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Oddłużenie
samorządu

W dniu 1 kwietnia rb. upłynął ter­
min zgłaszania przez samorządy wnio­
sków o oddłużenie na ręce Centralnej 
Komisji Oddłużeniowej, urzędującej 
przy ministrze skarbu.

Według dotychczasowych, nieosta- 
tecznych jeszcze obliczeń, zgłosiło 
wnioski: 4.550 miast (= 70 procent), 
60 wydziałów powiatowych (= 25
proc.) i niewielka ilość gromad. Woje­
wódzkie i Centralna Komisja pracują 
bardzo intensywnie, ale wobec olbrzy­
miego materjału i wielkiej odpowie­
dzialności nieprędko wnioski meryto­
rycznie załatwią.

Upłynie jeszcze sporo czasu, zanim 
rząd otrzyma zestawienie, ile długów 
samorządowych trzeba odpisać na 
straty. To, co dziś wiemy, pozwala 
nam na wyciągnięcie tylko pierwszych 
ogólnych wniosków.

Na 40 milj. zł długów Gdyni 
rząd przejął — poza postępowaniem 
dekretowem — 35 milj. zł.

Główne zadłużenie Wilna sięga 
czasów rosyjskich: jest to dług w wa­
lucie angielskiej, na życzenie rządu 
polskiego zwaloryzowany w zlocie. 
Rząd przejął połowę tej pożyczki. Da 
to w rezultacie kilkanaście milj. zł.

Piotrków posiada ponad 20 milj. zł 
długów. Centralna Komisja rozpatruje 
projekt pozostawienia miastu tylko 3,2 
milj. zł, a przejęcia przez rząd 17,8 
milj zł.

Radom ma ponad 40 milj. zł dłu­
gów (= 500 zł na mieszkańca) przy 
budżecie rocznym, wynoszącym 1,8 
milj. zł. Długi te musi przejąć rząd. Na- 
razie spłaca je — Bank Gosp. Kraj.

Piotrków i Radom należą do grupy 
t. zw. miast ulenowskich. Jest ich ra­
zem 10. Winne są one już dziś kilka­
dziesiąt milj. zł za dokonane przez U- 
lena roboty inwestycyjne. Za wszyst­
kie płaci tymczasem raty gwarant 
tych kredytów, B. G. K. Istnieje pew­
ność, że będzie je płacił do końca.

W niewiele lepszem położeniu znaj­
dują się inne miasta. Niektóre, jak 
Płock i Kołomyja, otrzymały już od­
pisy 30—70 proc, swoich zobowiązań 
oraz moratorjum ogólne. Inne, jak 
Lwów, Przemyśl, Lublin, Łódź, Często­
chowa i Sosnowiec oczekują na załat­
wienie zgłoszonych wniosków.

Oczywiście nie wszystkie miasta i 
nie wszystkie grupy samorządowe znaj­
dują się w tak jaskrawię beznadziej- 
nem położeniu. Miasta na zachodzie 
naogół trzymają się. Przyczyn deficy­
tów budżetowych nie trzeba zresztą 
szukać tylko w zbyt wielkiem zadłu­
żeniu. Źródła deficytów są różne.

Niewątpliwie najgorzej wygląda sy­
tuacja miast. Na 945 milj. zł długoter­
minowych długów samorządów przy­
pada: na miasta 817, na powiaty 107 
i na województwa (bez Śląska) 21 milj. 
zł. Z 300 milj. zł pożyczek krótkoter­
minowych znowu około 250 milj. zł 
zaciągnęły miasta. Daje to razem m i- 
1 j a r d złotych. Roczne normalne do­
chody miast wynoszą ok. 390 milj. zł. 
Długi stanowią więc przeciętnie dwu 
i półletnie skonsumowanie przyszłych 
dochodów. Od tej zasady są znaczne 
odchylenia. Długi Radomia stanowią 

budżet teg0 mha-sta, Piotrko­wa 20, Poznania 5, Warszawy 6, Żyw­
ca 7. Tarnowa 6. Krakowa 3 i t. d.

Gminy wiejskie długów długotermi­
nowych prawie nie mają. Gminy nowe

W. Brytania pragnie zamknąć Suezl
Pogłoski o zamiarach rządu brytyjskiego zaproponowania sankcyj wojskowych prze­
ciw Wiochom — Zaostrzenie się stosunków francusko - angielskich — Ważne narady
Londyn. (PAT). Dobrze zazwy­

czaj poinformowany sprawozdawca dy­
plomatyczny „Daily Telegraph“ 
oświadcza, że rząd brytyjski jest obec­
nie przeświadczony o nieskuteczności 
sankcyj gospodarczych.

Ministrowie przyszli do przekona­
nia, że zbiorowe bezpieczeństwo może 
stać się celowe tylko wówczas, o ile 
członkowie Ligi Narodów gotowi są do 
zastosowania w razie potrzeby sankcyj 
wojskowych. Obecnie nadchodzi chwi­
la, w której rząd brytyjski musi spraw­
dzić słuszność tego poglądu w zastoso­
waniu do bieżącego zatargu.

Inne mające znaczenie państwa Li­
gi gotowe są — podkreśla dziennik — 
poprzeć W Brytanję, gdyby rząd zdecy­
dował się na zastosowanie sankcyj woj­
skowych. Państwa te oświadczają, że 
pozostaje jedynie wybór pomiędzy La­
kierni sankcjami, a przyznaniem, że Li­
ga zbankrutowała i nie może przefor­
sować swojej woli wobec Włoch.

Powyższa wiadomość „Daily Telegra- 
phu“ wywołała w kołach politycznych 
poruszenie. W lx>udyńie krążą pogłoski 
jakoby rząd brytyjski zdecydowany miał 
być zaproponować w Genewie zamknię­
cie kanałp Suezkiego.

„Evening Standard“ twierdzi, 
że dk> wspomnianych pogłosek nie na­
leży przywiązywać zbyt wielkiej wagi- 
Dziennik podkreśla, że nie ma naj­
mniejszej nadziei, aby Francja lub 
wogóle którykolwiek z członków Ligi 
poparli sankcje wojskowe. Stanowisko 
rządu brytyjskiego polega na tem, aby 
nie podejmować żadnej akcji o ile inne 
państwa, należące do Ligi nie współ­
działają z Anglją. Możliwość wznowie­
nia rokowań na temat sankcyj wojsko­
wych jest — zdaniem „Evening Stan­
dard“ — prawdopodobnie wynikiem 
szczerego przyznania się przez brytyj-
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w woj. zachodnich i południowych nie 
miały czasu na zaciągnięcie pożyczek. 
Do oddłużenia zgłosiły się masowo 
gminy zbiorowe z b. zaboru rosyjskie­
go. Dawne gminy a dzisiejsze groma­
dy ziem zachodnich i małopolskich 
oraz nowe gminy zbiorowe nie wzięły 
w akcji oddłużeniowej większego u- 
działu. Ale zarówno stare, jak i nowe 
gminy zbiorowe, są bankrutami: nawet 
wyzyskanie wszystkich dostępnych im 
źródeł dochodowych nie wystarcza na 
pokrycie ustawami ustalonych wydat­
ków. Tej grupie samorządu potrzeba 
innej ustawy o finansach komunal­
nych, a nie dekretu oddłużeniowego.

Powiaty mają budżet najbardziej 
elastyczny. Główną ich pozycję wydat­
kową stanowi budowa i konserwacja 
dróg. Więc — oszczędzają na drogach. 
Bywają nawet wypadki, że z fundu­
szów drogowych „pożyczają“ na bie­
żące potrzeby administracyjne (np. 
Kościerzyna).

Cóż robi rząd, aby ten stan samo­
rządu zmienić? Pożycza im pieniądze 
sam, pożyczają im banki państwowe 
i kasy komunalne. Samorząd żyje na 
kredyt. Nie płaci długów starych, a 
zaciąga nowe.

Od kilku lat rząd trzyma się bardzo 
swoistej metody: obcina dochody bud­
żetowe samorządu na rzecz skarbu 
państwa, na rzecz specjalnie tworzo­

skie sfery urzędowe, że sankcje gospo­
darcze są bezskuteczne i że jedynym 
praktycznym środkiem, prowadzącym 
do zakończenia wojny byłoby zamknię­
cie kanału Suezkiego, ale to stwierdze­
nie niewątpliwych faktów nie oznacza 
jeszcze, że rząd brytyjski uważa sankcje 
wojskowe praktycznie za możliwe.

Paryż. (PAT). W kołach genew­
skich — jak donoszą korespondenci 
dzienników paryskich — spodziewają 
się, że w czwartek dojdzie do starcia 
pomiędzy po lądami francuskiemi i 
angielskiemi w sprawie zatargu wło­
sko - abisyńskiego

Prasa wyraża m. in. opinję, że wo­
bec małej skuteczności dotychczas po­
wziętych sankcyj ekonomicznych i fi­
nansowych, rząd angielski zmuszony 
będzie albo do ustąpienia, albo do pod­
jęcia sankcyj, które tylko mogłyby 
doprowadzić do rozszerzenia zatargu, 
to jest do wvdania zarządzeń mor­
skich. W razie, gdyby rząd brytyjski 
zdecydował się na zamknięcie kanału 
Suezkiego, stosunki angielsko - fran­
cuskie weszłyby niewątpliwie w decy­
dującą fazę.

W sprawie tej', jak podaje niedziel­
na „Oeuvre“, koła zazwyczaj dobrze 
poinformowane . twierdzą, iż Francja 
w razie zwrócenia się.Anglji o pomoc 
francuską morzu Śródziemnem, po­
wołałaby się na istniejące w układzie 
Laval — Hoare zastrzeżenia, ograni­
czające stosowanie tej pomocy. Tego 
rodzaju zastrzeżenia wywołały niewąt­
pliwie bardzo poważne oziębienie w 
stosunkach między Francją a W. Bry- 
tanją, co miałoby tem większe znacze­
nie, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa inne państwa, które podpi­
sały układ śródziemnomorski, prawdo­
podobnie poparłyby Angiję.

Rozpoczynający się tydzień politycz­
ny mieć będzie — zdaniem prasy fran-

nych funduszów, czasem dla ulżenia 
ludności (myta, rogatki, ładunkowy). 
Równocześnie zaś przerzuca na osła­
bione finansowo samorządy obowiąz­
ki nowe: dodatki mieszkaniowe dla 
nauczycieli, areszty, policję miejscową, 
ewidencję ludności.

Dla wyrównania niedoborów drogą 
zasiłków i pożyczek oraz dla umożli­
wienia inwestycyj rząd stworzył sze­
reg funduszów specjalnych: fundusz 
pożyczkowo-oszczędnościowy, fundusz 
pożyczek na drogi, fundusz pracy. 
Wszystkie trzy mogą dawać zasiłki 
bezzwrotne albo pożyczki. O ile pierw­
sze dwa fundusze są stosunkowo nie­
wielkie (dysponują razem rocznie su­
mą poniżej 10 milj. zł), o tyle fundusz 
pracy wyrósł wszystkim, nawet ban­
kom, ponad głowy. Udzielił on zasił­
ków i pożyczek głównie miastom: w r. 
1933/34 — 19,7 milj. zł, w r. 1934/35 — 
25,8 milj. zł, w r. 1935/36 — 32,1 milj. 
zł. Na r. 1936/37 fundusz pracy ma na 
roboty w województwach 31,4 milj. zł.

Obok tych trzech funduszów istnie­
ją jeszcze źródła kredytu: centralna 
kasa państwowa, która w zasadzie po­
życza na rok i tylko na zastaw mają­
cych wpłynąć podatków samorządo­
wych, ale w praktyce różnie bywa; 
banki państwowe i komunalne; tow. 
budowy publicznych szkół powszech­
nych; fundusze budowlane; pożyczki

cuskiej — decydujące znaczenie dla 
dalszego rozwoju stosunków między­
narodowych. W ciągu tego tygodnia 
będą bowiem ustalone podczas 
ważnych narad w Paryżu i Londynie 
stanowiska Anglji i Francji w spra­
wie abisyńskiej. Rząd francuski okre­
śli swe stanowisko w środę, w czasie 
narad premjera Sarraut z mini­
strem spraw zagr. Flandinem i. min. 
Paul-Boncourem.

Posiedzenie to będzie szczególnie 
ważne i posiadać będzie, jak twierdzi 
„Paris Midi“, największe znaczenie 
ze wszystkich zebrań, jakie odbyły się 
od chwili utworzenia obecnego gabi­
netu. W czasie tej konferencji bowiem, 
o ile nie nastąpi polepszenie położenia 
międzynarodowego, będzie zadecydo­
wane albo zerwanie z Włochami, albo 
też poważne ochłodzenie stosunków z 
Anglją.

Paryż. (Tel. wl.). Narada pre­
mjera francuskiego z ambasadorem 
włoskim Ceruttim, zdaniem referenta 
polityki zagranicznej „Journala“ posia­
da bardzo duże znaczenie. Rozmowa 
musíala mieć przebieg bardzo poważ­
ny, bowiem premjer Sarraut natych­
miast udał się do prez. Lebru.n.

Autor artykułu twierdzi, że w tych 
dniach rozpoczną się w Genewie rozmo­
wy o wielkiej doniosłości. Rząd angiel­
ski dziś lub jutro ustali wytyczne dla 
min. Edena. Również gabinet francu­
ski musi powziąć najpóźniej we środę 
ważne uchwały. Oczekiwać należy, że 
i rządl włoski przed rozpoczęciem roko­
wań dokładnie określi swe stanowisko*.

śmierć pod gruzami
Jerozolima (PAT). Z Antjo- 

chji donoszą o katastrofie budowlanej 
w której pod gruzami zginęło kilka­
dziesiąt osób.

towarowe; roboty kredytowane. Obrot­
ny burmistrz, ustosunkowany starosta, 
wpływowy wojewoda ma w tych wa­
runkach szerokie pole do popisu i 
znaczne możliwości. Samorząd, kiero­
wany przez narodowców, nie otrzyma 
wiele ...

W samorządzie panuje więc ogólna 
tendencja: brać, pożyczać, wycierać 
przedpokoje. W ten sposób wytworzy­
ła się sytuacja wręcz niemoralna.

Lata kryzysowe, lata małych wpły­
wów podatkowych, łata przymusowych 
oszczędności znakomicie nadają się do 
przeprowadzenia odpowiednich reform 
w całej organizacji samorządowej, do 
dostosowania samorządu do potrzeb 1 
finansowych możliwości ludności. Za­
miast tego rząd podtrzymuje samorząd 
zastrzykami nożyczkowemi i tworze­
niem coraz większych i coraz bardziej 
biurokratycznych jednostek: wielkich 
gmin i wielkich powiatów. Droga, wy­
brana przez rząd, prowadzi na bezdro­
ża.

Oddłużenie, przeprowadzane obec­
nie, kosztować J»ędzie skarb państwa 
i jego banki dobrze ponad pół miljar- 
da zł. Oddłużenie to jest konieczne, 
ale nauka dotychczasowa okazała się 
bardzo kosztowną i nie powinna pójść 
w las.

STANISŁAW RYMAR



Włoska ofensywa na froncie północnym
Przednie straże dotarły do jeziora Tana - Defilada samolotów nad fldis Abebą - Tak­

tyka abisyńska - Trzydzieści punktów „komitetu trzynastu“
Rzym. (PAT.) Włoski komunikat 

wojenny nr. 183. Marszałek Badoglio 
telegrafuje: Zwycięska ofensywa na­
szych wojsk na różnych odcinkach 
frontu północnego trwa nadal. Jedna z 
naszych kolumn, która wyruszyła z 
Gondaru, zajęła w dniu 12 kwietnia 
półwysep Gorgora na jeziorze Tana, 
gdzie zatknęła sztandar włoski.

Nasze wojska zostały radośnie po­
witane przez ludność.

Jezioro Tana zostało połączone z 
Gondarem drogą samochodową, budo­
waną równocześnie z ofenzywą na­
szych wojsk. Inna kolumna złożona z 
oddziałów zmotoryzowanych, kawale­
rii na wielbłądach i szybkobieżnych 
czołgów, zajęła abisyński posterunek 
celny w pobliżu Gallabat na zachód 
od Gondaru.

Grupy armji przeciwnika rzuciły się 
do ucieczki naskutek naszej ofenzy- 
wy.

Na froncie południowym niewielki 
oddział ułanów z Aosto napotkał, 
znajduinc się na zwiadach w pobli­
żu Oudara, na przeważające siły prze­
ciwnika. Odważnie natarł na nieprzy­
jaciela i po zaciętej walce zmusił go 
do odwrotu. Nasze straty wynoszą 46 
zabitych i rannych żołnierzy wło­
skich. Strat nieprzyjaciela są bardzo 
poważne.

As mar a. (PAT). Ag. Stefani do­
nosi:

Cała Iinja frontu włoskiego na pół­
nocy jest w ruchu. Czołowe straże do­
tarły do strumienia Kolima, popierane 
przez nieregularne oddziały Azeba 
Galla. Szczep Raja Galla buntuje się 
przeciw Adis-Abebie w miarę posuwa­
nia się wojsk włoskich.

A dis Abeba. (PAT). W ponie­
działek o godz. 8,30 rano ogłoszono w 
Adis Abebie stan alarmu lotniczego. Z 
powodu zasygnalizowania samolotów 
włoskich z różnych kierunków, miasto 
jest niemal całkowicie opuszczone 
przez mieszkańców od szeregu dni. — 
Naskutek alarmu lotniczego ostatni 
mieszkańcy ewakuowali stolicę, w 
której pozostali jedynie dziennikarze, 
personel radjostacji i policja. — Nad 
miastem pojawiło się 9 samolotów wy­
wiadowczych i bombardujących, które 
po dokonaniu szeregu ewolucyj nad 
miastem, odleciały w kierunku pół­
nocnym. O godz. 10,35 nad miastem 
ukazał się 3-motorowy samolot bom­
bardujący. Inny włoski samolot bom­
bardujący przeleciał dziś zrana nad 
Diredaua.

Kair (PAT). Prasa egipska do­
nosi:

Według danych, które otrzymał z 
Abisynji patriarcha koptyjski, stan 
gwardji jest dobry. Ceiarz nie za­
wiódł się na niej i nie stracił zaufa­
nia do swoich sił zbrojnych.

Taktyka abisyńska będzie w dal­
szym ciągu polegać na unikaniu walk 
na większą skalę i cofaniu się wgłąb 
kraju. O wyniku wojny, według wia­
domości patrjarchatu, zadecyduje do­
piero, czy i jak Włosi przetrwają po­
rę deszczową.

Armja rasa Sejuma pozostaje na­
dal nad górnym biegiem rzeki Takan.

Londyn. (PAT). Agencja Reu­
tera donosi z Adis Abeby, że rząd abi­
syński obraduje obecnie nad odpowie­
dzią na 30 punktów, które zostały mu 
zakomunikowane przez Ligę Narodów.

>1^
W Rzymie spad! w czasie lotu ćwiczeb­

nego aparat myśliwski, startujący z Mira- 
fiori. Pilot poniósł śmierć.

W Livorno zatonęła w czaisie burzy 
barka rybacka. 4 osoby straciły życie.

*
Nieznani sprawcy4 usiłowali w nocy 

podpalić gmach prefektury w Nantes, 
wrzucając przez okna dwa naczynia za­
wierające material łatwopalny. Zamach 
nie udał się, gdyż ogień sam zgasł.

*
„Le Petit Pairisien“ donosi ze Stambu­

łu, iż Turcja w razie zmiany konwencji o 
Cieśninach, ograniczyłaby się tylko do za­
jęcia całej strefy rozbrojonej i wprowa­
dzenia do niej ciężkiej ;nrtyierji, powstrzy­
małaby się jednak od budowy fortyfikacyj.

*
Donoszą z Moskwy, że na linji kolejo­

wej pod Samarkandą w Uzbekistanie wy­
koleił się pociąg towarowy. Pięć osób stra­
ciło życie, kilkanaście odniosło ramy. 2 pa­
rowozy i 40 wagonów są rozbitą
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Jak donoszą, propozycje komitetu 13 
mają być bardzo doniosłe.

Korespondent Reutera dowiaduje 
się, że propozycje te wywołały nieko­
rzystne wrażenie w Abisynji i Abisyń- 
czycy są poważnie zakłopotani, w jaki

Mowa programowa Roosevelta
Waszyngton. (PAT). Prezy­

dent Roosevelt otworzył kampanję wy­
borczą, wygłaszając w klubie mło­
dych demokratów w Baltimore prze­
mówienie, w którem rozwinął swój 
program polityczny i społeczny.

Prezydent proponuje by ograniczyć 
wiek pracy robotników od 18 do 65 
lat. Przemysł może przyczynić się w 
bardzo znacznym stopniu do zwiększe­
nia zatrudnienia, jeżeli zgodzi się zre­
dukować czas pracy, utrzymując jed­
nak zarobki na obecnym poziomie. 
Rozwój przemysłu osiągnął swe maksi­
mum w okresie bezpośrednio poprze­
dzającym kryzys. Ale tylko 80 proc, ro­
botników mogło znaleźć zatrudnienie. 
Roosevelt sądzi, iż epoka pjonierów nie 
została zakończona. Jedynie w dzie­
dzinie geograficznej można uważać ją 
za zamkniętą, ale w dziedzinie spo­
łecznej zaledwie się rozpoczyna. Boha­
terstwo i wiara, które były konieczne

Laval o wojnie i pokoju
Paryż (PAT). „Moniteur do Cler­

mont Ferrand“ zamieszcza oświadcze­
nia Lavala, w których b. premjer po­
rusza aktualne zagadnienia polityki 
zagranicznej.

Francja — twierdzi Laval — nie 
boi się wojny, ale jej nienawidzi. B. 
premjer przeczy zarzutom, jakoby 
Francja nie odpowiadała na propozy­
cje Niemiec, zaznaczając, iż w ciągu 
15 miesięcy, kiedy kierował polityką 
zagraniczną przy każdej okazji wyra­
żał życzenie porozumienia.

Laval przypomina, iż pakt francu- 
sko-sowiecki, który był pretekstem 
do zajęcia Nadrenji został podpisany 
2 maja 1935 r. a 25 maja w czasie po­
wrotnej podróży z Moskwy odbyła się 
rozmowa z min. Goeringiem. W cza­
sie tej rozmowy, podczas pobytu w 
Polsce na uroczystościach pogrzebo­
wych marsz. Piłsudskiego, Goering 
wprawdzie protestował przeciwko 
paktowi francusko-sowieckiemu, któ­
ry nazwał sojuszem wojskowym, wy­
mierzonym przeciwko Niemcom, ale 
nie podawał w wątpliwość traktatu 
lokarneńskiego.

I

Mrozy i śniegi w kwietniu
Berlin. (PAT). Z Mannheimu 

donoszą, że w Palatynacie spadł w 
święta śnieg.

Drzewa owocowe, pokryte już kwie­
ciem. przybrały wygląd zimowy. Liczni 
wycieczkowicze, którzy przybyli z dal­
szych stron dla wzięcia udziału w 
tradycyjnych pochodach wiosennych, 
musieli z rozczarowaniem wracać do 
domów.

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
temperatura spadła o kilka stopni po­
niżej zera, co spowodowało znaczne

Przed wyborami we Francji
Paryż. (PAT). Pomiędzy partją 

radykalną a socjalistami rozpoczęła 
się już nieurzędowa wymiana poglą­
dów na temat współpracy w przy­
szłym rządzie koalicyjnym stronnictw 
lewicowych. Wymiana odbywa się na 
łamach prasy i w przemówieniach wy­
borczych.

Przed tygodniem pismo radykalne 
„L‘0 e u v r e“ postawiło pod adresem 
socjalistów pytanie, czy zgodzą się na 
współpracę w rządzie w razie, gdyby 
nie osiągnięto większości parlamen­
tarnej. Na to pytanie odpowiedział pos. 
Blum w przemówieniu w Tuluzie, o- 
świadczając, że obecnie w przeciwień­
stwie do położenia, jakie było po wy­
borach w r. 1932. istnieją już zasady

sposób mają odpowiedzieć na niektóre 
z tych punktów. Opinja publiczna ma 
być bardzo rozczarowana, twierdząc, 
że komitet 13-tu uchyla się od odpo­
wiedzialności i od znalezienia spra­
wiedliwego rozwiązania.

do podbicia i ujarzmienia sił natury 
będą potrzebne w jeszcze większym 
stopniu by poddać kontroli siły współ­
czesnego świata.

Niektórzy przypuszczają, iż zaufa­
nie i normalny dobrobyt może uleczyć 
wszystko. Myślą oni o zaufaniu 1 do­
brobycie z roku 1928. Wiemy jednak, 
że w r. 1928 i 1929 wzrostowi produk­
cji towarzyszył wzrost bezrobocia, któ­
re rozwijało się w sposób zastrasza­
ją. ..Słychać głosy, iż nawet po powrocie 
zupełnym dobrobytu będzie istniała 
stała armja bezrobotnych. Nie mogę 
zgodzić się na taką teorję. Jesteśmy 
też radzi nietylko z powodu tego, iż 
możemy przywrócić dobrobyt, ale rów­
nież i dlatego, że zamierzamy przystą­
pić do rozwiązania powstałych zagad­
nień, rozpatrując je jak najbardziej 
wszechstronnie.

W stanie niepokoju i bezładu, w 
jakim znajduje się obecnie Europa, 
należy działać szybko i spróbować za­
łatwić wszystkie sprawy francusko- 
niemieckie. Nienaruszalność granic i 
poszanowanie ustrojów wewnętrz­
nych w różnych krajach, oto istotne 
warunki trwałego pokoju.

„W imieniu Francji — powiedział 
Laval —- podpisałem zobowiązanie 
przyjścia z pomocą Anglji na morzu, 
lądzie i w powietrzu, gdyby z powodu 
zastosowania sankcyj została ona za­
atakowana przez Włochy. Rozmowy 
sztabów generalnych niezwłocznie na­
wiązano. Prawdą jest, iż widziałem 
niebezpieczeństwo rozszerzenia sank­
cyj i pod tym względem zgadzałem się 
z sir Samuelem Hoarem. Nasze pro­
pozycje spotkały się z nieprzychyl- 
nem przyjęciem. Sir Samuel Hoare 
upadł, służąc dziełu pokoju. Zrobi­
łem wszystko, by płomień Stresy nie 
zgasł. Po zniesieniu sankcyj i zawar­
ciu słusznego i godnego pokoju w A- 
bisynji, będziemy mogli z zaufaniem 
patrzeć w przyszłość Europy i orga­
nizować pokój.“

szkody w sadach i winnicach.
Paryż. (PAT). W czasie świąt 

Francję ogarnęła fala mrozów: prze­
ciętna temperatura wynosiła 3 stopnie 
poniżej zera.

Grady i śniegi wyrządziły duże 
szkody w sadach owocowych. Szcze­
gólnie obfite śniegi spadły w Calais, 
Nancy, Remiremont, Besancon, Auney 
i w całym departamencie Loirć.

W Paryżu i w Okolicach w czasie 
świąt termometr wskazywał 1 stopień 
mrozu.

wspólnego programu i w oparciu o te 
zasady możnaby utworzyć rząd koali­
cyjny. Ta odpowiedź wywołała duże 
zadowolenie w prasie radykalnej, któ­
ra stwierdza, iż jest to program FrorHu 
Ludowego.

Paryż (PAT). Szczególnie zacię­
ta walka wyborcza rozegra się w Pa­
ryżu i w departamencie Sekwany. Na 
60 mandatów zgłoszono tam 960 kan­
dydatów.

„Le Journal'* podaje ciekawą 
stotystykę kandydatów według zawo­
dów. Najliczniejszą kategorję stano­
wią urzędnicy (70), potem idą litera­
ci i dziennikarze (52), adwokaci (45), 
przemysłowcy (35) i inżynierowie (30).

Obrady aktorów
Warszawa (PAT). Zakończył 

tu obrady walny zjazd delegatów 
Z. A. S. P.

Poza szeregiem uchwał natury or- 
ganizacyjno-zawodowej postanowiono 
powołać do życia Naczelną Radę Ar­
tystyczną. Będzie to pewnego rodza­
ju organ wykonawczy, mający za za­
danie urzeczywistnienie przyjętych 
wniosków z dziedziny pracy arty­
stycznej w teatrze.

Do tej rady wybrano pp. Stanisła­
wę Wysocką, Leona Schillera, Alek­
sandra Zelwerowicza, Jana Kochano­
wicza, Edmunda Wiercińskiego, Ju- 
ljusza Osterwę, Dobiesława Damięc­
kiego, Janusza Warneckiego i Fran­
ciszka Freszla z prawem dokooptacji 
rzeczoznawców z dziedziny dramatur- 
gji, filmu, radja itd. z głosem dorad­
czym.

Na terenie filij powstaną odpo­
wiednie rady artystyczne składające 
się z dwóch członków oraz delegowa­
nego sekretarza filji.

Dotychczas do Nacz. Rady Arty­
stycznej dokooptowano w charakte­
rze rzeczoznawców pp. Stefana Jara­
cza, Karola Adwentowicza i naczelni­
ka wydziału sztuki dr. W. Zawistow­
skiego.

POZNANSkTilEŁDflTPIEmĘŻlS
Poznań, 14. 4. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych handlowano 
jedynie 4% premj. doi. po 49,50 — w pła­
ceniu.

Z papierów lokacyjnych P Z. K. ofia­
rowano 4%% zlotowe listy zast. po 38,—’ 
oraz 4% listy zast. konwert. po 36,—.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 95,50 — bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełda Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
4% poż. premj. doi., serja III 49,50 P.
4% % zlotowe listy zastawne eerji L. Pozm

Ziem. Kred. 3’8,— O.
4% listy zastaw, konwert. ostempl. F. Z. K.

36,— O,
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

Posnaii, 14. 4. 1930 r. 
Warunki: Handel hurtowy parytet Poznań, ła­
dunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg!

STANDARTY: 1) żyto 700 g/l- 2) pszenica 
753 g/i- 3) owies 420 g/1.

Geny orientacyjne:
Zyto (Usposob. spokojne) ...»
Pszenica (Usposob. spokojne) « »
Jęczmień browarowy . > > ■ •

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. > « ■ » »
Jęczmień 670—680 g/1. « ■ ■ ■ ■

Usposobienie spokojne. ''
Owies 450—470 g/1. •••■■>
Owies standartowy . . . ■ ■ >

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30’/« wl. w. ■ > 
żytnia gat. I 0-50"/« wl. w. . . t 
żytnia gat. I 0-65'/« wl. w. ■ • « 
żytnia gat. II 50-65'/« wl. w. ■ • 
żytnia po§l. pon. 65’/« wl. w. » >

Usposobienie spokojne, 
pszenna gat. I wyc. 0-20°/« wl. w. 
pszenna gat. IA 0-45’/» wl. w. , .
pszenna gat. IB 0-55'/« wl. w. » .
pszenna gat. IO 0-60'/« wl. w. ■ ■
pszenna gat. ID 0-65'/« wl. w. « «
pszenna gat IIA 20-55’/« wl. w. , 
pszenna gat. IIB 20-65'/« wl. w. . 
pszenna gat. IID 45-65'/« wl. w. . 
pszenna gaL IIF 55-65'/« wl. w. , 
pszenna gat. IIG 60-65'/« wl. w. , 
pszenna gaL III A 60-70'/« wl. w. 
pszenna gat. IIIB 70-75'/« wl. w.

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . «
Otręby pszenne grube stand.
Otręby pszenne średnie stand 
Otręby jęczmienne « • « ■
Rzepak zimowy ■
Siemie lniane
Gorczyca .»>■■■■■
Wyka latowa • ■■«»■
Peluszka » .«>«■•>
Groch Viktorja« « ■ ■ ■ ■
Groch Folgere «■■■■■
Łubin niebieski ■ ■ « ■ ■
Łubin żółty .«■>■■■
Seradelą »«««■•••
Koniczyna czerwona surowa.
Koniczyna czerw. 95-97'/« czysta 
Koniczyna biała . . . , ,
Koniczyna szwedzka, ■ < •
Koniczyna żółta odluszczona.
Przelot
Ziemniaki jadalne ....
Makuch lniany w taflach. .
Makuch rzepaków.' w taflach 
Makuch słonecznik, w tafl. 42/43’/«
Śrut Soja............................ ,
Stoma pszenna luzem . , •

H pszenna prasowaną « 
n żytnia luzem . . > ■ 
h żytnia prasowana , >
„ owsiana luzem . . ■ 
w owsiana prasowana .
„ jęczmienna luzem . > 
a jęczmienna prasowana 

Siano zwykle luze-O ...»
« zwykle prasowane . >
« nadnoteckie luzem . <
> nadnoteckie prasowane 
Ogólne usposobion e spokojne.
Ogóbny obrót: 988,3 tonn, w tern żyta 11O 

ton,n, pszenicy 47 tonn, jęczmienia 100 tonn, 
owsa 15 tonn.

14,50— 14,75 
19,90— 20,15 

15.50

15.00— 15,25 
14,75— 15,00

14,75— 15,00 
14,25— 14,50

21.25— 21,50
20.75— 21,00
19.75— 20,25
16.75— 17,75
15.25— 16,25

32.25— 34,00
31.50— 32.00
30.50— 31,00 
30,00— 30.50 
29.00— 29,50
28.25— 28.75
27.75— 28.25
25.25— 25,75
23.25— 23,75
21.75— 22.25
19.75— 20.25
17.75— 18.25

11.75— 12,25 
12.00— 12.50 
11.00— 11,75
10.75— 12,00 
40,00— 41,00
42.50— 44,50 
32.00— 34.00
25.50— 27,50 
26.00— 28.00 
21,00— 25,00 
21,00— 23,00
10.50— 11.00 
13.00— 13,50 
24 50— 26,50

120.00—130.00 
135.00—145.00 

75.00—100.00 
165,00—190,00 
65.00— 75.00 
75,00— 90,00

4.25— 4,75
18.25— 18,50 
15.00— 15.25
16.75— 17,25 
21.00— 22.00
2.20— 2.45
2.70—
2.50—
3.25—
2.75—
3.25—
2.20—
2.70—
5.75—
0.25—
6.50—
7.50—

2.95
2.75 
3.50 
3.00 
3.50 
2.45 
2.95 
6.25
6.75 
7.00 
8.00
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Coraz szybciej postępujące w ostat­
nich miesiącach tworzenie polskich 
placówek gospodarczych jest niewąt­
pliwie najdonioślejszem zjawiskiem w 
życiu naszego kraju. Jeżeli proces ten 
potrwa dłużej, a wszystko wskazuje, 
że tak będzie, to gruntowna przemia­
na struktury społeczno-gospodarczej w 
Polsce stanie się faktem dokonanym i 
-— dodajmy — błogosławionym.

Stąd zainteresowanie nasze wszyst- 
kiemi, drobnemi nawet, objawami, 
które towarzyszą powstawaniu i rozwi­
janiu się polskiego handlu.

Żeby się przyjrzeć dokładniej po­
stępom polskiego życia gospodarczego, 
wybraliśmy się do głośnego już dziś, 
nietylko w Polsce, ale w całym świę­
cie, miasteczka — Przytyk (19 kim od 
Radomia).

Staraliśmy się tam przyjrzeć bli­
żej narodzinom polskich placówek 
gospodarczych, które zwycięsko, choć 
z dużemi trudnościami, konkurują z 
zasiedziałym tutaj od wieków handlem 
żydowskim.

Przytyk należy do typowych mia­
steczek polskich, z wyjątkiem ziem za­
chodnich. Liczy około 4 000 mieszkań­
ców, w tem tylko 13 proc. Polaków. 
Źyje z drobnego handlu; sklepy w 
Przytyku przypominają raczej kramy 
i stragany. „Wielki przemysł" repre­
zentują dwa młyny (parowy i wodny) 
i dwie betoniamie. Zresztą małe parte­
rowe, powykrzywiane domki, brudne, 
Żydami wypełnione uliczki. Nie po­
trzeba oczywiście dodawać, że zarów­
no własność nieruchoma, jak i cały 
niemal handel znajduje się niepodziel­
nie w rękach żydowskich. Dla ilu­
stracji podajemy, że na 220 świadectw 
przemysłowych, wykupionych w roku 
1935, było tylko jakieś 20 polskich, a 
na 276 nieruchomości — do Polaków 
należą zaledwie 33.

Głównym ośrodkiem siły żydow­
skiej jest odrapany rynek przytycki, w 
którym aryjskiej twarzy nie ujrzy ... 
Jest to twierdza żydowska, która żyje 
z okolicznych wsi polskich.

Tę to właśnie twierdzę postanowi­
li chłopi polscy zdobyć w sposób poko­
jowy, bez krzyku i hałasu, bez burd i 
awantur, ot poprostu omijając sklepy 
i stragany żydowskie, zakładając — 
polskie. W ten sposób żydowski Przy­
tyk został opasany pierścieniem u- 
świadomionych polskich wsi, które ani 
grosza, nie chciały oddać w ręce ży­
dowskie. Przeciwnie, zaczął się proces 
wypierania żydowskich placówek i 
zwycięskiego wdzierania się w życie 
gospodarcze Przytyka, w którym co­
raz więcej szczerb czyniły powstające 
polskie sklepy. Żywioł polski wtargnął 
również w czasie jarmarków na rynek, 
wystawiając szereg polskich straga­
nów.

Spokojna ale gruntowna akcja go­
spodarcza rozpoczęła się na dobre w 
listopadzie uh. roku, po znanych zaj­
ściach odrzywolskich. W okresie tym 
powstały następujące sklepy polskie: 
1) żelazny, 2) skórzany (dla szewców), 
3) bławatny, 4) blacharski, 5) piekar­
nia, 6) handel zbożem i wapnem. Nadto 
osiadło w Przytyku trzech krawców 
polskich.

Jeszcze ciekawsze zmiany obserwu­
jemy w ilości straganów, wystawia-

NOWY PREMIER GRECKI 
METAXAS

Narodziny polskiego handlu
nych na rynku w czasie targów. Po- I przesunięcia, jakie się dokonały na ko- 
niższa tabelka uwidoczni najlepiej | rzyść straganów polskich:

Przed listopadem
rodzaj

straganów
łokcio­

we
krawie­

ckie
z pie­

czywem
galan-
terja obuwie skóry cukierki razem

żydowskich . 17 24 7 17 — 5 8 75
polskich . . 2 2 3 1 2 10

W marcu r. b.
rodzaj łokci o- krawie- z pie-

straganów we ckie czywem

polskich . . 15 1 4
żydowskich . 7 18 1

galan-
terja obuwie skóry cukierki razem

10 3 7 5 48
6 — — 1 33

Obroty w sklepach i straganach ży­
dowskich spadły właściwie do zera. Je­
żeli jeszcze do poniedziałku, dnia 9 
marca, ktoś z Polaków chyłkiem 
(głównie wieczorem), wstydząc się, ale 
ulegając dawnym nałogom, kupił coś 
u Żyda, to od tego dnia nikt nic u Ży­
dów nie nabywa. Nie pomagają rów­
nież znane sztuki żydowskie obniża­
nia chwilowego cen. Obniżono w ten 
sposób cenę mięsa, ale chłopi się za­
cięli i nie poszli do Żydów. Warto do­
dać, że odbywa się to bez żadne­
go nacisku, jest wynikiem uświa­
domienia narodowego i poczucia so­
lidarności. Wbrew twierdzeniom 
prasy żydowskiej i socjalistycznej, 
żadnych bojówek nie było potrzeba, po­
nieważ chłopi polscy samorzutnie o- 
mijali sklepy żydowskie. Wytworzył 
się jednolity i potężny prąd popierania 
własnych placówek gospodarczych i 
prąd ten ogarnął całą niemal ludność 
okolicznych wsi. Wytwarza się 
pogląd, że kupowanie u Żydów jest 
grzechem.

Godnym zanotowania faktem jest 
wskazywanie przez Żydów policji tych 
Polaków, którzy właśnie trudnią się 
handlem. Z pośród aresztowanych po 
zajściach przytyckich Polaków dwaj 
najwybitniejsi, Korczak i Wlazło, 
są właśnie świeżo upieczonymi kupca­
mi. Korczak handluje wapnem i 
węglem, a Wlazło — zbożem.

Nieprawdziwe są również wszyst­
kie brednie o wyższych cenach w pol­
skich sklepach. Socjalistyczne „i^ycie 
Robotnicze“ podawało n, p., że Polacy 
biorą za metr surówki zł 1,30, tym­
czasem brali — 60 gr. Garnek u Żyda 
sprzedawano po zł 2,65; ostatnia cena, 
w polskim sklepie, bez targu, wynosiła 
2,60 i t. d.

Żydzi urządzają się w ten sposób, 
że zatrudnionym u siebie biednym ro­
botnikom Polakom zamiast gotówki 
dają kwitki do sklepów żydowskich. 
Nadto obniżyli wydatnie płace; w 
młynie n. p. płacono dawniej zł 1,50

Równowaga marcowa
Z ogłoszonych zamknięć kasowych 

za marzec wynika, że w miesiącu tych 
dtochody skarbu były większe od wydat­
ków o 600 tysięcy złotych. Społeczeń­
stwo po przeszło pięciu latach stałego 
deficytu budżetowego, wyrażającego się 
w miesięcznych zamknięciach, przyjęło 
wiadomość o wynikach marcowych z 
uczuciem ulgi. Wprawdzie równo­
waga budżetu państwowego bezpo­
średnio nie jest czynnikiem poprawy 
gospodarczej, jednak — według zgodnej 
pod tym względem opinji zarówno zwo­
lenników jak i przeciwników deflacji — 
równowaga ta stanowi jeden z głów­
nych warunków przełamania kryzysu 
gospodarczego.

Doceniając w ten sposób ważność 
ostatnich zamknięć miesięcznych, zada- 
jemy sobie zkolei pytanie: w jakim 
stopniu równowagę marcową można u- 
ważać za zjawisko trwałe, czyli, czy ta 
równowaga powtórzy się także w na­
stępnych miesiącach?

Odpowiedź na to pytanie musimy 
zacząć od stwierdzenia, że marzec, jako 
ostatni miesiąc okresu budżetowego, 
zajmuje w nim wyjątkowe stanowisko. 
W miesiącu tym z jednej strony odby­
wa się wyczerpywanie kredytów rocz­
nych przez poszczególne ministerstwa, 
a z drugiej regulowane są wzajemne 
rozrachunki między rozmaitemi jed­
nostkami gospodarczemi, w szczególno­
ści zaś między skarbem, a przedsiębior­
stwami i monopolami państwowemi. 

i To „finiszowanie ", że użyjemy tego wy­

za diówkę, a dziś zł 1, a nawet 50 gr. 
Nie dosyć na tem. Żydzi z Przytyka 
zwolnili wyrobników Polaków. Zajęły 
się nimi natychmiast okoliczne wsie. 
Chłopi zorganizowani przyszli im z po­
mocą, dali z trudem zaoszczędzone gro­
sze na handel domokrążny i w ten spo­
sób uratowali od śmierci głodowej wy­
pędzonych przez Żydów wyrobników 
Polaków. Taki polski handlarz domo­
krążny (nici i t. p.) jest przyjmowany 
po bratersku na wsiach i czuje, że jest 
Polska, że się nim ktoś opiekuje.

Bywa, że i obywatel ziemski po­
prze handel polski. W jednym z ma­
jątków w powiecie radomskim, kiedy 
właściciel majątku dowiedział się, że 
zamiast Żydów kupili jego woły chło­
pi, tak się ucieszył, że dał im potem 
50 zł, życząc powodzenia w ich pracy.

Oczywiście, po tylowiekowych za­
niedbaniach napotyka polski handel 
na duże trudności. Brak hurtowni 
polskich, brak kredytu, brak rynków 
zbytu i wyrobionych stosunków han­
dlowych, niedozwolone chwyty konku­
rencyjne Żydów — oto najważniejsze 
przeszkody w budowaniu polskiego ży­
cia gospodarczego. Trudno się jednak 
temu dziwić, jeżeli się zważy, że ma­
my do czynienia z początkami polskie­
go handlu i że błędów dziejowych nie 
odrabia się w ciągu jednego miesiąca.

Podziwiać raczej należy upór, kon­
sekwencję i spokój, z jakim wieś pol­
ska tworzy polskie placówki i walczy 
z żydowskim zalewem. Okazuje się, że 
prężność i dynamika tego żywiołowe­
go ruchu jest tak duża, że potrafi, po­
mimo piętrzących się trudności, zwy­
cięsko rozprawiać się z zaniedbania­
mi przeszłości.

Polak z Przytyka zrozumiał i ma 
w tym względzie coraz więcej naśla­
dowców w całej Polsce, że, jak to gło­
si napis kredą na stodole w Przytyku: 
„Potęga Polski leży w jej odżydzeniu", 
„Cześć Stronnictwu Narodowemu!“

TAD. B.

rażenia, wpływa rosnąco na obydwie 
strony budżetu i sprawia, że z zamknięć 
marcowych nie możemy wyciągać zbyt 
daleko idących wniosków dla następ­
nych miesięcy.

Uwagi powyższe znajdują potwier­
dzenie w cyfrach. Budżet na r. 1936/37, 
którego wykonywanie rozpoczęło się w 
kwietniu, zrównoważony jest w rocz­
nej sumie 2.200 miljonów, a jeżeli przyj- 
miemy dla porównania układ zeszło­
roczny (eliminując „fundusze"), to suma 
ta obniży się do 2.100 miljonów.

W stosunku miesięcznym wynosi to 
175 miljonów, a do budżetu zeszłorocz­
nego 180 miljonów. Tymczasem wydat­
ki i dochody marcowe zrównoważyły się 
na poziomie 200 miljonów — dlatego, 
że obok normalnych sum miesięcznych 
zaliczono po obu stronach rozmaite 
„wyrównania“, odnoszące się do cało­
rocznej gospodarki budżetowej.

Równowaga zatem marcowa, jako 
osiągnięta na anormalnie wysokim po­
ziomie, nie może być uważana za zja­
wisko normalne. Jednak fakt, że po­
mimo znacznego zwiększenia wydat­
ków udało się związać koniec z końcem, 
ma duże znaczenie. W jaki sposób to 
związanie dokonane zostało od strony 
dochodów, tego wobec braku szczegó­
łowych cyfr na razie stwierdzić i ocenić 
nie możemy. Wiadomo tylko, że wpły­
wy z podatków i opłat były większe, 
aniżeli w marcu 1935 r„ co z punktu wi­
dzenia fiskalno - budżetowego należy 
uznać za objaw dodatni.

Końcowy wniosek naszych wywo­
dów jest taki, ż marcowej równowagi 
budżetowej nie można postawić _ obok 
przypadającego także w tym miesiącu 
zrównania dnia z nocą, po którem na­
stępuje stały, systematyczny przyrost 
pierwszego, a ubytek drugiego Bliż- 
szem byłoby tu może raczej porównanie 
z piękną w tym roku pogodą marcową, 
która bidzie także mieć pewne znacze­
nie dla życia przyrody, a więc i dla go­
spodarstwa.

Zamknięcia marcowe podane zosta- 
ły do publicznej wiadomości na konfe- 
recji prasowej w ministerstwie skarbu, 
przyczem równocześnie dowiedzieliśmy 
się o zarządzeniach, przy pomocy któ­
rych rząd będzie się starał przenieść 
równowagę marcową na następne mie­
siące. Zamiar to chwalebny, jednak w 
półroczu łetniem, ubogiem pod wzglę­
dem dochodów, niełatwy do zrealizo­
wania. Tylko bardzo duży wysiłek 
oszczędnościowy mógłby sprawić ,żeby 
miesiące pierwszego kwartału nowego 
okresu budżetowego były pod wzglę­
dem równowagi podobne do marca.

M. K.

Zmiany
w „Auswärtiges Amt“

Od dłuższego czasu było wiadome, 
że wielkie pociągnięcia niemieckiej po­
lityki zagranicznej biorą swój począ­
tek nie w „Auswärtiges Amt", lecz w 
pałacu kanclerskim, siedzibie Hitlera.

O ministrze spraw zagranicznych 
Rzeszy, v. Neurathcie, nie słyszy się w 
ostatnim czasie. Powszechne zaintere­
sowanie skupia się na osobie v. Rib- 
bentropa, nadzwyczajnego ambasado­
ra spraw niemieckich. W Ribbentro- 
pie widzi się męża, cieszącego się wiel- 
kiem zaufaniem „Führera" w załatwia­
niu delikatnych misyj zagranicznych.

W tych sprawach fachowcy i tra-

Dr. Dieckhoff

dycjonaliści z „Auswärtiges Amt“ po- 
zostąją na uboczu. Niewiadomo jaką 
rolę w stosunku Hitlera do zawodo­
wych dyplomatów odgrywają momen­
ty zaufania. Uwagi te nasuwają się 
teraz ze zdwojoną siłą wobec pogłosek 
napływających za pośrednictwem 
Wiednia, że rząd niemiecki postanowił 
zreorganizować urząd spraw zagra­
nicznych Rzeszy, celem nadania mu 
większej sprawności.

Wszystkie trzy wydziały minister­
stwa spraw zagranicznych Rzeszy, o- 
bejmujące kraje Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, kraje Europy, oraz Anglję i 
kolonje brytyjskie, jak i państwa za­
morskie, miałyby zostać połączone w 
jeden wydział polityczny.

Kierownikem tak zreorganizowane­
go ministerstwa miałby zostać dr. 
Dieckhoff, dotąd dygnitarz „Auswärti­
ges Amt“ w randze dyrektora mini­
sterialnego. Dyr. Dieckhoff znajdował 
się ostatnio u boku Ribbentropa w 
Londynie, występując w charakterze 
oficjalnego zastępcy nadzwyczajnego 
ambasadora Rzeszy. Dieckhoff, podob­
nie jak Ribbentrop, pochodzi z Nad- 
renji.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO JEŻYCE

Walne zebranie odbędzie się w 
czwartek 16 b. m. o Bodz. 19,30 na sali 
Stron. Naród., św. Marcin 65. Przyby­
cie wszystkich członków obowiązkowe i

Kierownictwo Kola



TRAGICZNE WYPADKI WSKUTEK
LEKKOMYŚLNOŚCI PODRÓŻNYCH
Według danych statystycznych mini­

sterstwa komunikacji w ciągu roku ubie­
głego poniosło śmierć w wypadkach na 
stacjach kolejowych 16 osób, 108 zaś uległo 
szwankowi.

Terenem wypadków tych był przeważ­
nie rejon podwarszawski, ofiarami zaś 
wskutek własnej nieostrożności stali się 
albo spóźnieni pasażerowie, wskakujący do 
będących w ruchu pociągów lub też po­
dróżni wyskakujący z pociągów przed ich 
zupełnem zatrzymaniem.

Fakty podobnego pogwałcenia przepi 
sów są tak częste, że personel stacyjny mi 
mo usilnych starań nie ma możności cal 
ko witego przeciwdziałania, a temsamem 
zapobiegania ich tragicznym wynikom.

Bezpieczeństwo pasażera kolejowego 
zależy niemal całkowicie od niego samego, 
a ścisłe stosowanie się do przepisów kole­

jowych daje rękojmię bezpiecznego odby­
cia podróży.

RABINI PRZECIWKO 
KS. TRZECIAKOWI

Swego czasu donosiliśmy, że związek 
rabinów żydowskich w Polsce postanowił 
wystąpić ze skargą sądową przeciwko ks. 
Trzeciakowi o znieważenie religji żydow­
skiej. Miał jej się dopuścić rzekomo w 
swojem wystąpieniu jako ekspert w spra­
wie uboju rytualnego. Obecnie donosi pra­
sa żydowska, że związek rabinów żydow­
skich już zaniechał ten zamiar skarżenia| 
ks. Trzeciaka, ponieważ w tej sprawie mu- 
siałby zwracać się do prokuratora, nie 
mogąc wprost wytaczać skargi.

A zatem: Strachy na Lachy — i znowu 
nic z tego!

SZWADRON TATARSKI 
W 13 PUŁKU UŁANÓW

Niebawem nastąpić ma oficjalne nada­
nie 1 szwadronowi 13 pułku ułanów wileń­
skich nazwy „szwadronu tatarskiego“. W 
myśl zarządzenia M. S. Wojsk., oficerowie, 
podoficerowie i ułani otrzymają na nara­
miennikach symboliczne odznaki półksię­
życa i gwiazdy. Wskrzeszenie przez Min. 
Spraw Wojskowych historycznego szwa­
dronu jazdy tatarskiej powitane zostało 
przez tatarów polskich z wdzięcznością.

MAJĄTEK ZIEMSKI DLA CÓREK 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Przed niedawnym czasem odbyło się 
zebranie rady familijnej, mającej powziąć 
decyzję w sprawie dwóch nieletnich có 
rek marsz. Piłsudskiego. Postanowiono, 
celem ulokowania funduszów uzyskanych 
ze sprzedaży dzieł marszałka, nabyć fol­
wark Wólka Pietkowtska pod Białymsto- 
kiem, liczący około 300 mórg ornej ziemi. 
Transakcji tej dokonano w tych dniach 
przez podpisanie wstępnego aktu kupna 
wymienionego folwarku.
DYPLOMY UNIWERSYTETÓW PAŃSTW

ZABORCZYCH A ADWOKATURA
Poszczególne rady adwokackie wysu­

wały szereg wątpliwości, czy można wpi­
sywać na listę adwokatów lub aplikantów 
adwokackich osoby, posiadające dyplomy 
uniwersytetów niemieckich, austriackich 
i rosyjskich z okresu zaborów. Przepisy 
prawa o ustroju adwokatury przewidują 
bowiem od kandydatów ukończenia uni­
wersyteckich etudjów prawniczych z prze- 
pisanemi w Polsce egzaminami. Sprawą 
tą zajmowała się kilkakrotnie Naczelna 
Rada Adwokacka, która ostatecznie 
ustaliła, że na liście aplikantów adwokac­
kich może być wpisana osoba, posiadająca 
dyplom z ukończenia wydziału prawa w 
szkołach akademickich b. cesarstwa rosyj­
skiego przed 1 października 1917 r., oraz w 
szkołach akademickich b. monarchii au- 
etro-węgierskiej i Rzeszy niemieckiej przed 
1 listopada 1918 r., o ile odpowiada ponadto 
innym wymaganiom prawa o ustroju 
adwokatury.

SAMOCHÓD PRZESTAŁ BYĆ 
PRZEDMIOTEM ZBYTKU

Jak donoszą min. skarbu rozesłało do 
wtszystkich izb i urzędów skarbowych o- 
kólnik w sprawie ustosunkowania się 
władz skarbowych do osób, nabywających 
i utrzymujących samochody. Okólnik ten 
poleca między innemi władzom skarbo­
wym stosowanie w praktyce zasady, że w 
czasach obecnych samochód przestał nyć 
przedmiotem zbytku, będąc niezbędnym 
środkiem lokomocji. Okólnik podkreśla, 
że fakt nabycia i utrzymania samochodu 
sam przez się nie daje jeszcze podstawy do 
twierdzenia o osiągnięciu przez płatnika 
dużych dochodów i nie może z reguły sta­
nowić podstawy do określenia dochodu 
płatnika w kwotach wyższych, niż to wy­
nika z posiadanych przez władze skarbo­
we materiałów o źródłach dochodowych 
płatnika. W związku z tern, okólnik pole­
ca władzom skarbowym potrącać z ogól­
nego dochodu wydatki na utrzymanie sa­
mochodu narówni z innemi kosztami o- 
siągnięcia dochodu, przyczem bez znacze­
nia powinna być okoliczność, że samochód 
używany jest częściowo również dla celów 
osobistych płatnika, nie związanych z wy- 
konywanem zajęciem, zawodem lub przed­
siębiorstwem.

Okólnik ma być ogłoszony w najbliż­
szym numerze Dziennika Urzędowego mi­
nisterstwa skarbu
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Z frontu narodowego
— CZARNKÓW. Na walnem zebr, ko­

ła S. N. wygłosił referat prelegent z Po­
znania. Następnie przystąpiono do wybo­
ru zarządu w składzie pp.: Kwaśny — 
prezes, Grotowski — zast., Szlanga —• se­
kretarz, Paluszkiewicz — skarbnik. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Niedziel­
skiego, Dolną i Michalakównę. Po zebra­
niu odbyła się odprawa kierowników po­
wiatowych. Referat wygłosił prelegent z 
Poznania, (cn)

— GĘBICE. Kwiefciszewie od­
było się wielkie zebranie S. N. Przy udzia>- 
ie ponad 400 członków obrady zagaił kie­
rownik placówki p. Woźniak, poczem tre­
ściwe referaty wygłosili kier. pow. S. N. 
p. radca Trzciński ze Świerkówoa i p. Bry- 
łowski z Mogilna, poczem nastąpiło uro­
czyste przyjęcie nowych członków.

— W Cień cisku odbyto się zebranie 
placówki. S. N. na piórem referat pt. „Histo- 
rja, oraz podstawy ideowe ruchu narodo­
wego“ wygłosił p. Kazim. Łagamtoweki z 
Gębie. Przybyła policja ze Strzelna, po zba­
daniu legitymacyj, zebranie opuściła, (łg)

ng 9335

— KROBIA. W sali p. Wojciechowskiego 
odbyło się walne zebranie Koła S. N. Kie­
rownikiem wybrano kp. Antoniego Bóhma, 
sekretarzem — p. K. Wleklińskięgo, skarb­
nikiem — p. Walentego Krohnschmidta. 
Przed zebraniem odbyła się odprawa kie­
rowników. (kr)

— NOWE MIASTO n/Wartą. Pleń, ze­
branie Kola. S. N. odbyło się przv udziale 
69 osób. Referat polityczny wygłosił pre­
zes p. Jan Czarczyński. Na członków zgło­
siło się 15 osób, (na)

— OSTRÓW. W Rączycach odbyło się w 
sali p. Rudnickiego wielkie zebranie S. N. 
przy udziale 300 osób Aktualne referaty 
wygłosili delegaci z Krotoszyna, (rp)

— PONIEC. Zebranie koła S. N. odbyło 
się przy udziale około 200 osób,, przewod­

Pasta do obuwia
Pasta do podfóg®

Płyn do metali
Erdol

hoEH

Rozwiązanie Str. Nar. w Liszkach
„Warsz. Dziennik Narodowy“ do­

nosi :
Dwa dni przed świętami Wielkiej 

Nocy kierownicy kół Stronnictwa Na­
rodowego na terenie obwodu S. N. Li­
szki, w powiecie krakowskim, jak i 
kierownictwo obwodu S. N. w Li­
szkach otrzymali pisma starosty po­
wiatowego w Krakowie z decyzją., roz­
wiązującą. natychmiast wymienione 
koła S. N. na terenie obwodu lisieckie- 
go. Decyzja starosty powołuje się na 
prawo o stowarzyszeniach (?!), a jako 
motyw podaje m. in., że wśród areszto­
wanych w związku z ostatniemi zaj­
ściami antyżydowskiemu w Liszkach 
znajdują się także i członkowie Stron­
nictwa Narodowego z tego terenu.

Oczywiście decyzja starosty powia­
tu krakowskiego, rozwiązującego na

Nagły zgon premiera Grecji
Ateny. (PAT.) Premjer grecki De- 

mertzis zmarł w niedzielę nagle wsku­
tek ataku apoplektycznego.

W sobotę wieczorem wydawało się, 
że premjer powrócił do zdrowia po o- 
statniej chorobie. Zmarły premjer spę­
dził wieczór z rodziną.

W niedzielę z rana służący znalazł 
go martwego w łóżku. O godz. 9.30 ra­
no lekarze skonstatowali zgon, który, 
ich zdaniem, nastąpił w nocy nasku- 
tek anewryzmu serca.

Pogrzeb premjera Demertzisa został 
wyznaczony na czwartek.

Min. Metaxas złożył na ręce króla

niczył kp. BalcerzaSk. Referat ideowo-po- 
lityczny wygłosił p. Werner z Leszna. (pib)

— ŚMIGIEL. Na wielkiej, po brzegi wy­
pełnionej sali Strzelnicy odbyto się potęż­
ne zebranie S. N., któremu przewodniczył 
dr. Zenkteler. Referaty wygłosili pp. Stró- 
żyk, mjr. Henryks i Kempiński. Mówcy, 
których wywody przerywano burzliwemi 
oklaskami, w sposób należyty przedstawili 
dzisiejszą sytuację wewnętrzną i zewnętrz­
ną Polski. — Po zehramiu odbyto się ze­
branie zarządów kół S. N„ na którem oma­
wiano spriawy organizacyjne, a odnośnie 
do ostatnich wypadków, prezes pow. mg. 
Gronowski z całą stanowczością oświad­
czył, że wypadki te nie mają i nie mogą 
mieć z S. N. nic wspólnego, albowiem S. 
N. kroczy drogą legalną i prawną do osią­
gnięcia zwycięstwa. (mk)

■! _WRZEŚNIA. Założoną została placów­
ka S. N. w Grodźcu, w pow. konińskim. 
Przewodniczył zebraniu p. Wardecki 
Zygmunt, który zaznajomił zebranych z 
programem S. N. Do koła zapisało się 31 
osób.

— We wsi P a t y ń. pow. Konin, zosta­
ło zorganizowane nowe koło S. N. Prze­
wodniczącym zebrania był p. Sańbak An­
drzej, który omówił sprawy organizacyjne.

— W Lisewie odbyło się zebranie 
koła S. N. Tomice, pow. Konin. Po zała­
twieniu spraw organizacyjnych i omówie­
niu sprawy więźniów, znajdujących się w 
Kaliszu, zakończono zebranie.

— W Ciemierowie, pow. Konin 
odbyło się zebranie członków S. N. z u- 
działem kierownika obwodowego kp 
Wojtkowiaka, który załatwił wszelkie 
sprawy organizacyjne.

— Zebraniu koła S. N. Górne Grądy 
przewodniczył p. Edward Tyc. Po zała­
twieniu spraw organizacyjnych został od­
czytany okólnik. Obecnych na zebraniu 52 
członków.

— Odbyto się zebranie koła S. N. w 
Piotrowicach. Przewodniczącym ze­
brania był p. Przetakowski Jan. Referat 
•n. t. „Do jakiego celu dąży Stron. Narodo­
we“ wygłosił kp. Wysocki. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych zebranie zakoń­
czono. (rw)

— We Wrześni odbyła się odprawa 
kierowników z pow. wrzesińskiego i ko 
nińskiego. Na odprawę przybyto 100 kie 
równików- Przewodniczącym zebrania był 
p. Rakoczy, prezes powiatowy. Referat 
n t. ostatnich wydarzeń i obecnej sytuacji 
wygłosił delegat zarządu okręgowego kp 
Zygmunt Fojcikowski. Następnie zała 
■tffiiono sprawy organizacyjne.

— W Trąb czy nie, pow. Konin od 
było się zebranie S. N. przy udziale 157 
członków. Referat n. t. „Do czfego dążą 
nas* przeciwnicy“ wygłosił delegat p. Bel- 
lek z Lodzi, (rw)

¡«1

podstawie prawa o stowarzysze­
niach (?!) koła Stronnictwa Narodowe­
go, które temu prawu jako stronnictwo 
polityczne nie podlega, zostanie za­
skarżona do odpowiednich władz. Za­
nim podamy dokładnie motywy, za­
warte w piśmie, rozwiązującem Stron. 
Narodowe w obwodzie S. N. Liszki, o- 
graniczymy się do drobnej uwagi: w 
tym samym dniu, w którym rozegrały 
się stosunkowo drobne zajścia w Li­
szkach, wywołane zostały w Krako­
wie krwawe rozruchy uliczne, skiero­
wane przeciw władzy państwowej, a 
kierowane przez tych, przeciw którym 
zwróciły się w parę godzin później zaj­
ścia lisieckie.

Nie rozwiązano wówczas w Krako­
wie żadnej organizacji!

dymisję gabinetu. Król powierzył Me- 
taxasowi sformułowanie nowego rzą­
du. Popołudniu Metaxas złożył przy­
sięgę w charakterze prezesa rady mi­
nistrów i ministra spraw zagranicz­
nych. Obsada pozostałych tek pozo- 
staje bez zmian.

*
Zmarły premjer Demertzis przed 

samą wojną światową piastował tekę 
ministra marynarki w gabinecie Ve- 
nizelosa. Opuścił partję liberalną na- 
skutek konfliktu pomiędzy Venizelo- 
sem a królem Konstantym. W okresie 
dyktatury Pangalosa z chwilą ustąpie-

l5S

bakłerje nie śpią! —Właśnie w Czasi* 
snu bakłerje najintensywniej aiakują 
zęby. Dlatego należy po kaźdem 
jedzeniu, a już koniecznie przed 
udaniem się na spoczynek, dokładnie 
czyścić zęby pastą do zębów marki

N I V E A l

HEVEA pasta do zębów
odkaża jamę 
ustną ch.roni 
zęby, ułrzymu- 
jqc je w zdrowiu 
i czystości Wy­
borowe surowce 
gwarantują do­
skonałą jakość 
i skuteczność 
tej pasty. w:

rBBECO '
SpMw Akerl«« • *»««««<»

Pg 3891-N. 913

nia admirała Konduriotisa ze stano­
wiska prezydenta republiki, Demertzis 
był kandydatem na stanowisko prezy­
denta, lecz zrzekł się swojej kandyda­
tury na korzyść Pangalosa. Od roku 
1928 zmarły premjer Demertzis był 
profesorem prawa rzymskiego na uni­
wersytecie ateńskim. Jest autorem 
licznych prac naukowych. W Grecji 
cieszył się ] jwszechnym szacunkiem 
i uznaniem.

Ateny. (PAT). O nagłym zgonie 
premjera Demertzisa donosi At. Ag. 
TeL:

Demertzis niedawno powrócił do 
zdrowia i spędzał święta w rodzinnem 
kole. Pierwszego dnia świąt wyjechał 
z córką na wycieczkę, a wieczorem u- 
dał się na spoczynek zupełnie zdrów. 
Rano służący, który wszedł do pokoju, 
zobaczył, że premjer nie żyje. Lekarze 
stwierdzili, że Demertzis zmarł na u- 
dar serca o godz. 5 rano.

Konferencja
panamerykańska

Waszyngton. (PAT). Departa«- 
ment stanu ogłosił odpowiedzi, wysto­
sowane przez poszczególne rządy Ame­
ryki łacińskiej w sprawie zaproszenia 
prez. Rooseveita na konferencję pan- 
amerykańską.

Kolumbja, San Domingo i Guatema- 
la wystąpiły z projektami utworzenia 
panamerykańskiej Ligi Narodów. Ar­
gentyna proponuje włączenie do 
programu narad zagadnień socjalnych, 
i gospodarczych. Haiti pragnie upro­
szczenia praw, wydanych przez Ligę 
Narodów. Meksyk domaga się uchwa^ 
lenia dodatkowych zarządzeń celem 
zwiększenia żywotności instytucji ge­
newskiej i innych organizacyj poko­
jowych.

Sekretarz stanu Hull oświadczył, że 
Stany Zjednoczone jeszcze nie ustaliły 
programu konferencji, która prawdo­
podobnie zbierze się w końcu lipca 
lub w sierpniu.

Drugie wydanie
„Gospodarki Narodowej“
Drugie wydanie „Gospodarki Naro­

dowej“ A. Doboszyńskiego ukaże się 
w końcu kwietnia r. b.

Do końca kwietnia przedłużono 
przedpłatę po cenie zniżonej — 3 zł 
(wraz z przesyłką). Po wydaniu książ­
ki cena wynosić będzie zł 4.50.

Przedpłatę należy wpłacać na kon­
to PKO nr. 3105 „Myśli Narodowej“, 
albo wprost w administracji „Myśli 
Narodowej“, Warszawa, Al. Jerozolim­
skie 17, m. 5.
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Oficjalne oświadczenia 
o naszym konkursie „Miei oczy otwarte!“

Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, p. Stefan KAŁAMAJSKI, 
przesyła nam następujące oświadczenie c naszym konkursie:

Kupiectwo polskie m. Poznania zawsze z dużem zadowoleniem i 
uznaniem wita każdorazową, inicjatywę wydawnictw „Kurjera Poznań­
skiego“ i „Orędownika“, zmierzającą do nawiązania ścisłej łączności 
szerokich rzesz społeczeństwa z jedną z najważniejszych gałęzi życia 
gospodarczego.

Dotychczasowe konkursy, mające na celu podniesienie poziomu 
estetycznego okien wystawowych, były dla tutejszego kupiectwa bodź­
cem do osiągnięcia najwyższych form kunsztu dekoracyjnego oraz do 
udoskonalenia reklamy. Zainteresowanie, jakiem społeczeństwo ob­
darzało te imprezy, przyczyniało się bardzo skutecznie do zwiększenia 
efektów propagandowych urządzanych konkursów.

Znaczenie tej szczęśliwej inicjatywy było większe, niżby się moż­
na w początkach jej realizacji spodziewać. Podniósł się bowiem nie- 
tylko poziom wystaw, ale także i wartość reprezentacyjna naszego 
miasta, w czem Poznań dodatnio się wyróżnia zpośród wszystkich 
większych miast polskich. Zasada: „jak cię widzą, tak cię piszą“ — 
była sprawdzianem oceny sprawności i zdolności organizacyjnych na­
szego kupiectwa. Nic dziwnego więc, że w tej dziedzinie Poznań stał 
się godnym reprezentantem zachodnio-europejskiej kultury miast 
oraz chlubnym przykładem dla innych miast Polski i że stąd czerpa­
no wzory dla podniesienia poziomu działalności kupieckiej w innych 
dzielnicach.

Obecny konkurs wzbudza powszechne zainteresowanie nietylko 
nowością swojej formy, odbiega bowiem pod tym względem od kon­
kursów urządzanych w latach poprzednich, ale przedewszystkiem rze- 
czywistemi i bardzo różnorodnemi wartościami. Tegoroczny konkurs 
pod hasłem: „Miej oczy otwarte!“ wyróżnia się przedewszystkiem 
jednym o poważnem znaczeniu walorem, jakim jest jego powszech­
ność, umożliwiająca udział w nim zarówno najszerszym rzeszom spo­
łeczeństwa, jak i całemu zainteresowanemu kupiectwu chrześcijań­
skiemu.

Konkurs przyczyni się niewątjliwie do zacieśnienia i wzmocnienia 
więzów solidarności społeczeństwa z rodzimem kupiectwem i będzie 
skutecznem przypomnieniem nieustannego obowiązku wzmagania sił 
naszego gospodarstwa narodowego.

Pasia do zębów8
Tg 675

Skufeczna broń
przeciw kamieniowi nazębnemu

temu najgroźniejszemu wrogowi zębów-to

Pasta do zębów 
Solvolith

Niepostrzeżenie odsuwa on dziąsfa, 
niszcząc w ten sposób zęby.
PASTA DO ZĘBÓW SOLVOLITH, 
używana codziennie, chroni zęby przed 
powstaniem kamienia, gdyż zawiera 
naturalną, rozpuszczającą kamień na- 
zębny,
Sół karlsbadzką

ze źródła Sprudel
PASTA DO ZĘBÓW SOLVOLITH 

posiada przyjemny i orzeźwiający 
smak. Wypróbowana od 35 lat

Podarek dla księcia Pszczyńskiego?

, .. ,Pr?z®s Związku Towarzystw Kupieckich i prezes Konfraterni Kupców Chrze­
ścijańskich w Poznaniu, p. Kazimierz OTMIANOWSKI, taką opinję wypowiada o 
tegorocznym konkursie:

Dorocznym zwyczajem w okresie wiosennym podjęły wydawnic­
twa „Kurjera Poznańskiego“ i „Orędownika“ szczytną propagandę ro­
dzimego handlu. Idąc po kupiecku z duchem czasu, komitet odstępu­
je od dotychczasowej formy urządzania konkursów wystaw okiennych 
i przechodzi na nowoczesny sposób godziwej reklamy. W obecnym 
konkursie pragnie połączyć pożyteczne z hasłami społecznemi i do­
trzeć temsamem nietylko do kieszeni klienta, lecz przedewszystkiem 
do jego zmysłu społecznego.

W pełnem zrozumieniu założenia idei konkursu polecam zorgani­
zowanemu kupiectwu m. Poznania zainteresować się jak najgoręcej 
konkursem przez wzięcie w nim jak najszerszego udziału.

Nie wątpię, że wielkopolska społeczność kupująca odpowiednio 
usiłowania zorganizowanego kupiectwa oceni i poprze.

Sam pomysł i warunki konkursu mogą być udatne, lub mniej 
udatne. Ma to już znaczenie drugorzędne. Ważniejszą jest rzeczą, że 
konkurs talki stanowi dla wielu kupców zachętę do uprawiania nie­
zbędnej w handlu reklamy. Bez reklamy żadne przedsiębiorstwo roz­
wijać się nie może, beiz reklamy to w najlepszym razie wegetacja, czę­
ściej jednak stopniowy zanik obrotów i upadek.

Pośród nieżałatwionych wskutek 
zamknięcia sesji projektów ustawo­
dawczych znajduje się zmiana prawa 
górniczego. Jednolite polskie prawo 
górnicze z 29 listopada 1930 wykazało 
istotnie pewne braki lub biurokra­
tyczny nadmiar, widoczny np. w obo­
wiązku ogłaszania całych dokumen­
tów nadań górniczych w „Monitorze 
Polskim“.

Projektowana nowela ma to usu­
nąć. Zdąża też do zabezpieczenia inte­
resów obrony państwa w górach Świę­
tokrzyskich. Dotąd jest wszystko w 
porządku.

Dlaczego jednak przy tej sposobno­
ści zamierza się skreślić art. 305 obec­
nego prawa górniczego, tego nie moż­
na zrozumieć i o tern trzeba szerzej 
pomówić, by wszystko było jasne.

Art. 305 prawa górniczego utrzy­
muje w mocy dawne górnicze nadania 
królewskie na ziemiach popruskich, 
właściwie zaś tylko na Śląsku. Te

Prezes Stowarzyszenia Kupców Chrześcijan w Poznaniu, p. Jan BORYS, w 
następujących słowach ocenia znaczenie naszego konkursu:

Konkurs okien wystawowych pod hasłem: „Miej oczy otwarte!“, 
organizowany przez wydawnictwo „Kurjera Poznańskiego“ i „Orę­
downika“, obudził wśród najszerszych warstw tutejszego społeczeń­
stwa najżywsze zainteresowanie.

Przedewszystkiem jednak kupiectwo chrześcijańskie naszego mia­
sta z uznaniem i wdzięcznością przyjęło inicjatywę podejmowaną rok­
rocznie z okazji odbywających się w Poznaniu Targów Międzynarodo­
wych. I nic dziwnego. Wszakże redakcja ofiarowuje swoją bezinte­
resowną pomoc propagandową. Idzie przecież o to, aby skierować 
uwagę ogółu kupujących na okna wystawowe, a więc i na poszczegól­
ne przedsiębiorstwa handlowe. Wielu z konsumentów może po raz 
pierwszy zatrzyma się przed oknem danego przedsiębiorstwa, może 
po raz pierwszy wejdzie do składu i powiększy szereg stałych od­
biorców.

Wśród wielu dziedzin nowoczesnej reklamy okno wystawowe zaj­
muje wybitne miejsce. Kupiec poznański ma naogół zrozumienie dla 
reklamy okiennej, czego dowodem liczne przebudowy i modernizacja 
wystaw. W ostatnim czasie zaś można zaobserwować dekoracje coraz 
gustowniejsze.

Zachęta „Kurjera Poznańskiego“ i „Orędownika“ przyczyni się 
niewątpliwie do wyścigu starań o najwyższy poziom sztuki dekora­
cyjnej w oknie wystawowem.

Jak najliczniejszy udział w konkursie uważam za wskazany w 
interesie własnym każdego kupca.

nie sprawia się darowiznę ze skarbu 
Rzplitej? Jakież są powody utrzyma­
nia dawnych przywilejów magnac­
kich, kiedy się równocześnie zdąża do 
likwidacji starych przywilejów ma­
luczkich, np. w prawie rybackiem?

W uzasadnieniu projektu czyta się, 
że art. 305 należy skreślić, gdyż „pod-

Osoby w podeszłym wieku, dla któ­
rych wypróżnienie związane jest z 
cierpieniem, doznają znacznej ulgi już 
przy codziennem stosowaniu w prze­
ciągu tygodnia 3 — 4 łyżek stołowych 
dziennie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa. Zalecana przez lek.

Tg 672

niesiono wątpliwości, czy w czasie 
trwania konwencji górnośląskiej mo­
gą być wydawane przepisy, regulujące 
odmiennie obecny stan prawny acz­
kolwiek z terminem wejścia w życie

MYDŁO BEBE
NAJLEPSZE, BO SPECJALNE DLA DZIECIN

ng 8797

przywileje górnicze obejmują przede­
wszystkiem wyłączne poszukiwanie i 
eksploatację minerałów bez obowią­
zku zgłaszania i otrzymywania wła­
sności górniczej ze strony państwa. 
Przywileje te miały być skasowane i 
art. 305 zakreślał czas ich trwania do 
31 grudnia 1938. Po tym terminie u- 
prawnienia górnicze przejść miały na 
państwo polskie. Przyszły stan rzeczy 
przedstawiałby się zapewne w ten spo­
sób, że państwo nasze, wydałoby na­
dania górnicze w miejsce zniesionych 
przywilejów i z tego tytułu płynąłby 
poważny grosz do skarbu, jak jest o- 
becnie w nieuprzywilejowanych przed-

po jej wygaśnięciu. Byłoby ciekawem 
wiedzieć, kto takie wątpliwości pod­
niósł i jak je uzasadnił. Nie uważamy, 
by to uzasadnienie dało się utrzymać 
z punktu widzenia prawa. W konwen­
cji genewskiej, Polska zobowiązała się 
nie naruszać niemieckiego stanu po­
siadania na Śląsku do końca 1937 r. 
Niewątpliwie, omawiane przywileje 
górnicze zostały do tego stanu posia­
dania zaliczone. Nasz ustawodawca 
zapewnił utrzymanie tych przywilejów 
do końca 1938 r., więc poza granicę cza­
sową konwencji. Czyż nie postąpił 
bardzo uczciwie, stanowiąc, co ma się 
stać z temi przywilejami po upływie

Niezrównanej wykwintności
D-ra Lustra krem Ultrasol, wyrobu „Miraculum“, naświetlony promieniami ultra- 
fioletowemi, chroni najskuteczniej cerę przed zmianami atmosferycznemu Ideal­
nie wygładza chropowate ręce. Mimo wysokiej jakości — cena nader przystępna.

Tg 676
siębiorstwach górniczych. Oczywiście, 
przy utrzymaniu przywilejów na wy­
dobywanie kopalin nie może być mo­
wy o nadaniach górniczych i związa­
nych z temi nadaniami dochodach 
skarbu.

Ten stan rzeczy na ziemiach po­
pruskich, właściwie na śląskiej, ma 
być całkiem zniesiony z oczywistą 
szkodą Rzplitej. Nowela do prawa 
górniczego mówi krótko: „art. 305 
skreśla się“. Co to znaczy? To znaczy, 
że przywileje górnicze maj ąbyć nadal 
utrzymane, że Rzplita zrzeka się czę­
ści swego majątku, że bogaty skarb 
stać na piękną darowiznę.

Komu się ten podarek sprawia? 
Otóż to, zdaje się, jest najbardziej god- 
nem zastanowienia. O ile nam wiado­
mo, jedyną w Polsce osobą, mającą 
uprzywilejowane uprawnienia górni­
cze, o których mówi art. 305, jest mag­
nat pszczyński, książę von Pless. Kto 
on zacz, ile sprawiał i może jeszcze 
sprawia kłopotu naszemu rządowi — 
każdemu wiadomo. I tu leży właśnie 
ta niewiadoma, której zgoła rozwiązać 
niepodobna. Dlaczego to jemu właś-

terminu? Odmawianie ustawodawcy 
kompentencji stanowienia norm na 
wypadek, gdy przestanie obowiązywać 
inna norma — jest bardzo zabawnem. 
Twórca takiej tezy miałby nielada 
trudności z dowodem jej prawdziwo­
ści.

To też uzasadnienie projektu wyda- 
je się jedynie teoretyczną pokrywą, 
pod którą zapewne chce się przemycić 
inny interes. Jaki to interes — chcieli- 
byśmy wiedzieć. Czy może istotnego 
powodu uchylenia art. 305 nie należa­
łoby szukać na płaszczyźnie polityki 
zagranicznej? Może czynniki kompe­
tentne udzielą odpowiedzi? Chodzi 
przecież o interes polski w naszej pra­
starej dzielnicy.

Projekt dotychczas nie został u- 
chwalony. Pełnomocnictwa rządowe 
nie obejmują tej sprawy, jako będącej 
przedmiotem inicjatywy ustawodaw­
czej rządu w czasie ostatniej sesji 
zwyczajnej. Rzecz więc wypłynie za­
pewne na sesji nadzwyczajnej. Czy 
wtedy ten podarek ze skarbu państwa 
zostanie zatwierdzony?

K SUCHODEBSKI
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
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Kalendarz rzviu.-kaŁ 
Środa: Anastazji m. 
Czwartek: Lamberta,

Benedykt J. L., Marc.
Kalendarz słowiański 

Środa: Wacława bł.
Czwartek: Nosisława

Słońca: wschód 4,56 
zachód 18.48

Długość dnia 13 g. 52 min.
Księżyca: wschód 2,02 zachód 10,54 

Faza: 6 dzień przed nowiem.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
plus 0,42 m, 14 bm. plus 0,39 m.

Przepowiednia pogody na środę: Zachmu­
rzenie zmienne z przelotnemi prze­
jaśnieniami, miejscami drobne de­
szcze.

NOCNA SŁUŻBA APTEK
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wol­

ności 13. — Apt. pod Złotym Lwem, St. Rynek 
75. — Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. pod Gwiazda, 
ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. przy Par­
ku Wilsona, ul. M. Focha 47. — Wilda: Apt. 
pod Korona, G. Wilda 61. — Dębiec: Apt. przy 
ul. Debieckiej 6. — Starołęka: Apt. miejscowa. 
— Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

RROMMf iPHlSiżil
POZftflPDI

SZCZAWNICKA^,, JÓZEFINA usuwa 
chrypkę i zaflegmienie w grypie.

Tg 673
ZEBRANIA, ZJAZDY

— * Stów, inżynierów mechaników pol­
skich. Zebranie odczytowo - dyskusyjne 
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 20 w sali 
lokalu Kola Towarzyskiego, ul. Nowa 8. I. 
Odczyt wygłosi inż. Kazimierz Szawłow- 
ski p. t. „Nowe generatory gazowe silni­
ków przemysłowych“.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Przymnsowe szczepienie ochronne 

przeciwko ospie. Tegoroczne szczepienie 
ochronne odbędzie się w czasie od 4—9 ma­
ja, sprawdzanie zaś od 11—16 maja rb. — 
Szczepieniu podlegają wszystkie dzieci, 
urodzone w roku 1935 i dzieci 7-letnie, 
urodzone w roku 1929. Do szczepienia za­
równo I jak i II winny być przedstawione 
również te dzieci, które urodziły się przed 
1935 wzgl. 1929 rokiem, o ile dotychczas 
nie były poddane szczepieniu wzgl. były 
szczepione z wynikiem ujemnym. Miej­
sca i czasokres szczepienia są opublikowa­
ne plakatami (na slupach reklamowych) i 
w Orędowniku zarządu stół. m. Poznania, 
ponadto rodzice, wzgl. opiekunowie dzieci 
podlegających szczepieniu, otrzymują o- 
sobne zawezwanie. Kto jednakowoż przy­
padkowo został pominięty i zawezwania 
nie otrzymał, winien mimo to dzieci przed­
stawić do szczepienia i oględzin we właści­
wym terminie i lokalu. Rodzice i wycho­
wawcy obowiązani są przedłożyć władzy 
komunalnej (wydział zdrowia publiczne­
go — ratusz — pokój 63) pisemne dowody, 
zwalniające ich dzieci od przymusowego 
szczepienia, względnie udowodnić świa­
dectwem szczepienia (lekarskiem), że dzie­
ciom szczepiono ospę przez lekarza pry­
watnego. Dowody winny być złożone naj­
dalej do dnia 1 września rb. Przekrocze­
nie przepisów podlega sankcjom karnym

KRONIKA MIEJSCOWA
Komunikat ORBISU. Przyjmu jemy za­

pisy na wycieczki wiosenne i letnie: do 
JUGOSŁAWII, BUŁGARII, RUMUNJI, 
AUSTRJI, NIEMIEC i WĘGIER, na wszyst­
kie wycieczki morskie, na OLIMPIADĘ 
w Berlinie, na pociąg popularny do 
WARSZAWY (Zjazd Rzemiosła) (19—20. 
bm.). Polskie Biuro Podróży „ORBIS“, Po­
znań, Pt Wolności 9. Tel. 52-1S.

ng 9412
— * P. Kończal pierwszy zauważył zgu­

bę. W związku z naszą notatką z przed 
kilka dni, iż w składzie firmy Jan Deier- 
ling zwrócono klientce, p. Nowotnej z Mu­
rowanej Gośliny, zgubione przez nią pie­
niądze w kwocie 200 zł, proszeni jesteśmy 
o stwierdzenie, że pierwszy zauważył zgu­
bę p. Franciszek Kończal (św. Marcin 64), 
który wręczył pieniądze obecnemu przy 
tern ekspedientowi, p. Stanisławowi Piła­
towi.

— * „Bal w „Savoy‘u“ po cenach zniżo­
nych od 40 gr do 2 zł w Teatrze Wielkim 
w dn. 17 bm. Przedstawienie zakupiło 
Tow. Czyt. Lud. Bilety do nabycia w bi­
bliotece T. C. L., Al. Marsz. Piłsudskiego 
nr. 1. tel. 3081, od godz. 11-14 i od 16—19.

— * Wystawa nagród na rajd łańcucho­
wy. Jak się dowiadujemy, nagrody Tou- 
ring-Clubu na rajd łańcuchowy po Wiel- 
kopolsce zostały już wystawione na wi­
dok publiczny. Oglądać je można na wy­
stawie firmy „Fraget“, pl. Wolności, (sk)

— * Zamiast blaszek — lusterka. Je-- 
den z naszych czytelników zwraca nam u- 
wagę, iż z nastaniem wiosny wszczęli swój

Właściciel żydowskiego „Lunchu“ 
w areszcie

W pierwsze święto Wielkanocy 
ujęła policja i osadziła w areszcie wła­
ściciela żydowskiego dancingu pod 
nazwą „Lunch“ na Wronieckiej 4, Ży­
da Moszkowicza. O sprawie żydowskiej 
restauracji „Lunch“ pisał „Kurjer Po­
znański“ już kilkakrotnie.

Ostatnio w żydowskiej restauracji 
urządzono dancing w Wielki Czwar­
tek. Wykroczeniami Moszkowicza za­
jęły się kilkakrotnie władze, które 
na zuchwałego Żyda nałożyły kilka 
mandatów karnych.

Ostatecznie właściciel żydowskiej 
restauracji „dojrzał“ do tego stopnia, 
że władze przystąpiły do jego areszto­
wania.

O bezpośredniej przyczynie areszto­
wania Żyda Mejera Moszkowicza, wła­
ściciela restauracji i pokojów umeblo­
wanych „Lunch“ dowiadujemy się na­
stępujących szczegółów:

W sobotę, dnia Ii bm., około godz. 
15-tej p. Marcin Kowalski, zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. Wronieckiej nr, 4 
wstąpił do jadłodajni „Lunch“, znajdu­
jącej się na pie.rwszem piętrze tejże ka­
mienicy, by zjeść tam obiad. Gdy zjadł 
zupę, przystąpił do niego właściciel ja­
dłodajni, Żyd Moszkowicz i zapropono­
wał mu, by udał się na dirugie piętro do 
osobnego pokoju i tam się zabawił! P. 
Kowalskiemu propozycja ta przypadła 
do gustu tem więcej, że już poprzednio 
sobie trochę podpił. Udał się więc z 
kelnerkami, Wandą M. i Tol.ą K. na dru­
gie piętro, gdzie zjadł drugie i trzecie 
danie obiadu. Żyd Moszkowicz zachę­
cał go. by dziewczętom coś „fundował“. 
Gość zamówił dla nich obiady i wyło­
żył 20 złotych na zakup wódki, ponie­
waż Moszkowicz nie ma koncesji na wy­
szynk. P. Kowalski twierdzi, że z kel­
nerkami nie wypił więcej niż trzy 
ćwiercie litra, a pomimo to rachunek 
za trzy obiady i wódkę wyniósł 62 złote. 
Rachunek nie został zaraz uregulowa­
ny, bo Kowalski zasnął. — Gdy się 
obudził, stwierdził, że nie miał 
przy sobie ani grosza. Od Wandy M. 
dowiedział się, że Moszkowicz wyciąg­

proceder oszuści, spekulujący na ludzkiem 
zamiłowaniu do gry hazardowej.

Gdy czytelnik nasz w pierwsze święto 
wracał z przechadzki do Dębiny, wstąpił 
na t. zw. „Fogełkę“ przy Bramie Dębiń­
skiej. Zauważył tam grupę ludzi. W środ­
ku tej grupy stał jakiś człowiek przy skia- 
danem stoliku i uprawiał znaną grę w 
trzy blaszki, z tą różnicą, że zamiast bla­
szek miał lusterka. Pewien żołnierz prze­
grał 5,70 zl, a jakaś panienka, zapewne 
służąca, aż 22 złote. Gdy osobnik ów ode­
brał im te pieniądze, złożył swoje przyrzą­
dy do gry i szybko się ulotnił. Po chwili 
panienka, która przegrała 22 zł, wróciła 
w towarzystwie policjanta, ale było już 
zapóźno.

Nie wątpimy, że policja poznańska 
roztoczy baczną opiekę nad „blaszkarza- 
mi“ i „lusterkarzami“ i nie dopuści do o- 
szukiwania ludzi na placach i drogach 
publicznych.

— * Prośba o mieszkanie dla nieszczę­
śliwych. Przy ul. Górna Wilda 127 zamie­
szkuje wraz z żoną i córką b. urzędnik, 
stały mieszkaniec Poznania,, pozostający 
wraz z rodziną bez pracy. Jest to 55 proc, 
inwalida. Zajmuje on garaż nr. 6, wyna­
jęty li tylko na stare rzeczy, które tu po 
eksmisji z mieszkania przy ul. Fabrycz­
nej musiał przewieźć. Nie mając innego 
dachu nad głową, zamieszkał w przecho­
walni swych rzeczy. W tych warunkach 
mieszka on już dłuższy czas. Cały niemal 
dzień i noc płonie tu światło naftowe, ina­
czej bowiem nie sposób uwolnić się od 
szczurów. Można sobie wyobrazić, co prze­
żyła rodzina podczas zimy, nie mogąc ani 
ustawić piecyka ani też w nim napalić, 
boć mieszka przecież w ciasnem pomie­
szczeniu drewnianena. Wilgoć, zaduch, 
brud i ciemności — oto warunki mieszka­
niowe tych nieszczęśliwców, którzy nie­
gdyś mieli się względnie dobrze. Rodzina 
utrzymuje się obecnie z bonów żywnościo­
wych Funduszu Pracy i 15 zt zasiłku z 
miejskiego wydziału opieki społecznej, o- 
trzymywanego od dnia 1 lutego br. Kiedy 
p. J. ojciec rodziny, zwrócił się do urzędu 
wojewódzkiego z prośbą o większe wspar­
cie, otrzymał odpowiedź odmowną. Woje­
wództwo orzekło, że „w niniejszym wypad­
ku nie zachodzą warunki, któreby uza­
sadniały konieczność udzielenia wydat­
niejszego wsparcia. Byliśmy tam na miej­
scu kilkakrotnie i stwierdziliśmy, że ko­
nieczna jest dla tej rodziny natychmiasto­
wa pomoc mieszkaniowa. Niechaj to będzie 
choćby suterena, byle sucha i możliwie jak 
najprędzej. Nie wątpimy, że apel nasz r.ie 
przejdzie bez echa i nieszczęśliwcy znaj­
dą wreszcie możliwy dach nad głową, (sk)

nął mu pieniądze z portmonetki papie­
rowe, a z kieszeni marynarki srebro i 
drobne, ogółem 190 zł. P. Kowalski my­
ślą! z początku, że Moszkowicz uczynił 
to w najlepszej myśli i pieniądze cbciał 
mu przechować. Zeszedł na pierwsze 
piętro do restauracji, ale tam Moszko­
wicza już nie zastał. Odi siostry Żyda 
dowiedział się, że brat jest pijany i że 
nie można go się dobudzić. Wtedy p. 
Kowalski wyszedł, wrócił jednak jeszcze 
raz o godz. 24 do „Lunchu“ i zażądał 
ponownie swe pieniądze. Siostra Mo­
szkowicza wykręcała się znowu jak mo­
gła, twierdząc, że brat jej ciężko zacho­
rował.

W pierwsze święto przed południem 
p. Kowalski poszedł ponownie do „Lun­
chu“ i zastał teraz właściciela. — Ten 
twierdził jednak stanowczo, że mu żad­
nych pieniędzy nie odebrał. Gdy wie­
czorem powtórzyły się te wykręty, p. 
Kowalski udał się na komisarjat IV, 
gdzie złożył w sprawie tej zeznania. W 
rezultacie Żyd Moszkowicz został tego 
samego wieczoru aresztowany podczas 
zabawy tanecznej żydowskiego stowa­
rzyszenia na sali restauracji „Lunch“.

Przy aresztowaniu Żyd Moszkowicz 
błagał posterunkowego, by aresztowa­
nie odłożył do dnia następnego, by mu 
nie przeszkadzał w interesie, bo ma wła­
śnie w restauracji swej zabawę żydow­
ską.

Kelnerki Wanda M. i Tola K. w 
pierwsze święto nie przyszły do pracy. 
Twierdzą, że Żyd Moszkowicz nie dla- 
wał im dostatecznie jedzenia, na co 
skarży się także służąca z mieszkania 
prywatnego. Kelnerkom należy się 
zwrot kaucji oraz miesięczną pensja. 
Dowiadujemy się także, że jakiś młody 
Żyd starał się wpłynąć na Wandę M., by 
przed policją zeznawała, iż nie widzia­
ła, jak Moszkowicz wyjmował p. Ko­
walskiemu pieniądze z kieszeni.

Żyd — złodziej i rajfur w jednej 
osobie znajduje się nadal w areszcie.

Obecnie „Lunch“ jest jeszcze otwar­
ty, ale dancing, zapowiedziany na dru­
gie święto, już się nie odbył.

W TROSCE 0 WYGL$D POZNANIA
— * Nie ma szczęścia plac Drwęskiego,

Donoszą nam, że plac Drwęskiego, pierw­
szego prezydenta Poznania w odrodzonej 
Polsce, nie ma jakoś szczęścia. Tyle już 
razy zwracali nasi Czytelnicy uwagę na 
zaniedbanie tego miejsca, jednak dotych­
czas nic się tu nie zmieniło. A przecież 
chyba należałoby wreszcie dać odpowiedni 
wygląd miejscu, noszącem zaszczytne 
miano placu pierwszego polskiego prezy­
denta Poznania, (sk)

Z minionych świąt Wieikiejnocy
Rzesze wiernych podążyły w sobotę 

po południu do świątyń naszych, by 
pomodlić się u pięknie przybranych 
Bożych Grobów. Wyczuwać można już 
było nastrój świąteczny. Ulicami snu­
ły się często gosposie z koszyczkami 
do kościołów. Dokonywano jeszcze o- 
statnich zakupów. W składach rzeź- 
nicko-wędliniarskich zabrakło w Wiel­
ką Sobotę po południu szynek.

Wieczorem liczny był udział wier­
nych w rezurekcjach, które odbyły się 
w niektórych świątyniach w sobotę. 
W archikatedrze poznańskiej odprawił 
rezurekcję o godz. 20 w obecności 
członków kapituły i kleru J. E. ks. bi­
skup Dymek.

W pierwsze święto ożywiły miasto 
wczesnym rankiem rzesze, zdążające 
na rezurekcje. Na ulicach panował 
spokój prawdziwie świąteczny, który 
potęgowało wstrzymanie ruchu tram­
wajowego do godziny 10.

W wypełnionej po brzegi archika­
tedrze poznańskiej odprawił w pierw­
sze święto mszę pontyfikalną J. E. ks. 
biskup Dymek. Kazanie wygłosił ks. 
infułat Ruciński. Chór archikatedral- 
ny wykonał pienia pod dyrekcją ks. 
dr. Gieburowskiego.

W Koiegjacie Poznańskiej odpra­
wił rezurekcję o godzinie 6 w otocze­
niu członków kapituły i duchowień­
stwa ks. prałat Steinmetz. Asystę ho­
norową podczas procesji pełnili człon­
kowie Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków im. Franciszka Ratajczaka.

Sumę celebrował ks. kanonik dr. 
St. Zwoiski; kazanie wygłosił ks. pra­
łat Steinmetz. Śpiewy podczas rezu­

śmierć dziecka 
pod samochodem

W Wielką Sobotę o godz. 18 na uL 
Szamarzewskiego zdarzył się tragicz­
ny wypadek, zakończony śmiercią 
dziecka.

Ulicą Szamarzewskiego przejeżdżał 
w kierunku ul. Polnej wojskowy sa­
mochód osobowy, kierowany przez 
nadterminowego kaprala wojsk pan­
cernych. Gdy auto znalazło się przed 
domem nr. 41, wybiegł na jezdnię 4- 
letni Mieczysław Pieczyński, syn za­
mieszkałego w tymże domu robotnika, 
i wpadł pod samochód. Szofer zatrzy­
mał natychmiast auto, które przewio­
zło krwawiące dziecko do szpitala ko­
biecego na Polną, gdzie lekarz stwier­
dził zgon. Zwłoki chłopca przewiezio­
no do kostnicy szpitala wojskowego, 
gdzie w niedzielę w południe komisja 
sądowo-lekarska dokonała oględzin.

RÓŻNE
— * Kolo Naukowe Grafików przy Publ. 

Szkole Dokszt. Zawód, nr. 1 organizuje 26 
bm. o godz. 11,30 uroczysty obchód ku 
uczczeniu pięćsetlecia wynalezienia czcion­
ki drukarskiej. Koło prosi uprzejmie o 
nadesłanie adresów do zarządu, ul. Dzia- 
łyńskich 4, celem wysłania zaproszeń.

KRONIKA WYPADKÓW
— * Straż pożarna w święta. W pierw­

sze święto wezwano miejską straż pożar­
ną na nl. Przemysłową 29 z powodu zapa­
lenia się sadzy. Przywołano też straż po­
żarną na ul. Zwierzyniecką 16. Okazało 
się jednak, że był oto alarm złośliwy. — 
Wzywano również miejską straż pożarną 
na Wały Kazimierza Wielkiego przy zbie­
gu ul. Hipolita Cegielskiego. Pękła tam 
rura wodociągowa i powstał wylew wody, 
który zatamowało zamknięcie kranów.

— * Nagły zgon starca. W ganku piw­
nicznym przy ulicy Długiej 7 znaleziono 
wczoraj wieczorem bezprzytomnego męż­
czyznę. Do ciężko chorego przywołano po­
gotowie ratunkowe (66-66). Lekarz stwier­
dził zgon, prawdopodobnie wskutek staro­
ści. Przy zmarłym znaleziono świadec­
two choroby i kartę od znaczków inawlidz- 
kich na nazwisko Jana Wachowiaka, uro­
dzonego w dniu 7 czerwca 1866. Zmarły 
nie miał stałego mieszkania. Zwłoki prze­
wieziono do zakładu medycyny sądowej.

KRONIKA POLICYJNA
— * Czyje to rzeczy? W komisariacie 

II. przy ul. Berwińskiego znajduje się 
damska torebka skórkowa, znaleziona przy 
ul. Lodowej. Prawdopodobnie porzucili 
ją tam złodzieje, po wypróżnieniu zawar­
tości. (kl.)

— * Krwawa bójka w Czapurach. W
pierwsze święto po południu na niewyja- 
śnionem tle doszło do krwawej bójki w 
Czapurach. w pow. poznańskim. Ciężko 
poranionego w pierś i glowe 24-letniego 
Józefa Kaptura z Marlewa przewiozło po­
gotowie ratunkowe (66-66) do szpitala 
miejskiego, (kl.)

rekcji i nabożeństw wykonał chór bo- 
legjacki pod batutą p. Al. Klichow- 
skiego.

W Teatrze Wielkim, przy wypełnio­
nej do ostatniego miejsca widowni, gra­
no w drugie święto po południu, porajz 
pięćdziesiąty „Rose-Marie“. Po pierw­
szym akcie wśród burzliwych oklasków 
publiczności, artystom wręczono kwia­
ty.

Dobrą frekwencją cieszyła się wy­
stawa „piątki harcerskiej“, urządzona 
w pierwsze święto w południe w sa­
lach szkoły powszechnej na św. Mar­
cinie. Na otwarcie przemówił przewod­
niczący miejscowego koła przyjaciół 
harcerzy, prof. R. Heising. Życzliwie 
przyjęła też publiczność film, obrazu­
jący życie harcerzy podczas przeszło- 
rocznego zlotu w Spalę. Film, wyświe­
tlony był wczoraj w kinoteatrze „Słoń­
ce“ dzięki rzetelnym staraniom kie­
rownika prasowego Z. H. P., p. .Tar­
czyńskiego, przy wypełnionej widowni. 
O życzliwości audytorjum świadczyło 
oklaskiwanie pewnych scen zlotowych 
przez publiczność. Do kas harcerskich 
wpadł ładny grosz, zwłaszcza, że kino 
dzięki przychylności prezesa Kałamaj- 
skiego grało bezinteresownie.

Powietrze podczas świąt było nie­
szczególne. Już w chłodną sobotę pory­
wisty wicher, sypiący piaskiem w oczy, 
wróżył deszcz. Z trudem utrzymała 
się pogoda przez niedzielę. Wieczo­
rem spad} deszcz ze śniegiem. Padało 
całą noc, a w drugie święto wczesnym 
rankiem leżni gdzieniegdzie śnieg-, 
który jednak niedługo się utrzymał.
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Ufycleczka uczonych rumuńskich
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Dziś, we wtorek, o godz. 7,37 rano, 
przybyła do Poznania z Krakowa wy­
cieczka siedmiu profesorów uniwersy­
tetu w Bukareszcie, pod przewodnic­
twem generalnego dyrektora minister­
stwa oświaty, prof. dr. Kiritescu. Wy­
cieczka uczonych rumuńskich przyby­
ła do Polski celem zwiedzenia na­
szych największych ośrodków kultu­
ry i przemysłu. Goście rumuńscy — 
profesorowie uniwersytetu w Buka­
reszcie przybyli z małżonkami wzgl. 
córkami — zwiedzili w Poznaniu u-

niwersyt^et, W. S. H. i zamek. Obiad 
spożyli w restauracji hotelu „Conti­
nental“. Dziś wieczorem o godz. 23,30 
goście rumuńscy wyjeżdżają, z Pozna­
nia do Gdyni.

Na fotografji widzimy wycieczkę 
uczonych rumuńskich przed pomni­
kiem Wdzięczności w Poznaniu.

— * Podejrzani o kradzieże. Jako 
sprawce kradzieży roweru z ul. Szkolnej 
p. Władysławowi Biniszkiewiczowi z Ne­
kli ujęto Bartłomieja Łaśkiewicza z Ma­
łych Garbar 1. Łaśkiewiczowi, którego od­
stawiono do dyspozycji sądu grodzkiego, 
odebrano skradziony rower i zwrócono po­
szkodowanemu. — W związku z kradzieżą 
teki z zawartością 30 zł i innemi papiera­
mi w restauracji przy ul. Wrocławskiej 30 
ujęto jako podejrzaną o tę kradzież Tere­
sę Łarus (Al. Marsz. Piłsudskiego 9) i od­
stawiono ją do dyspozycji sądu grodzkie­
go. Również do dyspozycji władz sądo­
wych odstawiono 35-letnią Rozalję Kar- 
pmską (ul. Żydowska 9), którą prztyrzy- 
mano na cmentarzu katolickim w Górczy- 
me podczas okradania grobów z bukszpa­
nu i kwiatów, (kl.)

Ubój rytualny w Ostrorogu
Szamotuły (sc). Po zniesieniu 

uboju rytualnego we wszystkich pra­
wie miastach i miasteczkach Wielko­
polski Żydzi poczęli swój intratny pro­
ceder uprawiać przy pomocy „szabes- 
gojów“.

Handlarz bydłem, Żyd Kiwi Bali z 
Szamotuł, który jest dostawcą i od­
biorcą bydła w kilku największych 
okolicznych majątkach polskich, po 
zniesieniu uboju rytualnego w Sza­
motułach udał się do miasteczka Ostro- 
roga, gdzie znalazł Polaka, p. Józefa 
Klimeckiego, który zezwolił mu w 
swym domu na uprawianie uboju ry­
tualnego. W ub. czwartek zabił Bali u 
rzeźnika Klimeckiego -4 sztuki bydła 
przy pomocy rzezaka, które następnie 
wywiózł do Poznania.

Nadmienić należy, że wszyscy inni 
rzeźnicy Polacy-katolicy, którym obie­
cano za odstąpienie warsztatów do u- 
boju rytualnego 10 złotych od sztuki, 
Żydowi odmówili.

Z POMORZA
—* Chełmno. Kierownik tut. kasy skarbowej 

Juljan Kuezora, wra-cajac późnym wieczorem do 
domu, upad! tak nieszczęśliwie na nieoświetlo­
nych schodach, że rozhi) sobie głowę. W etanie 
ciężkim przewieziono go do szpitala, gdzie zmarl. 
nie odzyskawszy przytomności, (gn)

—* Grudziądz. Nie tak rychło jeszcze nastąpi 
uruchomienie fabryki Pe-Pe-Ge, która zadzierża- 
wil Żyd Melup z Kresów. Według oświadczeń 
M. uruchomienie wszystkich działów, jakie daw­
niej były czynne, nastąpić ma dopiero w końcu 
lata, przyczem w pierwszej dekadzie fabryka za­
trudniać ma do 1000 robotników. Oby tylko do­
trzymano tych pięknych przyrzeczeń.

— Szybę, wartości 800 zł, wybito kamieniem 
w oknie wystawowym Żyda Mojsze Kromberga, 
przy ul. Mickiewicza, (gn)

—* Ludzbark. Stan ludności miasta wynosi 
obecnie 4 482, w ozem 130 Niemców i 102 Żydów

Kwiat aktorstwa polskiego
w wielkim filmie „Róża“

Żaden film, nie miał tak wspaniałej 
obsady, jak wielki film polski „Róża“. Dla 
odtworzenia ról głównych zaangażowano 
szereg najwybitniejszych artystów polskich

Nie liczono się z kosztami. W filmie 
„Róża“ gra więc Irena Eichlerówna, jako 
Krystyna, W. Zacharewicz, jako Czarowic.

Dalej wymienić należy trzy wybitne 
nazwiska: Stefan Jaracz, Junosza-Stępow- 
ski, Bogusław Samborski.

W plejadzie gwiazd figurują takie na­
zwiska, jak: Michał Znicz, D. Damięcki, L. 
Żelichowska, Z. Lindorfówna, M. Cybulski, 
Haydziński oraz dwóch cudownych chłop­
ców: Wróblewski i Szpaderski, którzy dają 
koncert gry, a stwarzając kreacje pełne 
życia i realizmu.

Premjera „Róży“ w kinie „Słońce“ sta­
nie się wydarzeniem wielkiej miary.

ng 8638

Składki i pokwitowania
W administracji naszej złożono w dal­

szym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Anna

Górska (Poznań) z prośbą o pomoc, 10 zł. 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 98 zł.

Na „Cantas“ okr. pozn.: J. R. 12 zi._
Razem z poprzednio pokwitowanemi 42 zł.

LELEK

Nowy skład jedwabi Braci Schubertów przy PI. Wolności
Dziś o godz. 9 rano w gmachu „Ba­

zaru“ otwarta została nowa placówka 
handlowa nowoczesny magazyn mod­
nych tkanin Braci Wł. i St. Schuber­
tów. Uroczystość otwarcia poprzedzo­
na była nabożeństwem, odprawionem 
w kościele św. Marcina. Na otwarcie 
przybyli licznie przedstawicieli ku- 
piectwa i władz. Przemówienie wy­
głosił ks. prałat Taczak, który też do­
konał poświęcenia nowego lokalu. 
Przemówienie to, w którem k's. prałat 
laczak podkreślił energję i przedsię-

nacisk na konieczność nietylko obro­
ny interesów kupiectwa polskiego na 
ziemiach zachodnich, ale przejścia do 
ofensywy do ekspansji na wschód, a- 
by tam zakładać polskie placówki. 
Zkolei kilka słów o historji „Bazaru“ 
wygłosił p. Kujaciński.

Nowy lokal przedstawia się bardzo 
gustownie. Warto zaznaczyć, że pro­
jektował i wykonał fronton p. arch. 
Gołaszewski, wnętrze p. Tyrała; oświe­
tlenie neonowe wykonał p. inż. Mołcz- 
ko i Skiba, wewnętrzne p. H. Czyż;

Fasada składu jedwabiów Wł. i St. Schubertów w gmachu hotelu „Bazar“
biorczość Braci Schubertów, którzy w 
krótkim stosunkowo czasie, pomimo 
w dalszym ciągu trwającego kryzysu.

la-

potrafili uruchomić trzecią placówkę, 
wywarło duże wrażenie na zebra­
nych, tern więcej, że w zakończeniu 
ks. prałat Taczak położył specjalny

prace malarskie p. Kaźmierczyk, 
kiernicze zaś p. Kwissa.

Niewątpliwie firma, która cieszy 
się wielkiem powodzeniem wśród licz­
nej klienteli i w nowej siedzibie bę­
dzie miała również niemniej sze powo­
dzenie. (sk)'

(2,3 proc.), według wyznania 4201 katolików, 8 
greokoJkat„ 151 ewangelików i 102 wyznawców 
Mojżesza, (gn)

_♦ Tczew. Policja gdańska aresztowała rzeź­
nika Karola Sarneckiego oraz robotnika Bernar­
da Filbrandta, pod zarzutem zamordowania 
przed 16 laty handlarza Pawła Narlocha, któ­
rego zwłoki znaleziono w lutym 1920 r. rozszar­
pane przez pociąg na torze kolejowym. .Przypu­
szczano wówczas, że zaszedł nieszczęśliwy wy­
padek, względnie samobójstwo. Obecnie jednak 
policja dowiedziała się szczegółów mordu rabun­
kowego i osadziła wyżej wymienionych w wię­
zieniu gdańskiem.

__ Na dworcu przetokowo-towarowym w Zia-
jaczkowie Tczewskiem na skrzyżowaniu zwrot­
nic nastąpiło wykolejenie dwóch parowozów, 
przyczem palacz Bugajski z Tczewa został lek- 
ko ranny, (at)

—* Toruń. Na ul. Grudziądzkiej spłoszył się 
koń, z furmanka. Rozkiegany koń Potracił sze­
reg osób, które na szczęście zostały tylko lekko
poturbowane. . , , ~_ W tych dniach wybuchł w Gutowie groź­
ny pożar. Płomienie ogarnęły stodołę, sttajnie, 
chlew i remizę własność gromady Gutowo, Ogień 
przerzucił się na stojącą w odległości 10 metrów 
od stodoły kaplicę ewangelicka i dzwonnice i 
zniszczył ja całkowicie mimo energicznej akcji 
ochotniczej straży pożarnej. Straty wynoszą 
przeszło 10 000 złotych. Przyczyna pożaru był 
rozpalony popiół, wysypany obok stodoły.

JARMARKI
= ‘ Lwówek. Jarmark na konie i by­

dło odbędzie się 15 bm.
— * Swarzędz. Jarmark na inwentarz 

żywy odbędzie się dn. 16 bm.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Z spowiedzi j

Dnia 11 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu): owd. 
mistrz piekar. Stef. Busse w Kórniku i Marjan- 
na Tomczakówna w Śremie; braw. Jan Burzyń­
ski i Aniela Nowakówna w Sierakowie, pow. ra- 
wicki; obuwn. Franc. Małecki i gosp. Stan. Mle- 
czaikówna; tok. Piotr Nowicki i krawc. Halina 
Musiałkiewiozówna; ogrodn. Jan Korcz i rob. 
Gertruda Walczakówna; krawc. Jan Kamyszek 
i Zofja Piotrowska; inż. Rudolf Michalik i biur. 
Stef. Nitka.

Zgony i
Dnia 11 kwietnia 1936 r. zapisano następujące 

zgony: Otylja Klein, bez zawodu, 81 lat; Bożena 
Szychówna, 6 mieś. 23 dni; Zdzisława Rzepczan- 
ka, 1 mieś.; Barbara Dytkierowa z domu Frac- 
kowiakówna, wdowa, 89 lat; Adaim Rot, 26 dni: 
Krystyna Marta Spychalska, 3 dni; Sylwester 
Nowicki, 3 mieś., 18 dni; Zofja Gasiorowska, 
nauczycielka, 47 lat; Edmund Suwalski, rzeźnik, 
33 lat; Józef Jankowski, dekarz( 73 lat; Marcjan- 
na Andrzejewska, bez zawodu, 76 lat; Marja 
Styczyńska z domu Jankowiaikówna, 49 lat; Ka­
zimierz Grybski, adwokat, 54 lat; Marja Gocho- 
wa z domu Widyńska, 28 lat; Stanisława Sta- 
chowiakówna. robotnica, 32 lat.

ma już swoją tabliczkę

W ub. sobotę przed południem w 
Ogrodzie Zoologicznym w Poznaniu, w 
obecności dyrektora p. Szczerkowskie- 
go, na zagrodzie, w której przebywa 
dwugarbna wielbłądzica z małem wiel- 
błądziątkiem, umieszczono emaliowa­
ną tabliczkę z następującym napisem: 
„Lelek, młody wielbłąd, urodzony 30 
marca 1936 —• nazwa z konkursu „Ku- 
rjera Poznańskiego“ 9 kwietnia 1936“.

Nazwy, któremi chciano 
obdarzyć wielbłątłziątko

Poniżej podajemy spis wszystkich nazw, któ­
re zaproponowali, dla wielbładziątka w Zoologu 
Czytelnicy „Kurjera Poznańskiego". Oto mno­
gość nazw, z których wiele jest bardzo pomy­
słowych i miłych (drukiem rozstrzelonym nazwy, 
które zwyciężyły w konkursie):

Imru, Garbuś poznański, Garbusek (83 X), 
Kokos, Dwugarbek, O i a p c i u S (3 X), Prima 
Aprilis (48 X), F a r y s (2 X), Garbiątko, Gar­
buś (14 X), Blądek, Blądzik, Miluś (42 X), Puzo, 
Ali, M ar cu ś (2 X), Selim, Bolszewik (9 X), 
Wagonik, Poznaniak, Zuch, Aprilis (3 X), Żn­
in«, Kamorcin, Ciapcia, Malibu, Kukuś, Trefniś, 
Garbacz, Zwodzijasz, Prima Aprylek (2 X), 
Lelek, Belona, Sułtan, Cymbałek, Włochaty 
Garbuś, Balbinek, Siodełko, Dromek, Niemój, 
Dzionko, Hadzi, Garbu.ś-Niewiniątko, Bobuś 
(5 X), Miś, Poznaniatko (18 X). Brzdąc apriliso- 

, alif, Zog°’ Czaru« (3 X), los, Dworcu« 
(3 X), Negusek (2 X), Moruś, Apryllianus, Gugsa, 
Przybytek, Zuzu, Zoli, Garbik, Ozair, Sobek, 
Wieluś, Stepu«, Gagatek-Gogo, Aprylua (3 X)2 ,

Gobi (3 X), Firuś, Wicu«, Dygudej, Bladzie 
Godżam, Maharadża, Lowelas, Rigoletto, Wiel 
kopolanin (10 X), Abisyńczyk (2 X), Zwodzicie! 
Lelo§, Aprylek (3 X), Ponin, Sowdepik, Mon 
gol, KwieCiarek, Negus (4 X), Błądzin, Garbu 
lek, Czmychacz, Prymulka, Dworzęciatko, Pu 
stuś, Neli, Ingo, Polusek, Morus, Hedin, Tabu 
Sudanek, Bibi, Przybysz (8 X), Poznaniu«, Go 
bek, TopsuS, Dzidzi (2 X), Łasiuk, Ciciołek, Bu 
kiet, Samum, Nil, Azis, Szeik, Ramzes, Przy 
bieda, Szamo, Jedynak, Prym-Prylek, Gacy 
luptuś, Afrykańczyk, Dworus (2 X), Mufi, Po 
znańskie Dworzęciatko, Ledi, Koleik, WielbuS

™uś’ Sarafapula, Abej, Pędrak, Pi 
culek, Zoil, Psikus, Kuku«, Niewolnik, Aprylo 
biądek, Bundek, Kimi, Pieszczoch (4X) 
Bimbasek, Niespodzianiec Poznański, Zabłąkany 
Chochlik, Apis, Mucek, Szamo, Rupak, Tamir 
Faworytek, Haile Selassi, Zuch, Mocek, Garbo 
Benjaminek, Garbololek, Tamerlan, Agapit, Emi 
grant. Miku«, Czarek, Boch, Bojar, Borys, La 
luS, Znajda, Korkoran, Długonogi Iks, Szari 
Bek, Wyrwas Wagoniak, Ezop, Peron, Grejp 
M^v^ie8y^eki; BxrOTS’ Mlaskot, Leniniatko 
F!totykM„tnii3pk’ Niespodzianek kwietniowy 
P w PeP8’ Zw2dziJasiek, Gibuś, Sambo
btnto Orił?a8Za.IX5f:iecha (3 X), Fitaurari, Gar 
bonio, °rhk, Kwieciuszek, Nasza Rozkosz, Ru­
sią, Marcek, Herkules, Kamelu«, Lenin, Garbi 
rue , Bolik, Niezdarek, Kolejek, Iikruz, Wiosrak,

Dodo wS Mortus, Hitlerek, Malibu,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KULTURALNE

BARANEK WIELKANOCNY I
Patrząc na cukrowe ¡baranki, które znaj­

dują się na naszych stołach ze Święconem 
(ozy: Święconką jak się mówi w Wielko- 
poilsce) nie wszyscy może zdawali sobie spra­
wę z długiej drogi, jaką w upływie wie­
ków odbył ten symbol zmartwychwstania, 
nim z katakumb rzymskich dostał się mię­
dzy polskie zwyczaje świąteczne. W sam 
czas więc przyszedł najnowszy numer 
„Arkad“ z artykułem „Agnus Dei“..., w 
którym p. T. M. Narolewski wędrówkę tę 
pokrótce przypomina.

Istotnie, baranek był w katakumbach 
rzymskich wyobrażeniem Chrystusa Pana 
(a także i wiernych, np. przy wizerunku 
Dobrego Pasterza, który niesie na ramio­
nach zgubioną owieczkę). Same zaś t. zw. 
„agnuski" sięgają swym początkiem piąte­
go wieku po Chrystusie i wtedy już łączą 
się ze Świętem Zmartwychwstania Pań­
skiego. Mianowicie resztki tz. paschału 
cereus paschalis) ti. świecy woskowej, u- 
żywanej w Wielką Sobotę przy poświęca­
niu wodv chrzcielnej, rozdawano w Rzy­
mie wiernym, aż do XII wieku. Od wieku 
XV, sam Papież rozpoświęcał i rozdawał 
wiernym „Agnuski“, tj. woskowe medaljo- 
ny lub pieczęcie, mające po obu stronach 
Barana Bożego. — Agnus Dei. Na schyłku

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Wystawę dawnej grafiki polskiej otwar­

ło w Radomiu w salach muzeum Polsk. 
Tow. Krajoznawczego. Dział regionalny 
widoków ziemi radomskiej jest obficie re­
prezentowany.

IMIENINY WYCZÓŁKOWSKIEGO
Nestor i patrjarcha plastyki pol­

skiej, Leon Wyczółkowski, obchodził u 
samego końca Wielkiego Tygodnia, w 
Wielką Sobotę swe osiemdziesiąte 
czwarte imieniny! Obchodził je w peł­
ni talentu i sił twórczych, których 
objawem jest każde jego dzieło. 
Wzbogaca niemi sędziwy mistrz sztu­
kę polską nieustannie, a równocześnie 
obdziela coraz nowych młodych pla­
styków swem wspaniałem doświadcze­
niem i wiedzą, prowadząc w warszaw­
skiej Akademji Sztuk Pięknych jakby 
kurs najwyższy grafiki, której jest 
nieporównanym znawcą.

Święta obecne spędza Wyczółkow­
ski w swem tusculum pod Bydgoszczą 
— w Gościeradzu. Ku temu zaciszu 
kieruje też dzisiaj myśli i najserdecz­
niejsze uczucia świat artystyczny pol­
ski, dumny z wielkiego artysty i ko­
chający najmilszego człowieka. Re­
dakcja nasza przyłącza się do tego hoł­
du calem sercem, życząc znakomitemu 
plastykowi w najdłuższe lata zdrowia 
i sił do twórczej pracy, która jest chlu­
bą i skarbem narodowej sztuki.

GO SŁYCHAĆ PRZEZ RADJO?
„Kręcenie“ radja jako forma muzyczna!

Honegger, autor znanego i w Poznaniu 
„Króla Dawida“, napisał pod tytułem „Ra 
dio-Panoramique“ oryginalny utwór. Za 
„formę“ obrał sobie ulubioną zabawkę na­
miętnego radjoty, mianowicie przeskaki­
wanie ze stacji na stację, przyczem z głoś­
nika wylatują kawałkami to ćhórały ko­
ścielne, to Polki, to pieśni, to harmonika 
ustna, to organy, to znów jazz, Honegger 
powiązał te pilnie dobierane strzępki w 
obraz dźwiękowe, który jest podobną 
świetną groteską.

MUZYKA
Podróż chóru lwowskiego. Chór Tech­

ników wyjeżdża zagranicę do Debreczyna, 
Budapesztu i Wiednia, gdzie będzie śpie­
wał w studiach radjowych.

Kantyczki Chóru Akademickiego uka­
zały się niedawno w składach nut. Kra­
kowski Jubilat półwiekowy postanowił 
uczcić swoje szanowne lata wydaniem 
zbioru chóralnych utworów, które śpiewał 
w ciągu swych 50 lat. Powstał pokaźny 
tom o 250 stronach; bez mała setka kom- 
pozycyj znajduje się w „Kantyozce“. Ozdo­
biono ją reprodukcjami średniowiecznych 
drzeworytów, na których widać, że w 
dawnych, dobrych czasach śpiewano z 
ochotą. W spisie utworów znajdujemy z 
przyjemnością starych znajomych: Galla, 
Griega, Kotarbińskiego z nieśmiertelnemi 
„Żabami", Maszyńskiego, Moniuszkę. No­
skowskiego, Żeleńskiego oraz współcze­
snych, a tyle dla śpiewactwa zasłużonych 
kompozytorów, jak Walewski, Lachman, 
Lipski, Nowowiejski, Rudnicki, Opieński 
i inni. Na uwagę zasługuje ponowne wy­
danie pięknych chórów, których partytury 
były dotąd całkiem niedostępne ogółowi 
(np. „Pozdrowienie Tatr“ Noskowskiego). 
Bibljoteki a raczej „nutoteki“ męskich 
chórów zyskały dzięki inicjatywie Akade­
mickiego Chóru w Krakowie wspaniały 
nabytek. Powinien zamieszkać w każdym 
śpiewackim domu. Gmł)

„AGNUSKI“ POLSKIE
średniowiecza zaczęto wyrabiać „agnuski“ 
ze złota, alabastru, srebra, wysadzać je 
drogiemi kamieniami itd. Darowane przez 
Ojca św. agnuski oprawiano po kościołach 
i domach prywatnych w piękne i kosztow­
ne ostensoria.

W Polsce zaczęto wyrabiać agnuski w 
„woskobójniach“ i fabrykach świec zą cza- 
ców Zygmunta III. Spotykało się je często 
w srebrze, zlocie i innych kruszcach Na 
Litwiie i na Kurpiach przeszedł baranek, 
jako figurka, do ceramiki ludowej, której 
okazy są u nas częste po muzeach. Stąd 
był juiż tylko krok do stołu wielkanocnego, 
na którym „Agnusek“ zaczął się stale po­
ławiać, wyrobiony bądź z masła, a rzerzu- 
chą zieloną przyozdobiony, bądź z cukru— 
. tak już do dzisiaj przetrwało.

Pouczający swój artykuł zilustrował 
autor wielu reprodukcjami, które dają 
wyobrażenie o ewolucji, jaką przechodził 
baranek w ciągu wieków. Popularność je­
go w Polsce charakteryzuje stara lito­
grafia warszawska, przedstawiająca targ 
za Żelazną Bramą w Wielką Sobotę, a 
mająca na środku chłopca, który dźwiga 
na głowie wielką tacę, zastawioną „a-gnu- 
skami“ na stół wielkanocny.

TEATR
„Hamlet“ na podwórzu, „Krakowiacy“ 

ua Błoniach. Podczas tegorocznych Dni 
Krakowa, ma Osterwa wystawić „Hamle­
ta" na dziedzińcu Collegium Minus, zaś 
Zygmunt Nowakowski „Krakowiaków i 
Górali" na Błoniach krakowskich, na wiel­
kim stadjonie. „Krakowiacy“ będą też 
wystawieni w teatrze miejskim.

VARIA
Słownik łowiecki będzie opracowany 

staraniem Związku Tow. Łowieckich pol­
skich. Zastąpi on dotychczasowy słownik 
ks. Niedbała.

TROCHĘ LITERATURY
PO REYMONCIE I ŻEROMSKIM...

Warszawa, 9 kwietnia.
Wdowa po Władysławie Reymon­

cie uprzystępniła w tych dniach świa­
tu literackiemu pamiątki po twórcy 
„Chłopów“, składając w bibljotece Pen 
Clubu rękopisy Reymonta, oraz jego 
księgozbiór. Depozyt ten ma w dziale 
rękopisów jeden utwór nigdzie jeszcze 
nie drukowanym, mianowicie „Z opo­
wiadań p. Walewskiego“, pochodzący 
z r. 1925. Podobnie nieznany był dotąd 
szkic, w tymsamym roku nakreślony 
do „Chłopskiej doli“ — szkic jakby za­
mierzonej większej całości, doprowa­
dzony już do tytułów rozdziałów. 
W księgozbiorze znajdują się przekła­
dy Reymonta na języki obce w liczbie 
kilkudziesięciu tomów.

Podobnie, a może jeszcze bardziej 
są interesujące pamiątki po Żerom­
skim, które zmarły pisarz Pen Clubo- 
wi w testamencie był przekazał. Naj­
ciekawszy objekt, to chyba sześć wiel­
kich tek z wycinkami prasowemi, któ­
re Żeromski od swych najpierwszych 
literackich wystąpień był zbierał. 
Pierwszy wycinek, to odpowiedź, udzie­
lona przez warszawskie pismo „Przy­
jaciel Dzieci“ Żeromskiego, który na­
desłał do redakcji wiersz przez siebie 
napisany; odpowiedź jest zatytułowa­
na: „Stefanowi w Kielcach“. W na­
stępnym roku „Przyjaciel“ zamieścił 
już wiersz Żeromskiego, który również 
w wycinku się znajduje.

Mieszczą te teki, między innemi, ar­
tykuły, które Żeromski w dziennikach 
i tygodnikach był ogłaszał, oraz recen­
zje polskie i obcojęzyczne o jego dzie­
łach, doprowadzone chronologi ‘znie 
niemal do ostatnich czasów. Inna te­
ka, ważna dla biografów, mieści listy 
pisane do Żeromskiego w sprawach 
wydawniczych, dokumenty, kwity, ra­
chunki itd.

Bibljoteka jest spora, ma około 800 
tomów, w tem wiele dzieł, dedykowa­
nych przez autorów Żeromskiemu, róż­
ne słowniki i encyklopedje, oraz prze­
kłady dzieł jego na języki obce.

T. W.

Nowy Hauptmann. Nakładem S. Fische­
ra ukaże się w Berlinie w najbliższym cza­
sie nowa powieść Gerharda Hauptmanna 
pt. „Im Wirbel der'Berufnng“.

Pisma nadesłane
„Nowa książka“. Nr. 3. Treść: B. So­

bociński: „Polskie wydawnictwa filozo­
ficzne w latach 1918—1936“. — Dział spra­
wozdawczy. — Kronika. — Bibljografja. — 
Czasopisma. — Adr. Red. Warszawa, Kra 
kowskie Przedmieście 13.

„BATORY“ RUSZA NA MORZE
Za wiele dini... — Włosi i Polacy — Współpraca — Nowe włoskie Odrodzenie — Może 
wspanialsze od pierwszego — Zrazu natrafiliśmy na nieufność — Co Polacy pokażą?
_Pokazali ambicję — Włosi to 'zrozumieli — Nasza oryginalność — Na co dyszla w
samochodzie? — Najnowsza technika, najstarsze zdobnictwo! — Pałac rzymski na 
statku? — Zbieramy uśmiechy — Zrozumiano, że będzie dobrze — Fiołki i kobieta

T r j e s t, 10 kwietnia.
W chwili gdy kreślę te słowa, dru­

gi z naszych „wielkich“ transatlan­
tyckich motorowców, „Batory“, ma już 
po za sobą próbne jazdy. Jest całko­
wicie gotów do drogi. Za kilka dni ko­
misja odbiorcza rozpocznie swoje czyn­
ności. Okres dwuletniej współpracy 
Italo-Polskiej zbliża się do końca. Moż­
na, a kto wie nawet czy nie trzeba, pod­
sumować jej wyniki.

Są one niewątpliwie dodatnie. Rzecz 
prosta, iż Polacy nauczyli się od Wło­
chów wiele. Tak było zawsze i tak 
być musiało i tym razem. Włochy są 
krajem starej kultury i powtarzanie 
tej bajeczki, zatrąca nieomal „Panem 
Jowialskim“, ale mimo to, mimo tego 
oklepanego napozór pewnika, pokutuje 
w pewnych sferach coś w rodzaju lek­
ceważenia Włochów. Włochów-kata- 
ryniarzy i Włochów-makaroniarzy.

Lekceważenie to, niczem nie uza­
sadnione, staje się szczególniej krzyw- 
dzącem wobec zdumiewająco Szybkie­
go odradzania się spróchniałego, jak 
chcieli sądzić niektórzy, drzewa kultu­
ry italskiej. Tymczasem dzisiaj, w 
XIV-ym roku ustroju faszystowskiego, 
Włochy, mimo problematu „deirAfri- 
ca-Oriental‘e“, jak się tu mówi dy­
skretnie o inwazji abisyńskiej, przeży­
wają swe ponowne, a kto wie czy nie 
wspanialsze od pierwszego — „rinasci- 
mento“.

Te dwa lata, ustawicznej niemal 
współpracy z inżynierem włoskim, z 
artystą włoskim, z robotnikiem wło­
skim, musialy nas o tem przekonać 
i przekonały. Włochy jako naród twór­
czy, bynajmniej się nie skończyły, a 
odkładając na bok subtelności polit- 
tyki, na której się nie znam, z całą ra­
dością wielbiciela „włoszczyzny“, przy- 
znaję to moim włoskim przyjaciołom.

*
Na tem tle, szczególnie cenną wyda- 

je mi się nauka, jaka wypływa z do­
świadczenia, zdobytego w dwuletniej 
współpracy polśkićh artystów z wło­
ską stocznią Monfalcone, a to na te­
renie zdobnictwa. Bowiem artyści pol­
scy opracowali wystrój zdobniczy 
dwóch naszych motorowców, które 
Włosi budowali. Artyści polscy stwo­
rzyli ich wnętrze mieszkalne i użytko­
we, a to do najdrobniejszych szczegó­
łów. Był to jakby egzamin dla naszej 
sztuki zdobniczej i dla sztuki współ­
czesnej w ogóle — o czem była już tu­
taj mowa obszernie z okazji pierwszej 
podróży S/M „Piłsudski“.

Początkowo Włosi okazywali pew­
ną obawę i nieufność. Statki nasze 
miały stanowić chlubę techniki wło­
skiej, „opera italianissima“. Nie można 
się więc było nawet dziwić pewnym 
obawom, jakie budziła „wielka niewia­
doma“ polskiego oblicza artystyczne­
go. Włosi bowiem zbyt są zajęci dzi­
siaj samymi sobą, aby śledzić rozwój 
kulturalny innych, a zwłaszcza sło­
wiańskich. narodów. Lecz obawy pry­
sły bardzo prędko. Zdrowe poczucie 
rzeczywistości, jakiem się odznacza 
każdy niemal Włoch, bez względu na 
warstwę społeczną, do której należy, 
kazało im zrozumieć, że „klient pol­
ski“, ma też swoje ambicje, i też pra­
gnie pokazać światu co potrafi. Nie ma 
stoczni, więc nie zbuduje sam statku 
oceanicznego, ale tem niemniej, posia­
da starą kulturę i „wściekłą“ ambicję 
wypróbowaną w bojach i tę ambicję 
chce i musi, gdzie się tylko da wyłado­
wać. Gdy więc pojawiły się na stoczni 
w Monfalcone pierwsze nasze rysunki 
a w ślad za nimi pierwsze obrazy 
i rzeźby, Włosi powiedzieli „passe“, 
skłonili się nisko, a nawet posunęli się 
tak daleko, że przez usta ekscelencji 
Giunty wygłosili piękną enuncjację o 
współpracy dwu wielkich narodów, 
które na przestrzeni wieków: „zawsze 
wymieniały pewne wartości, ongiś mę­
czenników i bohaterów, uczonych i ar­
tystów, krew i chwałę, dzisiaj — wę­
giel i okręty; Włosi i Polacy stawali 
zawsze ramię przy ramieniu, ilekroć 
przyświecała im wielka idea..

Zrozumieli Włosi, że Polsce danem 
było przeżywać radość zbudowania 
pierwszego okrętu, radość, której oni 
nie pamiętają, radość, która zawsze 
jest najlepszem lekarstwem przeciw 
zblazowaniu. Zrozumieć, że ten naród 
północny, dla którego morze jest syno­
nimem skrawka błękitu w zakratowa- 
nem oknie celi więziennej, chciał i u­

miał wydobyć z siebie ton tak głęboki, 
iż zadziwił ich, starych doświadczo­
nych ludzi morza.

*
Na czem polega oryginalność pol­

skiej koncepcji w ujęciu dekoracyjnem 
statków?

Na tem, że nie posiadając serwitutu 
tradycji, mogli rzucić świeżość inwen­
cji. W budownictwie okrętowem, jak 
wszędzie zresztą, rutyna walczy o 
pierwszeństwo z manieryzmem. Rze­
komo tradycjonalizm jest w istocie 
strupieszałym konserwatyzmem, idą­
cym tak daleko, że nowoczesne statki 
motorowe przyozdabia się kominem, 
który jest tam równie potrzebny, jak 
dyszel w samochodzie. Jest to tem 
dziwniejsze, że równocześnie, na wszy­
stkich wystawach morskich, ogląda­
my wspaniałe modele prawdziwie no­
woczesnych „wielorybów oceanicz­
nych“ o kształtach równie świeżych 
i mądrych, jak krzepnące w tunelach 
aerodynamicznych formy nowocze­
snych płatowców. t

Strupieszałe „wypada-niewypa,da 
morskiego savoir-vivre‘u zaciążyło 
i nad mentalnością konstruktorów i de­
koratorów wnętrz statków. To też naj­
nowocześniejsze, w ramach tej mental­
ności • statki motorowe powojenne 
szczycą się nadal bezmyślnym rutyni- 
zmem dekoracji, stawiającej podróżni­
ka zaoceanicznego w równej płaszczyź­
nie z buszmenem, zatykającym sobie 
w nosie kółko mosiężne. Tej zmorze 
nie oparł się ani wspaniały włoski 
„Rex“ ani znacznie od niego nowocześ­
niejszy „Conte di Savoia“, na którym 
skopjowano ni w pięć ni w dziewięć 
salę balową z pałacu Colonna w Rzy­
mie! Pałac Colonna — to znaczy naj­
wyższy rozkwit baroku? Cui bono?

*
To też dla Włochów polskie posta­

wienie sprawy dekoracyjnej statku o- 
kazało się czemś na miarę... jajka 
Kolumba.

Polacy potraktowali wnętrza swych 
salonów ze spartańską prostotą, idąc 
po linji zdrowego sensu i słuszności 
funkcji. Starali się dać im kształt 
i wystrój jak najspokojniejszy, ażeby 
dzisiaj nie zdumiewał, ale... jutro nie 
spowszedniał.

Natomiast w tem, jakże powściągli- 
wem, wnętrzu przeznaczono pewne 
punkty dla umieszczenia akcentów pla­
stycznych na miarę dorobku cywiliza­
cyjnego, ujawnionego na przestrzeni 
dziejów, w których dzień dzisiejszy sta­
nowi jedno ogniwo łańcucha.

Historja uczy nas, iż dokonało się 
wyzwolenie sztuk. Że malarstwo i rzeź­
ba usamodzielniły się, dźwigając się 
dzięki temu na szczebel wyższy, niż 
ten jaki zajmowały, żyjąc w biernem 
uzależnieniu od architektury. Gdy 
więc uprzytomnimy sobie, że statek 
jest pewnego rodzaju ekspozyturą kul­
turalną narodu, pływającą po ocea­
nach, należy przystroić go próbkami 
tej kultury: literackiemi w szafach bi­
bliotecznych, malarskiemi — na ścia­
nach. Nie wolno rzeczy artystycznej 
„uprzemysławiać“, nie wolno sztuki 

podporządkowywać mentalności prze­
mysłowej, która włada niepodzielnie 
na stoczniach. Należy drzwi warszta­
tów fabrycznych otworzyć szeroko 
i wpuścić może niesforny, ale za to 
świeży żywioł artystyczny. Tak uczy­
nili Polacy.

I dzisiaj na stoczni w Monfalcone, 
gdzie tylko pojawi się polski artysta, 
oczy rozjaśniają się w uśmiechu peł­
nym życzliwości.

Włosi zrozumieli, że „opera italia­
nissima“ nietylko nie straciła, lecz 
przeciwnie zyskała w przybraniu pol­
skiej sztuki.

Albowiem, jedynie bardzo szpetna 
kobieta obawia się przypiąć pęk fijoł- 
ków do sukni.

Dr. Lech Niemojewski

Książki nadesłane
Helena Łuczakówna: „Wiktor Helmam 

1796—1874“.. Poznań 1935. Nakł. Pozn. Tow. 
Przyjaciół Nauk.

Wiesława Knapowska: „Krytyczne o- 
świettenie relacyi o śmierci Mickiewicza“. 
Poznań 1935. Nakł. Pozn. Tow. Przyjaciół 
Nauk.

Józef Włdajewicz: „Przy ujściu Odiry w 
drugiej połowie X wieku“ Poznań 1935. 
Nakł. Pozn. Tow. Przyjaciół Nauk.
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Japonia - potęgą na morzu
Układ morski zawarto w Londynie 

bez Japonji, która wycofała się z obrad, 
widząc, że jej żądań inne mocarstwa 
nie chcą uwzględnić. Delegaci japoń­
scy domagali się zaś parytetu w zbroje­
niach morskich z Anglją i Stanami 
Zjednoczonemi.

W Tok jo wiadomość o zerwaniu 
konferencji przyjęto z zadowoleniem. 
W Londynie ustalono coprawda plan 
na przyszłość, jednakowoż nie wiąże 
on Japonji, Będzie ona mogła rozbu­
dowywać swą flotę aż do... następnej 
konferencji.

Podobnie było i poprzednio, jeśli pa­
mięcią cofniemy się kilkanaście lat 
wstecz. Oto traktat waszyngtoński w 
r. 1922 ograniczył zbrojenia morskie i 
zobowiązał strony układające się, a więc 
Anglję, Stany Zjednoczone i Japonję do 
zniszczenia pewnych jednostek mor­
skich. Najbardziej korzystnie dla sie­
bie wywiązała się z tego obowiązku Ja- 
ponja. Zniszczyła mianowicie okręty 
typu przestarzałego, które... już dawno 
skazane były na wycofanie, a na ich 
miejsce zbudowała (do 1935 r.) 114 no­
woczesnych okrętów, przeważnie krą­
żowników i torpedowców.

Drugi punkt układu w Waszyngto­
nie, zakazujący fortyfikowania baz mor­
skich na Pacyfiku, godził właściwie w 
Stany Zjednoczone, nie ograniczając 
bynajmniej Japonji. Trzeci wreszcie 
punkt mówił o poszanowaniu niezależ­
ności gospodarczej i politycznej Chin, 
lecz — jak wiadomo — nié przeszkodzi­
ło to Japonji w dtesancie szanghajskim 
w utworzeniu państwa mandżurskiego 
i w oderwaniu prowincyj Czahar i Ho- 
pei od rządu nakińskiego.

Korzystne również dla Japonji były 
wyniki następnych rokowań morskich. 
Ona to przerwała w Genewie w r. 1927 
obrady, widząc, że strony przeciwne bę­
dą się domagały dalszych ograniczeń w 
zbrojeniach. Wreszcie z wyniku trak­
tatu morskiego, podpisanego w Londy­
nie w 1930 r. najwięcej zadowoloną by­
ła znowu Japonja. Zgodzono się wtedy 
na określony tonaż globalny, ale tylko 
pod względem ilościowym. W rezulta­
cie tego niedopatrzenia ze strony Anglji 
i Stanów Zjednoczonych, Japonja w 
krótkim czasie wybudowała tyle łodzi 
podwodnych, że zrównała się w tej ka­
tegorii ze Stanami Zjednoczonemi.

Japończycy więc dążą do rozbudowy 
za wszeką cenę swojej floty. W jakim 
celu? Odpowiedź Japończyków na to 
pytanie brzmi prosto:

„W Londynie zarzucano nam, że to my 
stawiamy wygórowane żądania. Lecz mu- 
simy się bronić. Musimy wtzmaaniać flotę 
i jeszcze silniej cementować naszą potęgę. 
Flotę stawiamy na równi z armją lądową. 
Tylko dzięki współdziałaniu tych obu sił 
odnosiliśmy dotychczasowe sukcesy. Prze­
cież niewiadomo, jaki byłby wynik wojny 
z Chinami w 1894 r., gdyby eskadra chiń­
ska nie została pobita przez krążowniki 
markiza Ito. Dzięki flocie pokonaliśmy w 
1905 r. Rosję. Następnie okupowaliśmy Ko­
reę, zrobiliśmy kilka desantów w Chinach 
i zapewniliśmy sobie silne stanowisko 
wśród narodów. Ozy liczyłby się kto z na­
mi, gdybyśmy nie posiadafli floty?“

Tak mówią Japończycy. Flota japoń­
ska panuje ma morzu chińskiem. Dzięki 
niej może armja lądowa przeprowadzać 
operacje wojenne na kontynencie azja­
tyckim.

Projekty japońskie sięgają daleko i 
szeroko: do Filipin, Australji i na nie­
zmierzone wody oceanu Spokojnego 
Chodzi o panowanie nad Pacyfikiem. 
Do tego celu zdąża malutka (na mapie) 
Japonja, rozbudowując z nadzwyczaj­
nym rozmachem swoją flotę.

Oto w r. 1870, kiedy utworzono mi­
nisterstwo marynarki, Japonja posia­
dała 17 okrętów wojennych o tonażu 
łącznym 14.000 tonn (dziś jedten okręt 
linjowy liczy 32.000 t.). Były to więc 
stateczki. Stopniowo rósł tonaż. W r. 
1894 wynosił on 59.000 t„ a w 1904 r, 
200000 t. W konferencji waszyngtoń­
skiej w r. 1921/22 Japonja wzięła udział, 
licząc już 220 jednostek morskich 
(770.000 t.). Obecnie Japonja posiada 
279 jednostek, których tonaż wynosi 
1.135.618 t.

W skład tych 270 jednostek bojo­
wych wchodzi, według klasyfikacji sta­
tystyki japońskiej: 10 okrętów linio­
wych, 12 krążowników pierwszej klasy, 
23 krążowniki drugiej klasy, 4 lotni­
skowce, 6 stawiaczy mim, 12 poławiaczy 
min, 8 specjalnych okrętów do obrony 
wybrzeży, 13 kanonierek, 76 torpedow­
ców pierwszej klasy, 32 torpedowce dru­
giej klasy, 64 łodzie podwodne, 2 ło­

dzie torpedowce i 17 statków pomocni­
czych.

Załoga całej floty japońskiej w sta­
nie pokoju liczy 85.000 oficerów i ma­
rynarzy.

W Japonji istnieje 10 wyższych u- 
czelni, gdzie kształcą się przyszli ofice­
rowie marynarki wojennej. Cały plan 
rozmieszczenia w kraju Wschodzącego 
Słońca portów wojennych, stacyj mor­
skich i fortec ułożony jest dla obrony 
kraju.

Od roku 1875 Japonja buduje wszyst­
kie okręty u siebie w kraju, będąc przy- 
tem samowystarczalną w tej dziedzinie

Imponujący nowoczesny krążownik
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POLSKI FIAT S. A. Oddział w Poznaniu, Kantaka 10

0 naszych korespondentów
—* Chodzież. Na posiedzeniu rady powiato­

wej, uchwalono zaciągniecie kredytu z Państw. 
Zakładów Zbożowych na klęskę posuchy. U- 
chwalono również statut do podatku drogowego, 
w wysokości 2811/, od podatku gruntowego wzgl. 
10’/, od podatku od nieruchomości, wzgl. 5’/, od 
świadectw przemysłowych. Dłuższa dyskusja 
wywiazała sie nad uchwaleniem budżetu na rok 
1936/37. Wkońcu wybrano rozjemców na obwody 
Budzyń. Dziewoklucz, Marygonin-Wieś i Józe- 
fowice.

— Rozgrywki szachowe pomiędzy K. P- W. 
Poznań a miejsc. Klubem Szachistów, zakoń­
czyły sie zwycięstwem K. P. W. w atosuniku 
11:3. (mi)

—♦ Gniezno. W związku z pożarem Grobu 
Pańskiego w kościele św. Trójcy, o czem dono­
siliśmy w głównem wydaniu świątecznem nasze­
go pisma, podajemy obecnie kilka jeszcze szcze­
gółów. Mianowicie jedna z palących sie świec w 
pewnym momencie przechyliła sie i zapaliła pa­
pier, w który zawinięta była doniczka kwiatów. 
Od razu zajęły sie inne łatwopalne materjały i 
powstał dość groźny pożar. Z pierwsza pomocą 
nadbiegli kupiec p. Klemens Mikołajczak oraz 
starszy sierżant 69 p. p. Błaszyk, który, jak do­
nosiliśmy, wyniósł monstrancje. Kiedy zaalarmo­
wana straż pożarna przybyła na miejsce po­
żaru, ten był już zlokalizowany, dzięki energicz­
nej akcji ratunkowej wyżej wymienionych pa­
nów, Pożar w kościele św. Trójcy wywołał w 
calem mieście wielkie poruszenie, (br)

—* Grabów. Odbyło sie tutaj posiedzenie ra­
dy miejskiej. Na wstępie podał przewodniczący 
rady miejskiej do wiadomości, że p. mgr. Lu­
baszewski zrezygnował ze stanowiska członka ra­
dy i przewodniczącego komisji rewizyjnej. Na 
posiedzeniu uchwalono z dniem 15 bm. znieść 
targi na bydło i nierogacizną, za wyjątkiem jed­

wojennego przemysłu. Z zagranicy 
sprowadza się tylko dąb i jawor.

Japonja, jako kraj wyspiarski, roz- 
oprządza doskonale zorganizowaną flo­
tą handlową, składającą się z 8.700 pa­
rowców (3.938.358 t.) i 46.282 (1.282.000 t.) 
żaglowców.

Obecnie Japonja jest potęgą militar­
ną, stojącą w rzędzie pierwszych mo­
carstw w święcie. Do tego celu szła w 
ciągu kilkudziesięciu zaledwie lat syste­
matycznie i celowo. Lecz kroczy szyb­
ko jeszcze dalej. Wciąż naprzód. Pędzi 
wprost przed siebie dwiema drogami: 
lądową i morską. B

nego targu w miesiącu. Poza tem uchwalono ro­
zebrać starą gazownie przy ul. Gołąbiej. Na 
jej miejscu stanie prawdopodobnie rzeźnia, 
względnie dom mieszkalny. Radny Cegiełka zgło­
si! wniosek, aby łąki podmiejskie wydzierżawiać 
na 3 lata, a nie na 1 rok, co przyjęto.

— W związku z wyborem obecnego burmi­
strza m. Grabowa, p. majora Żmudzińskiego, 
na stanowisko burmistrza niezawodowego w 
Ostrzeszowie, odbędzie sie w dniu 18 kwietnia 
posiedzenie rady miejskiej, celem wyboru bur­
mistrza m. Grabowa, (rp)

—• Inowrocław. Bardzo ruchliwe To warz. 
Opieki nad grobami poległych bohaterów odby­
ło pod przewodnictwem prezydenta miasta Jan­
kowskiego swe roczne walne zebranie. Tow. w 
roku ub. ustawiło na grobach powstańców ku­
jawskich 200 krzyży żelbetonowych, a w roku 
bież, ustawi jeszcze dalszych 80 krzyży. Poza

Niniejszem zgłaszam swój udział w konkursie „Kur]'er a 
Poznańskiego“ i „Orędownika“, odbywającym się w czasie 
od 26 kwietnia do 3 maja 1936 r.

Firma .

Branża

Adres .

tem upiększono i uporządkowano wszystkie mo­
giły. Projektuje sie budową okazałego pomnika 
pwstańców. Nowy zarząd tworzą pp. Juengst — 
prezes, ks. prob. Pilipowski — wiceprezes, 8 r. 
Dźwikowski — sekretarz, dyr. Fenikowski — 
skarbnik, ławnicy — ks. kan. Kubski, śmietan­
ko, Hewelt, Alwin, Mrówczyński.

_ Na walnem zebraniu koła Szybowcowego,
liczącego już ponad 50-ciu członków, wybrano 
przez aklamacje poniższy skład zarządu pp: prot. 
Mazurkiewicz — prezes, Stamnowski — zast. 
prezesa, Żak — sekretarz, Kowalski — zastęp­
ca i Groszkiewicza — skarbnik.

— Władze policyjne dokonały aresztowania 
dwóch niebezpiecznych przestępców, od dłuż­
szego już czasu poszukiwanych przez organa 
bezpieczeństwa. Za liczne kradzieże dokonane na 
terenie m. Inowrocławia, pow. mogileńskiego l 
innych, aresztowano mianowicie Andrzeja sera­
fina tul. Średnia 5/6) oraz Marjana Jagodziń­
skiego. (c)

_♦ Jaraczew. W sprawie nieszczęśliwego wy­
padku, jakiemu ulegli pp. Jaraczewscy z Chytro- 
wa, jak sie bliżej dowiadujemy, pierwszej po­
mocy udzieli! natychmiast miejscowy lekarz dr. 
Ratajski. Na jego zlecenie i również pod jego 
opieka przewieziono p. Jaraozewską do dalsze­
go leczenia szpitalnego w Jarocinie, do lekarza 
dr. Bajkowskiego, a nie, jak mylnie podano, dr. 
Bajońskiego, (n)

_* Kąpno. Ks. prob. Zimmer w Turkowach
wypowiedział wszystkim katolikom-Polakom, któ­
rzy wstąpili w szeregi ,,Deutsche Vereinigung , 
dzierżawą ziemi proboszczowskiej, uzasadniając 
decyzje swa tem, że organizacja ta działa prze­
ciw państwu i kość. kat. „ , , ,

_ Po śmierci śp. ks. prob. Czecha władze
duchowne zamianowały od 1 maja proboszczem 
parafji trąbaczowskiej ks. Wroniewicza, mansj, 
kolegjaty św. Marji Magd, w Poznaniu.

_ Starostwo pow. wyznaczyło na dzień 18.
bm. wybory na niezawodowego burm. miasta 
Grabowa. (km) , . . . „ __—* Krzywiń. W pierwsze święto wielkanocne 
na pogrzebie swego kuzyna, ś. p. M. ślusarka, 
zasłabł nagle p. L. Szpet i przewieziony po- 
wózką do domu, zmarł wkrótce. Śp. Zmarły cie­
szył sie ogólnem poważaniem dla swego pra­
wego charakteru, religijności i wielkiej ofiarno­
ści Ś. p. Szpet był członkiem kilku tow. m. m. 
także Str. Nar. i Bractwa Kurkowego.

— świecone dla ubogich i bezrobotnych urzą­
dziły Panie Miłosierdzia św. Wincentego a Pau­
lo. Dary poświecił i do biednych przemówił ks. 
dziekan Wesołowski. Obdarowanych zostało 
„święconka" 44 rodzin bezrobotnych, 52 biednych 
i 52 dzieci, (kp)

—» Oborniki. Inspektorat szkolny organizuje 
4 wycieczki krajoznawcze trwające 4—5 dni. 
10 czerwca do Warsteawy, 25 czerwca do Gdym, 
20 lipca do Krakowa i Zakopanego oraz 25 UP- 
ca do Wilna. Zgłoszenia przyjmuje Inspektorat 
szkolny do dnia 3 maja br. o tam też udziela sie 
bliższych informacji. . .

— Za włóczęgostwo ujęto tutaj i osadzono 
w areszcie Leona Dukata bez stałego miejsca 
zamieszkania. (St. O.)

—* Opalenica. Ostatniemu posiedzeniu rady 
miej, przewodniczył burm. Rospondek. Sprawą 
sprawozdań z wykonania budżetu za. r. U34-a 
odroczono do nastąp, zebrania z tem, że p. bur­
mistrz przęśle poprzednio członkom rady sprawo­
zdania z poprawkami i protokółem komisji rew. 
Tak samo postąpiono na polecenie p. starosty 
z przeprowadzeniem vieroment w budżecie ad­
ministracyjnym za rok 1935/6. Jednocześnie od­
roczono uchwalenie dodatkowego budżetu adm. 
i elektr. miejskiej. W dalszym ciągu omawiano 
wycofanie udziału w Radjo Poznańskiem. VV 
sprawie rozbudowy szkoły zaleca p. starosta 
opracowanie przez komisje budowlana planu, 
i uzgodnić go z kuratorem. Polecono dokoopto­
wać do komisji budowlanej obu kierown. szkól. 
Uchwalono nabyta nieruchomość po p. Sawickim 
rozebrać i pozostałe maszyny sprzedać. Tak samo 
uchwalono rozebrać stara ruderą przy K. K. D. 
W miejsce ustępującego przewodniczącego komi­
sji rew. w K. K. O. wybrano jednomyślnie P. 
Kazimierza Primkego. Rada miejska przychyliła 
sie do uchwał zarządu miej., aby wydzielić dla 
430 bezrobotnych świeconą. W toku obrad p. 
starosta kilkakrotnie zwracał uwagą p. burmi­
strzowi na niewłaściwe zastosowanie sie do róż­
nych przepisów, co też było powodem, że radni 
miejscy w ostatnim czasie nie brali udziału w 
posiedzeniach. (op)

—* Ostrów. Uroczysta rezurekcje celebrował 
ke. dziekan Płotka, kazanie wygłosił ks. Mn- 
siała, a śpiewa! z orkiestrą wojskową chór ko­
ścielny. Obszerna świątynia nasza nie mogła po­
mieścić wiernych, święta przeszły pod znakiem 
niepogody. W pierwsze święto wieczorem opad! 
nawet śnieg( który nad ranem jednak stopniał.

_ Narodowa Organizacja Kobiet dorocznym
zwyczajem urządziła tu we Wielka Sobotą 
„świecone" dla najbiedniejszych. Dary poświe­
cił i gorąco przemówi! ks. dziekan Plotka. Dla 
bezrobotnych i ubogich „świecone" ponadto u- 
rządzilo Stów. Pań Miłosierdzia w Ostrowie i 
Krepie oraz „Caritas". Również panie z So- 
dalicji i Kat. Koła Pań przygotowały „świę­
conką" dla więźniów.

— Miejscowe koło Oficerów Rezerwy wybra­
ło swym prezesem not. Podejma, a na członków 
pp. Gołaszewskiego, Soboczyńskiego, Sterczyń- 
skiego i Jaźwińskiego, zastępcami zostali pp. 
Banasiewioz i Siebert. Komisje rew., tworzą pp. 
dr. Dnbiski, dr. Wróbel i apt. Chmielewski.

Dekretem Kurji Arcybiskupiej, zamiano- 
w ani zostali członkami rady parafialnej w 
Ostrowie pp.: Bruch Józef, Grzęda Jan II, Jan- 
kowski Wacław, adw. Lasota Piotr, mż. Matu­
szewski Stanisław. Dr. Michalski Kaz.. Robiń- 
ski Ijam„ Sokołowski Leon, Splitt Dezyd. i Urban
J6zlf'w czwartek w lokalu S. N. w Ostrowie 
zostało obdarowanych 13 bezrobotnych paczka­
mi żywnościowemi, w związku z świętami wiel- 
kiejnocy. Do zgromadzonych członków przemó­
wi) w serdecznyc hslowach prezes koła S. N. 
p. Leśniczak. (rp)
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Nowości zagraniczne

PRZEBUDOWA 
BANKOWOŚCI WŁOSKIEJ

W ubiegłym miesiącu rada mini­
strów Italji dokonała reformy, •daleko- 
sięgającej w głąb bankowości włoskiej.

Banca d‘Italia — włoska instytucja 
emisyjna — została upaństwowiona; 
akcje zostały wykupione przez pań­
stwo; dotyczczasowy statut instytu­
cji emisyjnej został poważnie zmienio­
ny.

Aparat bankowy uległ przebudowie 
w kierunku jednolitej organizacji o- 
pieki nad oszczędnościami i kontroli 
nad kredytem i rynkiem papierów 
wartościowych. Reforma duży do wy- 
raźnego podziału poszczególnych ty­
pów operacyj bankowych i stworzenia 
odpowiednich instytucyj dla poszcze­
gólnych grup potrzeb.

Działalność bankowości została 
podporządkowana — bez reszty — inte­
resom zbiorowości.

„STACHANOWCY“ w Z. S. R. R.
Stachanow był to młody górnik w ko­

palni węgla w zagłębiu donieckiem. 
Dzięki Wymyślonej przez siebie orga­
nizacji pracy osiągnął on znaczną wy­
dajność. Wraz z dwoma niewykwali­
fikowanymi robotnikami udało się Sta- 
chanowi wydobyć w ciągu 6 godzin 
102 tonn węgla, co stanowiło 6 — 8 
krotny wzrost dotychczasowej wydaj­
ności pracy, wynoszącej uprzednio 
13 — 14 tonn. Pracując z większą licz­
bą robotników pomocniczych, Stacha­
now zdołał uzyskać 227 tonn w ciągu 
Jednej szychty, gdy dotychczas prze­
ciętna wydajność wynosiła 30 tonn. 
Tak więc praca „stachanowska" pole­
ga na oddzieleniu czynności pomocni­
czych od właściwych czynności górni­
ka.

Władzom sowieckim od dawien daw­
na zależy na zintensyfikowaniu wy­
dajności pracy. Nic więc dziwnego, że 
Stachanowa ustanowiono bohaterem 
narodowym i nazwiskiem jego ochrzco- 
no ruch, zmierzający do wydobycia z 
robotnika rosyjskiego maksimum wy­
siłku.

Popularnością wśród szerokich 
Warstw robotniczych ruch stachanow- 
ski się nie cieszy, mimo wielkich sta­
rań propagandy. Napędzanie do pra­
cy nie należy do zarządzeń błogosła­
wionych ...

Przyszłość okaże, jak ruch stacha- 
nowski odbije się na akuratności pra­
cy, a więc na jakości wyrobów.

„POLYMER GAS“
W amerykańskim przemyśle nafto­

wym dokonał się przewrót techniczny 
o wielkiej doniosłości. Chodzi q wy­
nalazek t. zw. polimeryzacji nafty. 
Znaczenie wynalazku porównuje się z 
doniosłością wynalezionego przed 20 
laty postępowania krackowego.

Nazwę „Polymer Gas“ nadaje się 
benzynie, która powstała przez prze­
kształcenie lżejszych molekuł w cięż­
sze. Lżejsze od benzyny są gazy dwu­
tlenku węgla; stąd jako produkty wyj­
ściowe wchodzą w grę 2 grupy gazów 
mianowicie t. zw. gazy krackowe, po­
wstające przy krackowaniu i przy ra­
finowaniu nafty, oraz naturalny gaz 
ziemny.

O znaczeniu procesu polimeryzacyj- 
nego świadczy, że bez jego zastosowa­
nia — dla wyprodukowania 425 miljn. 
baryłek benzyny, wytworzonych w 
Stanach Zjednoczonych w r. 1935 — 
trzebaby nie 900 miljn. baryłek ropy, 
lecz 2 i pół razy tyle.

Wynalazek polimeryzacji ma do­
niosłe znaczenie również i dla Polski, 
z tej racji, że nasze zapasy nafty są 
— wiadomo — ubogie, każda więc 
oszczędność w zakresie wytwórczości 
musi być powitana jako bardzo poży­
teczna.

Krótkie informacje gospodarcze
—■ W dn. 1 b. m. uruchomiono po dłuższej 

przerwie fabrykę chemiczną .Czarna Huta w 
Sowicach.

— W hucie „Piłsudski" w Chorzowie urucho­
miono odnowiona walcownią żelaza, w której za­
instalowano kosztem 1 milj. zł. nowoczesny piec 
wglądny. Poza tern uruchomiono 2 nowe piece 
martinowskie.

—• W stosunku do r. 1934/35 (od początku li­
stopada do końca marca) sezon obecny dal 
gdyńskim wędzarniom lOO*/« zwiększenie obro­
tów, jeśli chodzi o iloSć przerobionej ryby.

— Min. przemysłu i handul zatwierdzi! li­
chwa!« ogólnego zebrania Związku izb przemy­
słowo-handlowych, w myśl której obowiązki dy­
rektora Związku izb pełni p. Józef Jakubowski, 
dyrektor Izby przem.-handl. w Warszawie. Za­
stępstwo dyrektora Związku izb powierzono p. 
B, Rutkowskiemu.

RYNKI TOWAROWE
Ziemiopłody

Ceny naszych ziemiopłodów kształto­
wy się w ub. tygodniu następująco:

6.4. 7.4. 8.4. 9. 4. 10.4. 11.4.

Pszenica
Warszawa 22,00 22,00 22,00 22,00
Poznań 20,15 20,15 20,15 20,15 - ,
Bydgoszcz
Łódź

20,00 20,00 20,00 20,00 — —

w arszawa 14,00 14,00 14,00 14,00
Poznań 14,75 14,50 lł,50 14,50 -
Bydgoszcz
Łódź

14,60 14,75 14,75 14,75 — —

Jęczmień
Warszawa 15,50 15,50 15,50 15,50
Poznań 15,25 15,25 15,25 15,25 —
Bydgoszcz
Łódź

15,50 15,50 15,50 15,50 — —

Owies
Warszawa 15,25 15,25 15,25 15,25
Poznań 15,00 16,00 15,00 15,00 w.
Bydgoszcz
Łódź

15,25 15,26 15,25 15,26 —a —
—- —“

Na zagranicznych rynkach zbożowych 
panowała nasłał zniżka. Jedynie Argenty­
na usiłuje podnieść cenę pszenicy, jednak 
wysiłki te 6ą prawie bezowocne i cena nie­
wiele odbiega od poziomu urzędowego. 
Jest to zresztą całkiem zrozumiałe, ponie­
waż zniżka wywołana została przez podaż 
właśnie pszenicy argentyńskiej i dopóki 
nadwyżki z tego kraju nie zostaną uloko­
wane na rynkach odbiorczych, trudno się 
spodziewać poprawy.

Mówiąc wszakże o zniżce, trzeba mieć 
na uwadze, że obecne ceny są ciągle jeszcze 
wyższe od przeciętnej za ostatnie 3 lata, a 
dla rolnika amerykańskiego, wogóle, argen­
tyńskiego w szczególności, ceny te są zu­
pełnie opłacalne. Rolnik więc zamorski 
jest, zainteresowany w utrzymaniu cen o- 
becnych jak najdłużej. Ponieważ niesprze- 
dane zapasy z lat dawnych ciągle jeszcze 
maleją, przeto można przypuszczać, że aż 
do nowych zbiorów ceny te będą utrzyma­
ne. Można nawet się spodziewać, że po zre­
alizowaniu zbiorów Argentyny ceny mogą 
się cokolwiek poprawić.

Na rynku krajowym panowała w ty­
godniu przedświątecznym tendencja utrzy­
mana. Jedynie owies zniżkował nieznacz­
nie. W ostatnich tygodniach obserwujemy 
jakby oderwanie się rynku krajowego od 
zagranicy. Świadczyłoby to o braku nietyl­
ko nadwyżek eksportowych, ale i o niedo- 
statecianem nasyceniu rynku wewnętrzne­
go. Zmniejszenie się podaży spowodowane 
jest zużywaniem ziarna na cele hodowla­
ne w wyższym, niż w poprzednich latach 
stopniu.

Masło
Ogólna sytuacja rynkowa uległa pew­

nej poprawie i to zarówno na rynkach

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p)Opodatkowanie mąki. Wobec poja­
wienia się notatki o opodatkowaniu mą­
ki, umieszczonej w nr. 170 Kurjera Po­
znańskiego, otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie od organizacji młynarstwa han­
dlowego: Młyny handlowe wypowiedziały 
się przeciwko scaleniu podatku obrotowe­
go od mąki, ponieważ wtedy młyny opła­
całyby podatek za wszystkie fazy obrotów, 
aż do sprzedaży gotowego pieczywa włącz­
nie. Podatek scalony wynosiłby od 4 — 5 
proc, wartości mąki, czyli prawie połowę 
kosztów przemiału zboża na mążę, wyno­
szących obecnie ca 10 proc, wartości zboża. 
Mąkę sprzedaje się piekarzom na kredyt od 
2 — 3 miesięcy — wobec czego młyny mu- 
siałyby wykładać cały scalony podatek, 
zmniejszając sobie przez to kapitał obro­
towy i powiększając równocześnie swoje 
ryzyko w stosunku do piekarza, Zupełnie 
niesłuszne było twierdzenie, podane w no­
tatce, że młynarstwo sprzeciwia 6lę sca­
leniu ze względu na konieczność prowa­
dzenia księgi handlowej, ponieważ młyny 
handlowe od 1. — 5 kat są zobowiązane 
prowadzić księgi handlowe i dążeniem 
młynarstwa, szczególnie zachodniego jest 
aby wyłączyć handel anonimowy. Poza 
tem soalenie mogłoby tylko dotyczyć po­
datku obrotowego, a w każdym razie do­
chodowego.

(p) Zryczałtowany podatek przemysło­
wy dla rzemiosła. Rzemieślnicy - płatni­
cy podatku przemysłowego zryczałtowa­
nego. którzy otrzymali zawiadomienie od 
urzędu skarbowego o zaliczeniu ich do 
pewnej grupy ryczałtu, mogą w terminie 
14 dni od daty otrzymania zawiadomie­
nia złożyć w urzędzie skarbowym oświad­
czenie, iż pragną być do innej grupy ry­
czałtu zaliczeni, przyczem płatnik powi­
nien wskazać konkretnie grupę, do której 
chcialby być zaliczony oraz uzasadnić 
takie a nie inne zaliczenie. Rzemieślnicy 
którzy pracują przy pomocy ucznia, zwol-

zagranicznych jak i na rynku krajowym. 
Londyn przypuszczalnie ze względu na 
okres przedświąteczny notuje zwyżkę cen 
przy stałej tendencji i to masło nowoze­
landzkie i australijskie 89 sh., holender­
skie i łotewskie 88 sh, polskie 86 — 87 sh. 
per cwt lamded London. Na tym poziomie 
też utrzymały się ceny sprzedaży naszego 
masła.

Rynek krajowy wykazuje obecnie nieco 
większe ożywienie, zapotrzebowanie jed­
nak nie równa się podaży.

Jaja
Dowozy mimo zwiększonego zapotrze­

bowania świątecznego były znaczne. Płaco­
no w dniu 6 bm. za towar z Poznańskiego 
Zł 68.00 za skrzynię 24-kopową. W drobnym 
hurcie notowano zł 0.80, w detalu zł 0.90 za 
mendeL

Skóry
Na rynku skór surowych tendencja 

w dalszym ciągu bardzo mocna. Zagranicą 
skóry surowe znajdują znaczny popyt mi­
mo wysokich cen.

Na krajowym rynku ceny również u- 
trzymują się na wysokim poziomie przy 
słabej podaży towaru. Sytuacja Ulegnie 
zwolna pewnemu odprężeniu, o ile B. G. 
K. uruchomi kredyty na zakup skór su­
rowych. Z powodu nadmiernego wywozu 
skór cielęcych daje się w kraju odczuwać 
brak tego surowca.

Po nasyceniu rynku krajowego po®o- 
stajc z rocznej produkcji ponad 1H milj ona 
skór cielęcych na eksport. Jeżeli się przyj- 
mie przeciętną cenę 8, zł za jedną skórę, 
to wartość pozostałych skór na wywóz wy­
niesie poważną sumę 12 milj. zł.

Nasycenie rynku krajowego surowcem 
cielęcym jest bezwzględną koniecznością, 
skóry te służą bowiem do wyrobu obuwia 
t. zw. ludowego dla ludności niezamożnej; 
wielkim konsumentem tych skór jest rów­
nież ammja, której dostateczne zaopatrzenie 
musi być zapewnione.

Skóry garbowane nie wykazują w 
obrotach żadnej poprawy; mimo pełnego 
sezonu i sprzyjającej aury, zastój w han­
dlu trwa nadal a lekkie ożywienie przed­
świąteczne, nie uratuje sytuacji.

Następstwem zastoju w skómictwie jest 
niebywała w tej branży ciasnota gotówki; 
kupcy, którzy dotąd płacili punktualnie 
w 30 dniach gotówką, obecnie albo zale­
gają z zapłatą, albo też ofiarują długoter­
minowe weksle, które garbarze przyjmują 
z konieczności.

W handlu obuwiem obroty również po­
zostawiają wiele do życzenia. Pomimo, że 
święta tegoroczne przypadają dość korzyst­
nie po pierwszym, znaczniejszego ożywie­
nia nie było widać.

Sytuacja w przemyśle i handlu skórnym 
jest naogół bardzo poważna a najgorszem 
jest to, że widoków na poprawę niema żad­
nych. Nikt się już pod tym względem nie 
łudzi, że wszystkie dotychczasowe na­
dzieje na poprawę w sezonie zawiodły i za­
wodzą w dalszym ciągu zupełnie, (jiap)

niemi są od płacenia podatku przemysło­
wego zryczałtowanego i opłacają podatek 
przemysłowy tylko w formie świadectwa 
przemysłowego, analogicznie do postano­
wień art. 8 p. 5 ustawy o podatku prze­
mysłowym, pod warunkiem jednak zawar­
cia z uczniem umowy zgodnie z art. 116 
prawa przemysłowego. Również nie opła­
cają podatku przemysłowego od obrotu 
pracownie rzemieślnicze, w których poza 
właścicielem pracowni jest zatrudniony 
tylko jeden członek rodziny (art. 8 p. 5 
ustawy o podatku przemysłowym).

Z KRAJU
fk) Zwyżka cen we włókiennictwie? W

przemyśle włókienięzym zaobserwować się 
dają zjawiska, które ujemnie oddziałać 
mogą na dalszy rozwój obrotów. Po likwi­
dacji strajku, przedsiębiorstwa prowincjo­
nalne podpisały umowę zbiorową, która 
przewiduje podwyżkę płao robotniczych. 
Podwyżkę tę przemysł, zwłaszcza średni 
i drobny, stara 6ię wyrównać przez pod­
wyżkę cen. Jednocześnie zaobserwować 
się daje ruch organizacyjny, zmierzający 
do tworzenia zrzeszeń, mających na celu 
wyrównywanie cen. Czynniki te wpłynąć 
mogą bardzo poważnie na spadek obrotów.

(k) Związek średniego i drobnego prze­
mysłu cukierniczego. W Warszawie utwo­
rzył się ostatnio Związek mniejszych fa­
brykantów czekolady i wyrobów czekola­
dowych, nie należących do istniejącego 
od szeregu lat Związku fabrykantów wy­
robów cukierniczych, zrzeszającym więk­
sze zakłady przemysłu czekoladowego. 
Nowy związek powstał głównie dla obro­
ny interesów mniejszych fabryk w zakre­
sie pozwoleń na przywóz ziarna kakaowe­
go i innych surowców zagranicznych. (1)

(k) Przeróbki towarów w handlu kon­
fekcyjnym. Przedsiębiorstwa sprzedaży 
konfekcji zmuszone są na żądanie klien­
teli przeprowadzać w. sprzedawanym to-.

Tanie przejazdy 
na Targi Poznańskie

Liga Popierania Turystyki orga­
nizuje szereg pociągów popularnych 
ze wszystkich dyrekcyj kolei na tego­
roczne Targi Poznańskie. W koszty 
przejazdu będzie włączony bezpłatny 
wstęp na Targi Poznańskie, oraz 
rozmaite zniżki indywidualne w Po­
znaniu, a mianowicie: ulgi w hote­
lach w wysokości 20 proc., w restau­
racjach 10 proc., w teatrach i operze 
25 proc, i w wycieczkach autobusami 
po mieście, ze zwiedzaniem ratusza, 
muzeów, zamku, Ogrodu Zoologicz­
nego i Palmiarni 70 proc, zniżki.

Poza tem obowiązuje zniżka indy­
widualna, którą otrzymuje się na 
podstawie kart uczestnictwa wyda­
nych przez kasy kolejowe w większo­
ści stacyj kolejowych w Polsce. Kar­
ty uczestnictwa są wydane bezpłatnie, 
a opłatę uskutecznia się w Poznaniu 
przy wstępie na Targi. Opłata wyno­
si 3 zł, wzamian za co uzyskuje się 
karnet, upoważniający do wszystkich 
zniżek lokalnych wyżej wymienionych 
oraz do zniżki 75 proc, w drodze po­
wrotnej z Poznania do miejsca wy­
jazdu.

Ponieważ tegoroczne Targi będą 
największe, jakie się kiedykolwiek w 
Polsce odbyły, przeto należy oczeki­
wać, że zjazd na Targi Poznańskie 
będzie bardzo liczny. Poznań przygo­
tował się, by jak najgościnniej przy­
jąć zwiedzających i uprzyjemnić im 
pobyt, nie podnosząc cen, a nawet 
odwrotnie, obniżając je, co jest unika­
tem w praktyce targowowo-wystawo- 
wej. 

warze niektóre drobne zmiany i poprawki, 
•uwarunkowane koniecznością indywidual­
nego dostosowania towaru konfekcyjnego 
do potrzeb nabywcy. Z tego też powodu 
czynność, polegającą na skracaniu, zdłuiża- 
niu i zwężaniu sukien i płaszczy oraz 
przyszywaniu guzików uważać należy ja­
ko czynność, odpowiadającą praktyce 
zwyczajowej i posiadającą handlowy cha­
rakter przygotowawczy. Masowe przysto­
sowanie natomiast starego zapasu towa­
rów do nowszego fasonu sezonowego uznać 
jako czynność przemysłową.

(k) Ożywienie w hutnictwie Żelaznem. 
Według danych tymczasowych, wytwór­
czość hutnictwa żelaznego w marcu r, b. 
przedstawiała się następująco (w boomach 
— pierwsza liczba w nawiasie oznacza pro­
dukcję w lutym r. h., druga w marcu r. 
uh.): surówka 40.575 (33258 — 31.779), stał 
85.268 (67.677 — 80.318), wytwory wałoow- 
niane 66.245 (54733 — 59.081), rury 3.078 
(5.062 — 3.986). W porównaniu z lutym r. 
b. wytwórczość w marcu okazała się wyż­
szą: w surówce o 22 proc., w stali o 27,5 
proc, i w wytworach walcowoiianych o 21 
proc.; natomiast rurkownie wykazały spa­
dek produkcji o 39 proc. W porównaniu z 
marcem r. uh, wytwórczość tegoroczna by­
ła większa w surówce o 27,9 proc., W stall 
o 6 proc., w wytworach walcowmianych. o 
12 proc.; wytwórczość rurkowni była niż­
sza o 22,8 proc. W marcu r. b. nastąpiła za­
tem poważne poprawa nietylko w porów­
naniu z lutym r. b., ale i z marcem f. ub.

Z ZAGRANICY
(z) Wzrost produkcji światowej. Mie­

sięczny biuletyn statystyczny, wydawany 
przez Ligę Narodów, stwierdza wzrost wy­
twórczości w ostatnim kwartale 1935 roku. 
Wobec odpowiedniego okresu r. 1934 
wzrost wytwórczości przemysłowej pod­
niósł się procentowo: w Stanach Zjedno­
czonych o 28 proc., w Beligji i w Niemczech 
19 proc., w Czechosłowacji == 18 proc., w 
Kanadzie — 17 proc., w Austrji — 13 proc., 
na Węgrzech — 9 proc., w Japonji, Nor- 
wegji i Anglji — 8 proc., w Danii — 6 proc 
w Chili — 5 proc., w Polsce — 4 proc., we 
Francji i Holandii o 2 proc.

(z) Obawy przed dodatkoweml obcią­
żeniami nodatkowemi w Japonji. Pogło­
ski o tem, że dodatkowe obciążenia po­
datkowe są częścią składową programu 
rządu japońskiego, napawają niepokojem 
sfery giełdowe. Podwyżka podatków ma 
wynieść łącznie 350 milj. yen rocznie, 
przyczem z podatku dochodowego przewi­
duje się dodatkowych wpływów 117 milj. 
yen, z podatków; konsumcyjnych 141,5 
milj. yen. wreszcie z monopolów 35 milj. 
yen. Na tle tych przewidywań ujawniła 
się ostatnio poważna tendencja zniżkowa 
na giełdzie, która wyniosła 8—9 punktów'-. 
W związku z tem przedstawiciele giełdy 
tokijskich zwrócili się do min. finansów'1 z 
prośbą o interwencię. Minister zapewnił 
przedstawicieli giełdy, że ostateczny pro­
gram nie zostanie opracowany dopóki nie 
zostanie zrobione wszystko możliwe, aże­
by zapobiec gwałtownemu załamaniu się 
kursów giełdowych. Po tem oświadczeniu 
tendencja na giełdzie poprawiła się.
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Tragedia milionera
za kratami więziennemi

Podwójny mord z zazdrości — Dożywotni więzień wynalazcą 
Dzieło miłosierdzia

Przed kilkunastu laty niejaki Juan 
Coquimbo wywędrowa! z Hiszpanji do 
Ameryki. Jako doskonały mechanik 
znalazł on wkrótce pracę w pewnej fa­
bryce. Był trzeźwy, pilny i ambitny 
i wolny swój czas zużywał na kon­
struowanie maszyny do prania, która- 
by mu przyniosła majątek i sławę. W 
pracy przyświecała mu nadzieja po­
ślubienia córki swego szefa, w której 
zakochał się był z całą siłą swego po­
łudniowego temperamentu. Panna 
była uprzejma wobec niego, Coquimbo 
wmawiał w siebie, że uczucie jego po­
lega na wzajemności. Gdy więc pewne­
go dnia dowiedział się, że ta, którą 
już uważał za swoją narzeczoną, wy­
szła zamąż za pewnego młodego kupca, 
wtargnął w napadzie szału do mie­
szkania nowożeńców i kilkoma wy­
strzałami z rewolweru oboje położył 
trupem. Po dokonaniu tego straszliwe­
go czynu zupełnie złamany oddal się 
w ręce policji. Skazany na karę śmier­
ci, . Coquimbo ułaskawiony został na
dożywotnie więzienie.

Ponieważ w więzieniu w Richmond, 
w stanie Wirginia, prowadził się wzo­
rowo, po roku pozwolono mu nadal 
pracować nad swoim wynalazkiem. Dy­
rektor więzienia postarał się dla niego 
o wspólnika, który dał pieniądze nie- 
tylko na konstrukcję modelu, lecz tak­
że na wybudowanie fabryki. Coquim­

„Słońce“ wałczy z wiosną
przy pomocy dobrych programów

Do łudzi, którzy nie cieszą się z wiosny, 
ze ąłońca i z nadchodzącego lata należą, 
obok właścicieli składów futer i ciepłej 
bielizny, także właściciele kinoteatrów. 
Kiedy na dworze jest pięknie i ciepło, każ­
dy woli iść na spacer, za miasto, albo do 
kawiarnianego ogródka na lody, niż do 
kina.

— W sezonie wiosennym „kiniarze“ 
mają dwa systemy postępowania, — mó­
wi p. J. Nowomiejski, dyrektor „Słońca'1, 
do którego kancelarii wpadłem na krótką 
pogawędkę. — Można albo: opuścić ręce, 
zrezygnować z publiczności i wegetować 
najtańszemi filmami, byle dotrwać jakoś 
do* sezonu, albo — pakować jedną „bom­
bę“ za drugą i w ten sposób zmuszać pu­
bliczność do uczęszczania do kina. W 
„Słońcu“ wybraliśmy ten drugi system. 
Walczymy z ładną pogodą, konkurujemy 
z wiosną i nie dajemy publiczności spo­
koju.

— Bo, proszę pana, — mówi dalej, zaw­
sze z uśmiechem, — czy można nie przyjść 
do kina, kiedy wyświetlane jest takie ar­
cydzieło, jak „Syn marnotrawny“. Albo, 
czy nawet w czasie świąt wielkanocnych 
nie znajdzie sobie każdy dwu godzin cza­
su, żeby zobaczyć taką świetną komedję, 
jak „Cyrk Sarana“. Wielkanoc jest świę­
tem rado.snem, więc i u nas będzie wesoło 
i radośnie. Przecież cyrkowcami w tym 
filmie będą takie gwiazdy humoru, jak 
Leo Ślęzak, jal/ Hans Moser i Adela Sand- 
rock. Zawędrowała też do niego para włó­
częgów skandynawskich — Pat i Patachon.

— Po świętach rozpoczynamy walny 
atak na publiczność. Do togo ataku przy­
gotowaliśmy sobie nielada bomby. Wspom­
nę na początek o dwu polskich filmach. 
Pierwszyrn będzie „R ó ż a“, wielki dramat 
z roku 1905 według Żeromskiego. Krytyka

Zła przemiana materji jest często przyczyną wielu chorób
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry). Kuracja ziołami CHOLEKINAZA H. 
Memojewskiego polega na pobudzaniu wątroby do normalnej czynności i reguluje przemianę 
materji. Broszury bezpłatnie. Labor. „Choleki naza“, Warszawa, Nowy Świat 3 oraz apteki
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„Czy jestem foto- 
geniczna?“ — zda- 
je się pytać o- 
wieczka ná po- 
wyżezem mitem 

zdjęciu.

bo wykończył swój model, który oka­
zał się nietylko bardzo praktyczny, 
lecz także znacznie tańszy, niż będące 
w handlu maszyny do prania. Maszy­
na Coquimba cieszyła się ogromnem 
wzięciem, tak, iż trzeba było co rok 
rozszerzać fabrykę. W ten sposób u- 
dział w zyskach, przypadający na 
Coquimbę, wynosił w roku ostatnim 
przeszło jeden miljon dolarów.

Nieszczęsny wynalazca, nie mogą­
cy korzystać z swego bogactwa, dwu­
krotnie targnął się na życie, ’ecz za 
każdym razem w ostatniej chwili zo­
stał uratowany, a duchowny i dyrek­
tor więzienia wymogli na nim przy­
rzeczenie, że już więcej nie będzie u- 
siłował pozbawić się życia. Równocze­
śnie nakłoniono go. by olbrzymie swe 
dochody przeznaczył na zapomogi dla 
wybijających się artystów i uczonych 
Osobne kuratorjum dysponuje jego 
majątkiem.

Obecnie utworzył się komitet, który 
zwrócić się chce do rządu, by ze wzglę­
du na tragiczne okoliczności i szla­
chetny użytek, jaki Coquimbo czyni 
ze swoich dochodów, uzyskać jego uła­
skawienie, zwłaszcza, że Coquimbo 
dopuścił się czynu w afekcie i że nie 
zachodzi obawa, iż mógłby się on po­
nownie dopuścić podobnej zbrodni.

Wip.

warszawska mówi o nim, że reż. Lejtes 
w „Młodym lesie“ dał tylko próbkę, a do­
piero „Róża“ jest skończonem dziełem. Ob­
sada jest rekordowa. Główną role kobiecą 
gra I. Eichlerówna, najwybitniejszy obec­
nie talent kobiecy polskiego ekranu i sce­
ny. Junosza-Stępowski gra rolę naczelni­
ka rosyjskiej ochrany, Zacharewicz, Znicz, 
S. Jaracz, B. Samborski otwierają całą ple­
jadę wybitnych nazwisk aktorskich. Pre- 
mjera „Róży“ będzie prawdziwem wyda­
rzeniem artystycznym. Drugim naszym 
polskim filmem będą „Bohaterowie 
Sybir u“, dramat, poświęcony losom pol­
skiej dywizji syberyjskiej. W Poznaniu 
przebywają obecnie liczni uczestnicy tej 
bohaterskiej epopei. (M. in. red. Sz. Na­
wrocki, znany art.-dram. Cz. Kaden), to też 
sam temat wywoła, zainteresowanie. A w 
rolach głównych ujrzymy licznych ulu­
bieńców publiczności z Krystyną Ankwicz, 
E. Bodo, A. Brodziszem, K. Junośzą-Stę- 
powskim, L. Wyrwiczem na czele.

— Z filmów zagranicznych wymienię 
przedewszystkiem „M e 1 o d j e wiel­
kiego miasta“, olśniewające widowi­
sko filmowe, w którem po raz pierwszy 
ujrzymy najnowszą gwiazdę Hollywoodu 
Eleanorę Powell oraz najnowszy taniec 
„czeczotkę“. Pięknym, pełnym emocjonu­
jących przeżyć jest film „Człowiek, 
który rozbił bank w Monte Car- 
1 o“ z Ronaldem Colmanem i .Toan Bennet 
w’ rolach głównych. W krainę egzotyki 
wprowadza dramat p. t. „Napad na 
Kong o“, w którym ujrzymy piękną mu­
rzynkę Ninę Mae Mc Kinney. Interesujący 
problem poruszy film Claudette Colbert 
i Ch. Boyers p. t. „Urojony ś w i a t". 
Jego akcja rozgrywa się częściowo w do­
mu warjatów, a bohaterem jest lekarz 
dusz. Znana z „Szarego człowieka“ artyst­
ka, Margaret Sullavan ukaże się w filmie 
„A d i e u“, Irene Dunn ujrzymy w filmie 
„Za chwilę szczęści a“, reżyserii J. 
M. Stahla, autora „Bocznej ulicy“ Sylwja

Rysunki
do „Miasta nad jeziorem“
W numerze świątecznym „Kurjera 

Poznańskiego“ nie umieszczono z po­
wodu braku miejsca dwóch rysun­
ków, o których mowa była w felje to­
nie Art. M. Swinarskiego P- t. „M i sr 
sto nad jeziorem“. Podajemy jej i 
wobec tego dzisiaj, jako, że są bardzo 
zabawne.

Pierwszy rysunek, to autoportret A. 
M. Swinarskiego w towarzystwie Zy­
gmunta Heliasza; drugi, to kop ja pla­
katu, reklamującego Atlantę, niewia­
stę, która ma dwumetrową szyję i od­
żywia się „przeważnie owocami“.
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Sidney ukaże się w obrazie „Osaczon a“, 
Joan Crawford z R. Montgomerry w fil­
mie p. t „M ężczyźni wolą mężat- 
k i“. Nawet „Sen nocy letniej“ zaćmi 
świetną wystawą wielki film historyczny 
p. t. „Królewska faworyta“ z Dolo­
res del Rio w roli tytułowej. Wspomnę je­
szcze o wiedeńskiej operetce p. t. „Cały 
Paryż śpiewa“ według operetki Ada­
ma „Trębacz z Luneville“, a poza tem obie­
cuję jeszcze wiele niespodzianek, które w 
toku sezonu wypłyną na ekran.

—- Jak pan widzi nasz repertuar nie 
przypomina zupełnie schyłku sezonu. Ma­
my cały zapas wielkich filmów, a na co 
jeszcze chciałbym zwrócić uwagę, to na 
brak w naszym repertuarze wszelkich dra­
styczności i wyuzdania. W ubiegłym o- 
kresie na piętnaście filmów dwanaście by­
ło dozwolonych dla młodzieży. Podobnie 
będzie w przyszłości. Podkreślam to z 
tem większą dumą, że o takie oczyszcze­
nie atmosfery moralnej w filmie nasze 
kino pierwsze zainicjowało walkę. Może­
my więc i sobie przypisać część zasługi.

(ver)

Jak werbują żołnierzy 
w Anglii

Jeden z tygodników londyńskich zor­
ganizował ankietę wśród swoich czytelni­
ków na temat — jak przyczynić się do 
wzrostu liczby ochotników, wstępujących 
w szeregi armji angielskiej? W Anglji bo­
wiem stosuje się metodę werbunku wobec 
niechęci Anglików do systemu powszech­
nej służby wojskowej. Odpowiedzi uanix-

ng 9337

nęło tysiące; sporo z nich cechował wła­
ściwy Anglikom humor i specyficzny do­
wcip. Jeden z czytelników proponował 
np., aby koszary przerobić na miasta-ogro- 
dy gdzie każdy żołnierz posiadałby swój 
dom i ogródek. Inny znów proponuje dla 
zachęcenia kandydatów na żołnierzy, aby 
zaopatrywano ich w ubrania, cywilne u- 
szyte przez dobrych krawców. Jeszcze 
ktoś proponuje, aby obiecać ochotnikom, 
iż nie będą nigdy zmuszeni do opuszcze­
nia miasta, które wybrali sobie sami jako 
garnizon.

Nasze dzieci
— Władziu, dlaczego ciągniesz kota 

za ogon?
— Ależ, co znowu, mateczko? Ja tylko 

trzymam ogon, a kot sam ciągnie.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś teatr nieczynny. W środę po raz 16 
nowy przebój sezonu operetka „Bał w Sa- 
voy‘u“, która cieszy się nadal olbrzymiem 
powodzeniem. W czwartek „Opowieści 
Hoffmanna“ z St, Roy‘em, Mueiełewską, 
Kaupe, Janowską, Kisielewską, Urbano­
wiczem, Sendeckim, Cirinem, Gruszczyń­
skim, Sumickim i Warchalewskim. Dyry­
guje kapelm. Stefan Barański.
Premiera opery Handla „Juljusz Cezar“

Teatr Wielki przygotowuje wspaniałą 
operę Handla p. t. „Juljusz Cezar“, której 
premjera odbędzie się w przyszłym ty­
godniu. Próby pod osobistem kierownic­
twem dyr. dr. Latoszewskiego, który operą 
dyryguje dobiegają końca. Reżyseruje K. 
Urbanowicz, nowe dekoracje projektu Z. 
Szpingera. Obsada pierwszorzędna.

Z Teatru Polskiego
Dziś we wtorek i jutro w środę najnow­

sza. komedja St. Kiedrzyńskiego „Raz się 
żyje“. W nadchodzącą sobotę premjera o- 
statniej nowości ecen europejskich „Trzy 
asy i jedna dama“. Komedja ta grana w 
Krakowie zdobyła olbrzymie powodzenie. 
W sobotę po południu i w niedzielę po po­
łudniu po cenach do połowy zniżonych 
odegrana będzie sztuka Konczyńskiego 
„Zburzenie Jerozolimy“.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj we wtorek i dni następne wie­

czorem powtórzenie wyjątkowo sukceeowej 
nowości repertuaru, znakomitej współcze­
snej sztuki, jednego z najwybitniejszych 
autorów scenicznych doby obecnej, Włady­
sława Fedora „Matura", która dobiega 
jubileuszowej cyfry 25 przedstawienia i 
grana jest w pełni największego powodze­
nia przy wzmagającej się z dnia na dzień 
frekwencji publiczności.

„Uprowadzenie Europy“
Taki jest tytuł trzyaktowej komedji 

Artura Mairji Swinarskiego, dziejącej się 
podczas jednej z wycieczek morskich 
S/S „Kościuszki“. Akt pierwszy i trzeci 
dzieje się na pokładzie statku, zaś drugi w 
Afryce, mianowicie w oazie Tipasa w Al- 
gerji.

RAD JO
Koncert symfoniczny z Katowic

W ramach koncertu symfonicznego, na­
dawanego na. wszystkie rozgłośnie polskie, 
z Katowic dziś we wtorek, o godz. 20.10, 
wykonane zostaną m. in. kompozycje pol­
skie, które zasługują na uwagę: mianowi­
cie często zagranicą wykonywany „Tryp­
tyk Pastoralny“ F. R. Łabuńskiego, oraz 
koncert - suita na skrzypce i fortepian Ta­
deusza Jareckiego. Ponadto w programie 
przewidziane są Symfonjia Mozarta C-dnr 
nr. 30 i inne utwory. Wykonawcami będą: 
Orkiestra Symfoniczna pod dyrekcją Fau­
styna Kulczyckiego oraz soliści skrzypek 
J. Cel,ner, i pianista — Aleksander Bra- 
chocki.

„Czy Istnieje szary człowiek?“
Jan Emil Skiwski nie uznaje pojęcia 

„szarego człowieka“. Niema szarych lu­
dzi i biada literaturze, któnaby uległa te­
mu modnemu, a fałszywemu hasłu. Oświe­
tleniem tego problemu zajmie się prele­
gent w szkicu swoim p. t „Czy istnieje 
szary cizłowiek“, wygłoszonym przed mi­
krofonem warszawskim dziś we wtóre k o 
godz. 18.30.

„Przed wycieczką Batorym “
Dziś we wtorek o godz. 19.45 p. Mel­

chior Wańkowicz wygłosi feljeton p. t 
„Przed wycieczką Batorym“. Będzie to 
pierwsze sprawozdanie z audycji, jaką 
Polskie Radjo rozpocznie swe sprawozda­
nia z podróży dookoła Europy naszego 
drugiego transatlantyku M/S. Batory.

Rozwiązanie konkursu radiowego 
na najlepszy dowcip

Dziś we wtorek o godz. 20.00 w audycji 
p. t. „Likwidacja żartoteki“ nastąpi osta­
teczne rozwiązanie konkursu radiowego 
na najlepszy dowcip.
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Warta - Holstein 3:2 (2:1)
Warta-Blau-Weis 0:1 (0:1)

Pogoda niebardzo dopisała piłka­
rzom w święta. W pierwszym dniu 
chłodna, w drugim była dżdżysta. 
W niedzielę przeciwnikiem Warty by­
ła drużyna niemiecka z Kilonji „Hol­
stein“. Niemcy jako całość wypadli 
bardzo korzystnie i pod względem kon­
dycji fizycznej bez zarzutu. Grali szyb­
ko i celowo, mało jednak skutecznie 
pod bramką. Ponieważ i Warta była 
dobrze dysponowana, kondycyjnie zu­
pełnie nie ustępowała gościom. Żywio­
łowością, szczególnie w ataku, prze­
wyższała natomiast Niemców, zwła­
szcza do przerwy. To też w sumie było 
spotkanie niezwykle ciekawe i licznie 
zebrana publiczność mogła być zado­
wolona z jej przebiegu. Przez pierwsze 
30 minut gry przeważała zdecydowa­
nie Warta, pozostała część gry pierw­
szej połowy toczyła się przy obustron­
nie zmiennej przewadze. Już w pierw­
szych 10 minutach Warta zdobyła pro­
wadzenie z efektownego i dalekiego 
strzału Lisa. W 17 minucie drugą 
bramkę strzelił Kryszkiewicz. W okre­
sie lekkiej przewagi Niemców jeden z 
ataków zakończył się bramką, zdoby­
tą przez Seugersa.

Po zmianie stron Niemcy prze­
stawili napad, w którym zamieniono 
prawego łącznika, a Warta zamieniła 
(Mierzyńskiego w obronie na Pawlaka. 
Atak w składzie Szwarc, Kryszkiewicz, 
Scherfke, Nawrot i Słomiak grał bez 
zmiany.

Trzecią bramkę zdobył Szwarc, , 
wypuszczony efektownie przez Na- * 
wrota, półwysokim strzałem ulokował 
piłkę w bramce gości. Niemcy rewan­
żowali się gospodarzom szeregiem ład­
nych zagrań, próbując przytem często 
indywidualnych akcyj, pod bramką 
jednak zawodzili. Zdobyta w między­
czasie druga ich bramka padła ze 
strzału Ludwiga. Zawody prowadził p. 
Dabert zupełnie poprawnie.

*
Spotkanie poniedziałkowe w niczem 

nie przypominało zawodów z dnia poprzed­
niego. Ligowy zespół berliński okazał się 
wcale dobrą drużyną. Nie grał może tak 
żywiołowo, jak „Holstein“, lecz równie 
celowo a przytem skuteczniej. Berlińczy- 
cy byli nawet groźniejsi w akcjach pod­
bramkowych.

O ile zaś chodzi o zachowanie się na 
boisku oraz fair grę, Blau-Weiss pozosta­
wiła po sobie bardzo przykre wrażenie. 
Jakkolwiek Warta Niemcom nie pozosta­
wała dłużna i w kopaniach i zbyt ostrych 
natarciach, to jednak w brutalności celo­
wali Niemcy, którzy szczególnie po zmia­
nie stron, każde podejście do piłki łączyli 
z kopnięciem przeciwnika. Warta na tle 
zawodów niedzielnych z Holstein wypa­
dła w poniedziałek bardzo blado. Brak 
było drużynie żywiołowości i szybkości 
oraz celowości w akcjach ataku. W tym 
ostatnim nie dopisał zupełnie Kryszkie­
wicz. Szybki i ruchliwy Szwarc nie zna­
lazł zrozumienia u swych partnerów. Obok 
niego najlepiej jeszcze wypadł, najlepiej 
bodaj dostosowujący się do# śliskiego boi­
ska Szerfke, zagrywając nieźle i dużo. 
Jego podania jednak psuł Kryszkiewicz, 
a Lis zadługo przetrzymywał piłkę, pró-

Lekka atletyka
Bieg na przełaj poznańskiego „Sokoła“

z powodu niepogody nie odbył się na prze­
widziane.! trasie. Wzięło w nim udział 25 
zawodników, którzy przebiegli trasę 4.000 
metrów. Miał on ciekawy przebieg. Prowa­
dzili na zmianę Jakubowski, Rogalski, 
Wierkiewicz i Grygłowicz. Po dwóch kilo­
metrach objął prowadzenie Rogalski i 
pierwszego miejsca do końca już nie od­
stąpił. Doskonałą formę wykazał Wierkie- 
wicz. W biegu zwyciężył Rogalski (KSM),
2. Wierkiewicz (S) o 40 m., 3. Jakubowski 
(S),4. Bączyk (AZS), 5. Maćkowiak (KSM).

(ig)
Sokół i K. S. M. 39:21 p. Zapowiedzią 

ny trójmecz nie odbył się z powodu wyco­
fania się „Warty“ w ostatniej chwili. W 
poszczególnych konkurencjach wyniki by­
ły następujące: 100 m: 1. Nowotny (S) 
12,4 s„ 2. Eggert (S.), 3. Matyasiak (K. S. 
M.); 200 m: 1. Matyasiak (K. S. M.) 26 sek.,
2. Czajkowski (S.), 3. Nowotny (S.); skok
wzwyż: 1 Kaczała (S.) 164, 2. Porzyński (K. 
S. M.), 3. Eggert (S.); skok w dal: 1. No­
wotny (S.) 5.94, 2. Czajkowski (S.) 5.65,
3. Matyasiak (K. S. M.) 5,52; kula: 1. 
Jensch (S.) 11,52,5, 2. Kaczała (S.) 10.12,
3. Matyasiak (K. S. M. 9.62; dysk: 1. Jensch 
(S.) 35.73, 2. Kaczała (S.) 30,02, 3. Matya­
siak (K. S. M.) 25.73.

Bieg naprzełaj o nagrodę wędrowną 
„Wielkopolanina" odbył się w Słupi przy 
udziale 36 zawodników z Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży. Zwycięstwo od­
niósł Kubiak z K. S. M. Sapowice przed 
Mańkowskim z K. S. M. Stęszew. W kon­
kurencji drużynowej zwyciężyła drużyna 
K. S. M. Sapowice przed drużyna K. S. M. 
Wiry

bując niepotrzebnie akcyj solowych. 
Znacznie lepiej na rozmokłem i błotni- 
stem boisku czuli się Niemcy. Do przerwy 
mieli też wyraźną przewagę, zakończoną 
jedyną bramką dnia. Padła ona ze strza­
łu Frankego z dość przypadkowej pozycji, 
a winę ponosi nieuważna obrona zielo­
nych. Po zmianie stron gra przeistoczyła 
się w kopaninę.

Warta po przerwie zamieniła Baltesa 
(dawniej Olimpja) na Pawlaka, a Schreie-

W niedzielę 16 bieg Kuriera Poznańskiego
Już w najbliższą niedzielę odbę­

dzie się tradycyjny, najstarszy w Pol- 
sce bieg przełajowy o puhar „Kurjera 
Poznańskiego“. W ramach tego bie­
gu odbędzie się drugi bieg naprzełaj 
dla młodzików również o nagrodę 
„Kurjera Poznańskiego“. Dalej odbę­
dzie się bieg naprzełaj pań o mistr?o- 
stwo Polski, do którego dotychczas 
zgłosiło się 8 zawodniczek z Pozna­
nia, Warszawy, Chorzowa i Supraśla 
(woj. białostockie). Nazwiska zgłoszo­
nych pań według kolejności zgłoszeń 
przedstawiają się następująco: Biał­
kowska (KPW-Poznań), Loskówna i 
Siedlaczkówna (Sokół-Chorzów), Lu- 
biczówna i Walewska (AZS-Poznań), 
Kwasiborska (Supraślanka-Supraśl), 
Smętkówna (Warszawianka-Warsza- 
wa) i Kraszewska (Sokół-Poznań).

Do biegów „Kurjera Poznańskie­
go“ zgłoszono dotychczas 124 zawod­
ników. Zgłoszeni są wszyscy czołowi 
zawodnicy Wielkopolski, dwóch z Po­
morza, oraz nasza największa nadzie­
ja olimpijska, ubiegłoroczny zwycięz­
ca Józef Ńoji (Legja-Warszawa). Dal­
sze .zgłoszenia przyjmuje przewodni­
czący komisji sportowej POZLA, p 
Jan Marcinkowski, Poznań, Szwaj­
carska 5, m. 2/3.

Biegi naprzełaj obramowane będą 
międzyokręgowem spotkaniem lekko- 
atletycznem Poznań—Pomorze. Goście 
przyjeżdżają w najsilniejszym skła-

Hokej na trawie
„Czarni“ — „Siemianowice“ 5:1 (1:1).,

W czasie świąt gościła w Poznaniu dru­
żyna hokejowa z Siemianowic, która roze­
grała na boisku przy ul. Ratajczaka dwa 
spotkania towarzyskie z czołowemi dru­
żynami Poznania.

W pierwsze święto „Czarni“ pokonali 
wysoko gości, górująG nad słabo grającą 
drużyną śląską, w której słabo wypadła 

t pomoc i ryzykownie broniący bramkarz. 
Bramki dla „Czarnych“ zdobyli: Bzowy
4 i Manowski 1, dla gości Korner.

„W. K. S." — „Siemianowice' 2:0 (2:0). 
Również drugi występ zakończył się po­
rażką gości, chociaż grali znacznie lepiej, 
aniżeli dnia poprzedniego. Wynik spotka­
nia odpowiada w zupełności przebiegowi 
gry. Bramki dla W. K. S. uzyskali: Cze­
kała i Bertrand, (al)

Piłka nożna
LEGJA (Poznań) — ŁTSG (Łódź)

2:2 (2:1)
Łódź. — W pierwszy dzień Wiel- 

kiejnecy bawiła w Łodzi drużyna dłu­
goletniego mistrza klasy A Poznania 
Legja, która rozegrała spotkanie to­
warzyskie z ŁTSG. Grano w czasie 
padającego deszczu, poziom spotka­
nia jednak przez to nie stracił nic na 
wartości. W pierwszej części zawodów 
Poznaniacy grali koncertowo, uzysku­
jąc bramki przez Skowrońskiego i Mi­
kołajewskiego. Łodzianie zrewanżowa­
li się w tej części gry bramką, strze­
loną przez Milera. — Wyrównująca 
bramka dla Łodzian padła w drugiej 
części gry ze strzału Pija. Sędziował 
p. Jendraczek. Publiczności około 500 
osób.
LEGJA (Poznań) — PTC (Pabjanice) 

4:1 (1:1)
Pabjanice. — W poniedziałek 

Legja poznańska gościła w Pabjani- 
cach, gdzie pokonała miejscowy PTC 
4:1 (1:1). Bramkami podzielili się Mi­
kołajewski 2, Klimczak i Walczak, a 
dla miejscowych Kaczak.

DWA ZWYCIĘSTWA RUCHU 
W NIEMCZECH

Lipsk. Ligowy „Ruch“ bawił w 
Dreźnie, bijąc w pierwsze święto 
„Dresdner Sportklub“ 1:0 (0:0). Zwy­
cięską bramkę strzelił Peterek. W 
drugi dzień świąt Polacy zwyciężyli 
lipską „Fortunę“, bijąc ją 3:1 (1:0). 
Strzelcami bramek byli Włodarz, Pe­
terek i Giemza. (k)

Polonja (Leszno) — Heita (Wrocław) 
2:1 (1:1) i 0:6 (0:3). W oba dni świąt wroc 
ławska Herta grała z miejscową Polonją.

ra na lewem skrzydle zastąpił Szwarc, 
którego miejsce na lewym łączniku zajął 
Lis. Zawody prowadził dobrze p. Wasi­
lewski.

BLAU-WEISS POLONJA 4:0 (3:0)
Bydgoszcz. W niedzielę świą­

teczną miejscowa Polonja gościła ber­
lińską drużynę Blau-Weiss. Spotkani© 
wywołało duże zainteresowanie, gro­
madząc na miejskim stadjonie parę 
tysięcy widzów. Goście przeważali zde­
cydowanie, przedewszystkiem lepszem 
zgraniem ataków i pomocy i wygrali 
zasłużenie.
ŁKS HOLSTEIN (Kil on ja) 1:0 (1:0)

dzie już w sobotę, by zawodnicy mogli 
należycie wypocząć. Ze strony Pomo­
rza startują: na 100 m: Mar i Kocoń. 
400 m: Kocoń i Neugebauer, 110 m 
płotki: Kulej i Napierała, w skoku 
wzwyż: Kalinowski i Drzyciński,
wdał: Mar i Kotowski, o tyczce: Za­
krzewski i Stefan Majtkowski, w rzu­
cie kulą: Eigert i Neuendorff, w dy­
sku: Zieliński i Neuendorff, w oszcze­
pie: bracia Mikrutowie, w młocie bez­
konkurencyjni w Polsce: Więckowski 
i Kiełpikowski.

Drużyna Poznania wystąpi w na­
stępującym składzie: Heljasz, Tilgner, 
Biniakowski. Turczyk, Klemczak, bra­
cia Hoffmannowie, Tęsiorowski i Ja­
nowski.

Zawodnicy, przeznaczeni do bie­
gu na 5 000 m, polecą w biegu o puhar 
„Kurjera Poznańskiego“, który wsku­
tek tego zyska jeszcze więcej na atrak­
cyjności.

Na niedzielę przybywa do Pozna­
nia prez. Polskiego Zw. Lekkoatlet. 
inż. Znajdowski który w czasie imprez, 
związanych z biegiem „Kurjera Po­
znańskiego“. dokona wręczenia nagro­
dy Warcie, która w punktacji ostat­
nich pięciu lat zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając tytuł najlepszego klubu 
lekkoatletycznego w Polsce. Na zawo­
dach będzie również wiceprezes PZLA, 
p. Ślachciak.

W pierwszym dniu spotkanie stało na wy­
sokim poziomie, przyczem prowadzenie 
dla gospodarzy uzyskał Gorynia. Herta 
wyrównała ze zamieszania podbramko­
wego. W drugiej połowie do głosu doszła 
drużyna gości, lecz przewagi swej nie 

i umiała uwidocznić cyfrowo. Zwycięską 
bramkę Polonja uzyskała ze strzału 
Kwiatkowskiego. Sędziował p. Foryś z 
Leszna.

W drugim dniu Polonja wystąpiła bez 
zdyskwalifikowanego Kwiatkowskiego i 
była tylko cieniem drużyny z dnia po­
przedniego, to też Niemcy wygrali zdecy­
dowanie 6:0 (3:0). Słabym był zwłaszcza 
Bartkowiak w bramce. Sędziował p. Pa- 
churski z Leszna. (h)

Ostrowskie „K .P. W.“ rozegrało dwa 
mecze w Warszawie. Pierwszego dnia 
przeciwnikiem kolejarzy byli „Czarni“, z 
którymi wygrała drużyna ostrowska 1:0 
(0:0). Bramkę uzyskał Łuniecki. Drugiego 
dnia „K. P. W.“ zwyciężył „Gwiazdę“ 4:0 
(1:0), zdobywając bramki przez Skoczyla­
sa 3 i Leińskiego.

H. C. P. rozgromił „Pentatlon“ 8:1 (4:0). 
Lwią część bramek zdobyli Gensier i 
Skrzypczak.

„Warta“ II pokonała „Admirę“ 4:2 (2:2>. 
Junjory „Warty“ pokonały młodzików 
„Admiry“ 7:3 (1:2). „Warta“ III wygrała 
z „K. P. W.“ III 6:2 (4:0).

„San“ — „Sparta" 3:2 (0:2). Zawody to­
warzyskie rozegrane w pierwsze święto na 
arenie łazarskiej, zakończyły się po cieka­
wej grze szczęśliwem zwycięstwem druży­
ny „Sajnu“.

Sparta i Sokół Jeżyce 3:2 (2:1).
„Korona“ pokonała w drugie święto 

mimo mocno osłabionego składu „San“ 4:1 
(2:0). Jedyną bramkę zdobył „San“ z rzutu 
karnego przez Płotkę.

„Polonja“ (Główna) — „Cybina“ 2:0 
W pierwsze święto odbyło się w Głównej 
towarzyskie spotkanie powyższych dru­
żyn, zakończone zasłużonem zwycięstwem 
gospodarzy.

„Polonja“ (Główna) — „Cybina“ 2:1 
(0:0) Rewanżowe spotkanie w drugie 
święto na stadjonie przy Cybinie, przynio­
sło ponowne zwycięstwo „Polonji“, po cie­
kawej i zaciętej grze. Sędziował p. Bro­
dowski.

Kępno. W czasie świąt gościł Sokół 
rezerwę mistrza Polski „Ruch“ z Wielkich 
Hajduk. Spotkanie w pierwsze święto przy­
niosło zwycięstwo „Ruchowi“ w stosunku 
3:1 (1:0); grą-z powodu deszczu i śliskiego 
terenu była mniej interesująca. Natomiast 
zawody w drugie święto zakończone rów­
nież zwycięstwem Ruchu 2:1 (0:0) stały na 
wysokim poziomie, (kom)

„Polonja“ kępińska w pierwszy dzień 
świąt rozegrała spotkanie piłkarskie w Na­
mysłowie z miejscową drużyną Preussen, 
zakończone wynikiem 1:1.

Szamotuły. W pierwsze święto kombi­
nowana drużyna szamotulskiego K. S. ro­
zegrała mecz towarzyski z Sokołem II Je­
życe, z wynikiem 2:2 ,0:1). Gra na niskim 
poziomie. Sędziował p. Gieremek. — W

drugie święto spotkanie towarzyskie I dru­
żyny szamotylskiego K. S. z Britamią II 
Poznań (grata w dziesiątkę) zakończyło się 
7:1 (1:0) na korzyść gospodarzy. Sędziował 
dobrze p. kłos. (so)

Zawody o mistrzostwo w klasie B, po­
między „Posnanją“ a Śremskim KI. Sp„ 
które odbyć się miały w drugie święto o 
godz. 11 na stadjonie przy Cybinie, nie do­
szły do skutku. Miejski kom. w. f. i p. w. 
zakazał bowiem rozgrywania zawodów na 
tym boisku w niedziele i święta przed go­
dziną 12 na interwencję czynników ko­
ścielnych. Boisko, jak wiadomo, znajduje 
się w pobliżu kilku kościołów, to też słu­
szny jest zakaz rozgrywania zawodów w 
czasie odbywających się nabożeństw.

W Krakowie budapeszteński „Budai“ 
grał w niedzielę z „Cracovią“, uzyskując 
wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:0). — Dru­
giego dnia z Węgrami spotkała się „Gar­
barnia“. Zwyciężyła ona Węgrów 2:1 
(2:1).Pogoń lwowska w oba dni grała z
Wackerem, przegrywając pierwszego dnia, 
szczególnie w skutek słabego ataku 0:2 
(0:2), przyczem obie bramki zdobył Be- 
lond. W poniedziałek Lwowianie wygrali 
spotkanie 3:2 (1:1) uzyskując bramki przez 
Nachaczewskiego (2) i Luchtera. Dla gości 
zdobyli punkty Zischek i Studeny. (c)

W międzynarodowym turnieju w Świę­
tochłowicach pierwszego dnia Śląsk grał 
z „Viktoria“ z Berlina 1:1 (0:1). Bramkę 
zdobył Michalski. „Śmigły“ z Wilna spot­
kał się z drużyna „Vorwaerts“ z Gliwic, 
wygrywając 4:3 (2:1). Drugiego dnia Śląsk, 
dzięki bramkom Goda i Wiencka pokonał 
„Vorwaerts“ 2:1 (1:0). „Viktoria“ zaś wy­
grała ze „Śmigłym“ 3:2 (2:1). Temsamem 
pierwsze miejsce zajął Śląsk przed „Vik­
toria“, „Śmigłym“ i „Vorwaertsem“. (c) 

„Warszawianka“ I „Polonja" (komb. — 
„Legja" 2:1 (1:1).

Węgierski Ujpest pokonał w Stuttgar­
cie miejscowy „ S. C.“ 5:2 (3:1).

Zagranicą w czasie obu dni rozegrano 
cały szereg spotkań międzynarodowych. 
Ważniejsze wyniki były następujące: 
Rapid — Sparta (Praga) 5:1, Austrja 
Hungaria 5:3, Austria — Sparta 1:0, Ra­
pid — Hungaria 3:3, amatorska repr. 
Wiednia — Oxford 3:2. Praga: Victoria 
Ziżkov —- WAC 3:1. Monachjum: Schal- 
ka 04 — FC Bayern 5:4. Beograd: Beo- 
gracki SC. — Hakoah Wiedeń 2:1, Amster­
dam: Vienna — Ajax 4:0, Vienna — Ujpe- 
sti 1:0. Bordeaux: Wiener Sportclub — 
Reprezentacja Bordeaux 5:1. Bukareszt: 
Slavia — Oradea 0:2.

Pięściarsfwo
Spotkanie szamotulskiego K. S. z Soko­

łem z Kościana zakończyły się zwycię 
stwem miejscowych w stosunku 10:6. (90)

Sokół Gniezno — Polonja Bydgoszcz 
11:5. Spotkanie towarzyskie rozegrane w 
drugie święto w Gnieźnie przyniosło zasłu­
żone zwycięstwo gospodarzom. WynikLjo- 
sizczególnych spotkań były następując«^« 
muszej Nachowiak (S) zwyc. na. pkt. Bara­
nowskiego (P), w koguciej Rinke (P) zwy­
cięża na pkt. Lemańczyka (S), w piórko­
wej Wożniak (S) zwyc. przez k. o. w 1 st. 
Januszewskiego (P), w lekkiej Dymek (S) 
zwycięża na pkt. ’Koronka (P), w lekkiej 
Różański (S) zwyciężył w. o. z braku prze­
ciwnika, w półśredniej: Szkaplewicz (S) 
zwyciężył na pkt. Helaka (P), w średniej 
Stolarek (S) i Nowicki (P) walczą na re­
mis,w półciężkiej Kieiński (P) zwyc. na 
pkt. Pietrasa Sokół. W ringu sędziował p. 
Michalski..

„Wisła“ w Antwerpii
Antwerpja. — W rozegranym 

w Antwerpji turnieju piłkarskim bra­
ła udział krakowska Wisła, Ponieważ 
wśród klubów, organizujących tur­
niej, wybuchł przed meczem zatarg 
i przeciwnik Wisły Antwerp FC odmó­
wił udziału, w pierwszym dniu prze­
ciwstawiono Polakom nieoficjalną re­
prezentację Antwerpji. Wisła w spot­
kaniu tem uzyskała wynik 1:1 (1:0), 
przyczem bardzo dobrze zaprezento­
wali się Madejski i Kotlarczyk II. — 
Bramkę zdobył Łyko, a dla reprezen­
tacji Nellis. Wisła zakwalifikowała się 
do finału, w którym spotkała się w 
poniedziałek ze zwycięzcą drugiego 
niedzielnego spotkania Ferencvarosi 
TC z Budapesztu, który pokonał dru­
żynę Berschot 7:1. W drugim dniu 
Wisła przegrała z Ferencvarosi 0:3 
(0:1). Grała nieźle, była nawet w pierw­
szej p ołowie przeciwnikiem równo­
rzędnym, nie umiała jednak wyzyskać 
szeregu sytuacyj. Bramki dla Węgrów 
uzyskali Toldi 2 i Sarosi, (c)

Tenisiści polscy w Grecji
W Atenach rozpoczął się międzyna­

rodowy turniej tenisowy z udziałem 
polskich rakiet. W pierwszych dwóch 
dniach Polacy uzyskali szereg sukce­
sów, przechodząc do dalszych rozgry­
wek. Jedynie Spychała odpadł w dru­
giej kolejce po porażce z mistrzem 
Grecji Staliosem. Wyniki były następu­
jące: Hebda pokonał Gdeckera 6:0, 
6:1 •— oraz Tsichladisa 6:1, 6:1. Tło- 
czyński zwyciężył Zachesa 6:0, 6:3. 
Spychała wygrał z Estradidesem 7:5, 
6:2, przegrał natomiast ze Staliosem 
3:6, 3:6. Jędrzejowska zwyciężyła Gre- 
cźynkę Behar 6:1, 6:1 (Pat.)
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czytelnikami
J. B. Ponieważ Pani dobrowolnie za­

płaciła czynsz ponadustawowy do końca 
niaja 1936 r., przeto do tego czasu czynsz 
ten obowiązuje. Z dniem 1. 6. 36 r. nato­
miast potrzebuje Pani płacić tylko pod­
stawowe komorne, od którego z dniem 
tym dopiero przysługuje Pani 10-proc. 
obniżka komornego, tak, że z dniem 1. 6. 
36 r. potrzebuje Pani płacić tylko 83,03 zł. 
Wysokość podstawowego komornego 
stwierdzić Pani może w biurze podatko- 
wem w Poznaniu, przy ul. Sierocej. (K.)

— „Danuta“. Jeżeli właściciel domu w 
tym samym domu nie mieszka, winien on 
po czynsz mieszkaniowy do lokatora się 
zgłosić. Lokator może, ale nie potrzebu­
je czynsz ten przekazywać pocztą i pono­
sić koszty przesyłki. (K.)

— W. Frąckowiak - Krotoszyn. Gene­
rał Józef Dowbór-Muśnicki zamieszkuje 
obecnie w majątku swoim w Batorowie 
pow. Poznań. Pracownik kontraktowy,

Tenrykżakpoznań
Pg 2918/9 -Ż Ml

który pracował 10 lat i został prawidłowo 
zwolniony, nie ma żadnych praw prócz 
prawa do zasiłków z powodu braku 
pracy. (K.)

—J. B. 62. Na podstawie cytowanych 
przepisów jest Wydział Powiatowy u- 
prawniony do wymiaru tego podatku, al­
bowiem w roku 1935 był Pan właścicielem 
nieruchomości Odwołanie nie wstrzymu­
je terminu płatności podatku i jeżeli od­
wołanie odniesie skutek i podatek zosta­
nie obniżony, może Pan domagać się 
zwrotu nadpłaconego podatku. Wspo­
mniani właściciele są zobowiązani do pła­
cenia tego podatku. (K.)

— Z. W. 43. Magiel, utrzymywana ja­
ko oddzielne przedsiębiorstwo zarobko­
we, chociaż w mieszkaniu prywatnem, 
podlega wykupowi świadectwa przemysło­
wego IV kategorji na podstawie art. 5 
punkt 6 ustawy o państw, podatku prze­
mysłowym z dnia 15. 7. 25 r. (K.)

— C. Karpińska — Poznań. Od ogło­
szenia naszego artykułu upłynęło prawie 
2 lata. Wówczas interpretowano ustawę 
w sposób ogłoszony. W międzyczasie wy­
jaśniło Ministerstwo Opieki Społecznej, że, 
o ile osoba ubezpieczona zwolniona zo- 
staje z posady wskutek zawarcia związku 
małżeńskiego, a nie redukcji, nie ma pra­
wa do zasiłku na wypadek braku pracy, 
ponieważ zwrot składek oznacza likwida­
cję stosunku ubezpieczonego i osoba, zgła­
szająca to roszczenie, nie ma zamiaru po­
dejmowania zajęcia zarobkowego, podle­
gającego ubezpieczeniu. Przy zgłoszeniu 
roszczenia o zasiłek na wypadek braku 
pracy i o zwrot składek z powodu zamąż- 
pójścia, prawo do zasiłku w myśl art. 17, 
art 3, punkt 2 przytoczonego rozporządze­
nia nie przysługuje. Pobrany zasiłek mo­
że zatem być strącony z wypłaty zwrotu 
składek. (K.)

— 1. B. Wszystkim pracownikom, pra­
cującym umysłowo — zatrudnionym w 
handlu, przemyśle i biurowości, po pół­
rocznej i nieprzerwanej pracy, przysługuje 
urlop dwutygodniowy, po rocznej zaś — 
jednomiesięczny urlop płatny nieprzerwa­
ny. W razie niemożności wykorzystania

Dwa harty sa lepsze 
jeden . . .

Z

nu

TWARDSZA STAL NlZ KIEDY­
KOLWIEK DOTĄD DAJE 
WIĘKSZA OSTROŚĆ NOŻYKA

TU MIĘKKA STAL ZAPEWNIA 
EGO NIEŁAMLIWOŚĆ -

w rezultacie: 
golą lepiej i większą ilość razy* 

spróbujcie ?

NIEBIESKIE GILLETTE
NOŻYKI ELEKTRYCZNIE HARTOWANE

z powodu stosunku służbowego, przysługu­
je prawo żądania wynagrodzenia. Urlo­
powany otrzymuje za cały czas urlopu 
normalne pobory i w tej wysokości przy­
sługuje też i odszkodowanie. (K.)

— A. D. Renta inwalidzka może przy­
sługiwać nawet, jeżeli pobierający rentę 
zarobkują. W myśl jednak art. 54 rozpo­
rządzenia Prez. R. P. z dnia 24. 11. 1927 r. 
(Dz. Ustaw nr. 106) renta plus zarobek nie 
może przekraczać podstawy wymiaru 
świadczeń. O ile zarobek wraz z rentą i 
przekracza podstawę wymiaru, to o kwo- I

3»3eo
£

tę przewyższającą podstawę, zmniejsza się 
renta. Decyzja Izby Skarbowej co do za­
opatrzenia dla matki jest prawomocna i 
wszelkie starania są bezcelowe. (K.)

IWONICZ-ZDROJ
TANI SEZON O!

zł 153,—
TANI SEZON OD 10. V. — 15. VI.

ryczałt 3-tygodniowy 
Żądajcie prospektów. 

Bg 9228

W niedzielę, dnia 12 kwietnia b. r. zasnął w Bogu nagle na udar serca, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i najdroższy brat, szwagier i wuj, ś. p.

Leon Śzpet
przeżywszy lat 59. Wprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Krzywiniu 
odbędzie się w środę, dnia 15 kwietnia, o godz. 6 po poł. Nazajutrz w czwartek, dnia 16 kwietnia, o go­
dzinie 9 przed połudn. msza św. z wigiljami, poczem złożenie zwłok w grobowcu rodzinnym na miejscowym 
cmentarzu. y/ ciężkim i nieutulonym smutku pogrążona

Krzywin, Kościan, Leszno, w kwietniu 1936 roku. rodzina.

Dnia 11 kwietnia 1936 r. w nocy, zmarł, opatrzony Sakramentami 
i Olejami św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek, ś. p.

Andrzej Pawlak
właściciel młyna

przeżywszy lat 74. Msza św. z wigiljami odbędzie się w czwartek, dnia 
16. bm. o godz. 10,30 w kościele św. Małgorzaty na Śródce, poczem pogrzeb 
na cmentarz archikatedralny, o czem donoszą 13 314

w ciężkim smutku pogrążone
Poznań, Pakosław, Gniezno. dzieci.

Zaułek Katarzyński nr. 89.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Zakład Pogrzebowy Boi. Jaśkiewicz. Poznań, Klasztorna 9

Dnia 13 kwietnia 1936 r. o godz. 10, zasnał w Bogn, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i najdroższy syn i brat, S. p.

Leon Bukowski
student III r. na wydz. ekonomii U. P.

przeżywszy lat 24. Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 
16. bm. o godz. 4 po południu z domu żałoby w Mogilnie, 
ul. Hallera 28. w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Mogilno, Kępno, Źtnin, Poznań, Gniezno, Buenos-Aires 

(Argentyna). xg 13 317

w Poznaniu śródmieście, dobrze zaprowadzoną od zaraz 
sprzedam korzystnie. Oferty piśmienne uprasza „Par“, Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 11 pod 16,3. Pg 3896-16,3

i
W drugie święto wielkanocne dnia 13 kwiet­

nia 1936 r., zasnęła w Bogu, po krótkich, ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, teścio­
wa i babcia, ś. p.

z Bisiorów

Mar ja Dziwakowa
przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
15. bm. o godz. 3 po południu z kaplicy cmenta­
rza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
zg 13 313 mąż, córka, synowie, zięć i wnuki.

zmarł członek Towa-Dnia 10 kwietnia 1936r,. 
rzystwa naszego, ś. p.

Józef Jankowski
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 13-go 

kwietnia o godz. 16,15 z kostnicy cmentarza par. 
farnej przy ni. Bukowskiej.

Tow. „Pielgrzym“ pod weocw. Matki Boskie] 
Wypadek 387. W Poznaniu, ag 13 346

Kupię
koprowe kotły, wycieraczki
do owoców (pasiermaschine), 
filter do napełniania butelek. 

A. NAGÓRSKI, Gdynia, 
zg 13315

Otwierajcie szafy I
Pras!#® gaiMt

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

Filje.we wszystkich 
dzielnicach Poznania. 

Pg 3892/8-15,141/2

Rzadka okazja!
Świetnie prosperujące przedsiębiorstwo handlowe w cen­
trum Poznania, istniejące kilkadziesiąt lat jest do sprze­
dania. Zgłoszenia poważnych refUektantów dysp ca 15 000 

zł. uprasza się skierować do Kurjera Pozn. zg 13 312
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I
reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby kobiece 
i dziecięce, choroby serca, schorzenia dróg odde­

chowych

Kuracje ryczałtowe:
(kąpiele, opieka lekarska, pensjonat z utrzymaniem, 

taksa klim.)

1-g solanki, borowina, k waeowęglowe.
JL «Fe* zł wodolecznictwo, elektroterapja.

2 tyg.
emanatorjum radowe, pijalnia, 
inhalatorium

174.» 3 lyg.

T’6;‘ zi
Bezpłatne prospekty na żądanie. 4 tyg.

6 pokojowe mieszkanie
od zaraz z wszelkiemi wygodami suche, słoneczne, piece 

kaflowe a także
lokale handlowe

od zaraz w domu poprzecznym na parterze z centralnym 
ogrzewaniem a dalej

Cra.ra,ż
na 2 samochody z centralny, ogrzewaniem od zaraz

przy ul. Fr. Ratajczaka 16.
Informacyj udzieli Adm. Domów, tel. 70-56 w godzi- 

nach 8—16. zg 13 302

Bankowiec
młodszy z kilkuletnią praktyką bankową poszukiwany. 
Zgłoszenia z podaniem referencyj, życiorysem własnoręcz­
nie napisanym, odpisem świadectw, podaniem stosunku 
wojskowego i wymagań należy przesłać do niżej podpisane­

go. Wnioski nieuwzględnione bez odpowiedzi 
Dr. Połczyński, Prezes Rady Nadzorczej

dg 1459 Banku Ludowego w Czempinia.

CERA NIE ZNOSI 
EKSPERYMENTÓW

‘iwîe/tàafil (xbmla, 
(mofa haMąee/rę

LEURS

Krzaki różane
już w tym roku kwitnące, 12 sztuk najpiękniejszych 
odmian i 2 róże pnące z nazwą i wskazówkami ho­
dowania za 12 zł włącznie portorja i opakowania 

wysyła za zaliczką ng 8853/4

Szkoła Róż B. KAHL, Leszno (Wlkp.)

pilllllllllllllllllllllllllllllllllIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIllllHHIIIIIIIIllllię

= nprzyw., świetnie prosper. w mieście ca 6000 mieszk. — 
= w jednem z woj. zach. zaraz do sprzedania. Szybko 3 
= decydujący się reflektanci z gotówką 30 do 40 tys. = 
= otrzymają bliższe szczegóły. Zgłoszenia uprasza się 3 
= pod dg 1406 do Kurjera Poznańskiego. =
ft|IIHIIIIHIIIIIHIHIllHIIHIHIIIlllllllHHIllllllHllllllHllHlHllllHIIIIIllHIIHIUIIlllHIHIIIIIHHIlM

Zoram Molothu Arcybiskupiego
Seminarjum Duchownego w Gnieźnie 
i w Poznaniu wydzierżawi od zaraz na 

lat 12 majątek

MntfziejGoo-MntlrG
pow. średzki ¿e 1«1

Obszaru ca 365 ha, w tem ca 32 ha łąki. 
Bliższych informacyj udzieli ks. radca Wężyk, 
Chojnica, poczta Biedrusko, tel. Poznań 34-04

Sprzedaż mierzwy.
Zarząd Miejski sprzeda w drodze przetargu ograniczo­

nego wszelką mierzwę, pochodzącą z Rzeźni Miejskiej na 
okres od 1. V, 36 do 31. III. 37 r. Warunki przetargowe i bliż­
sze informacje otrzymać można w Biurze Zakupów, Nowy 
Ratusz, pokój 49. Otwarcie ofert i rozprawa ofertowa odbę­
dzie się dnia 18 kwietnia 1936 r. o godz. 10 w ratuszu, po­
kój 50. Za Prezydenta Miasta (Czasz) radca miejski.

ng 9339

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = Jedno słowo. 
1, w, z, a *= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oierty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i k d. =* 1 ełowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Parcele
w okolicy ulicy Bukowskiej w 
Poznaniu tanio na sprzedaż. — 
Oferty Kurjer Poznański dg 1427

Parcele
w okolicy ulicy Grunwaldzkiej w 
Poznaniu tanio na sprzedaż. — 
Oferty Kurjer Poznański dg 1428

Nieruchomość
dwa składy, centrum miasta za­
raz sprzedam. Zgłoszenia Wągro- 
wiec. Rynek 10.______ zdg 32 127

Najlepsze
parcele budowlane

przy ulicy Grunwaldzkiej i Sło­
necznej. Informacje tełef. 78-30. 

zdg 32 022

Sprzedam
zaraz bezkon. parcele, blok, zabud. 
z .projekt. 3 i 4 pokoj. dziesięć 
mieszk., komf., plany zatwierdzo­
ne, kolejność pożyczki budowlanej 
zabezpieczona. Okolica Rynek 
Jeżycki. Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdg 32 473

Parcele
budowlane pótmorgowe pobliżu 
lasu sprzedam korzystnie Hep- 
kowska, Przedmieście „Glówie- 
niec“, za Osiedlem Warszaw­
skim przy Leśniczówce. Pozna­
niu informuje telefon 16-95.

zdg 32 520

^Łi2 PIENIĄDZ
3 000 zł

poszukuje na pierwsze miejsce, 
realności,, nowej wartości 40.006 
zi, pewna lokata. 2 lata. Agentu­
ry wykluczone. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 33 261

K3. LETNISKA WB
.^¿JZDRCWISKA

Letniska
pensjonaty, dwory, leśniczówki, 
prosimy podawać adresy Biuro 
Propagandy Letnisk Polskich

„Erest“
Informuje, reklamuje, pośredni­
czy w odnajmie pokoi i pensjo­
natów, organizuje wycieczki, wy­
dzierżawia tereny łowieckie.
Poznań, Seweryna Miel- 

żyńskiego 22, I.
__________ zdg 33 067__________

Puszczykowie
lub Puszczykówku dwa pokoje 
kuchnia od maja. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 465

700 samochodów
rozebranych używane części, pod­
wozia mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autoskład Poznań, 
Dąbrowskiego 89 telef. 46-74. 

zdg 27 662
Wózki dziecięce

wybór tanio Trabczyńska. Pie- 
rackiego 11. podwórze. Asygnaty 
„Kredyt". zdg 29 862

Gdynia
sprzedam wydzierżawię plac 1178 
m2 pobliżu dworca. Wiadomości 
Poznań, Wierzbięeiee 5. m. 1.

zdg 31 394

Kamienicę
nowa dochód 8 200,— sprzedam 
70 000, wpłaty 45 000. reszta a- 
mortyzaeja. 'Gruszczyński, Pocz­
towa 30. zdg 33 117

Kamienicę
kupie przy wpłacie 50 tys. Po­
średnicy wykluczeni. Zgłoszenia 
szenia Kujrer Poznański

 zdg 33 307 

Dom
sześciu lokatorów, dużem ogro­
dem przv Gorczyńskiej. cena 
14 000. Bajerlein Pozanń. Koey- 
niereka 12. zdg 33 254

Panią
zielonej euikr-i, wczoraj Teatrze 
Pelskj-m orosi zainteresowany 
spotkanie. Zgłoszeni« Kirrjer Po­
znański zdg 33 172

U Jóźwiaka, w Italji 
w Argentynie

opowiadają Panie, że najtaniej 
kupuje sie kapelusze w firmie 
„I,nes" Piekary 22/23.

Pg 3890-11.106

Opony samochodowe
dostarcza

najkorzystniej
„Wulgum“

A. Kwiatkowski Poznań. Wiel­
kie Garbary 8. telefon 18-64. — 
Przedstawicielstwo na wojew. 
poznańskie opon gum pełnych i 
Dólpneumatyków.

Pirelli
Posiadamy na składzie opony 
.Stomil". „Michelin“. „Dunlop' , 
„Bnglebert . „Firestone“. Akce- 
sorja, akumulatory, smary, oleje. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce. Wła­
sna prasa hydrauliczna.

Protektownia. 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów. Ceny najkorzystniej­
sze. Żądajcie cenników.

Pe 2580-5.59

Parcele
Ławica już od 40 gr m’ właści­
ciel, skład spożywczy św. Marcin 
49. zdg 33 233

Dom
mniejszem mieście sprzedam, za­
mienię gospodarstwo. . przyjme 
pewny list hipoteczny, cena 15 000 
Sowiński. Garncarska 2. telefon 
18-31. zdc 33 232

100
modeli

do przymiarki, przeróbek
za 1,50

„Ines“. Piekary 22/23.
zdg 33 323

Kawaler

Parcelę
dwumorgową, Puszczykowie, kli­
matycznie górzyste, głębokie pod­
kłady żwiru, osobny żwir na bu­
dowę zabezpieczony korzystnie 
sprzedam. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 415.

urzędnik prywatny szuka przy­
stojnej domatorki. Cel matrymo­
nialny, posag pożądany. Anoni­
my do kosza. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański d 1409

Przyjmę
administracje kamienicy, zabez­
pieczenie hipoteczne. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 33 384

Dorady matrymonialne
Chcesz sie ożenić lub wyjść za- 
maż szczęśliwie — masz kłopoty 
niepowodzenie — zakochałeś, sie 
nieszczęśliwie udaj eie do Piotra 
Mrówki, Poznań. Św. Wojciech 
2 a — 1. zd,e 33130

Willkę
lub domek. przynajmniej 4-poko- 
jowy, nowoczesny Poznaniu albo 
saeiedmem mieście kupie. Szcze­
gółowe oferty Kurjer Poznański

zdg 33 457

7. SPRZEDAŻE

Sprzedam
łóżka, pościele szafy, inwe sprzę­
ty używane. Ostrówek 17418, m. 1 

zdg 33259

Młyn
motorowy, nowocześnie urządzo­
ny o zdolności przemiału ca. 12 
tonn na dobę, w stanie bardzo do­
brym, do sprzedania z budynkiem 
ew. samo calkowhe urządzenie. 
Pow. Kom. Kasa Oszcz., Krosno 

ng 9277

Piekarnia
zmechanizowana w pełnym biegu 
w śródmieściu Poznania od zaraz 
do sprzedania spowodu choroby 
właściciela, Strzelecka 21, m. 4.

zdg 33 119/20.

rowery. Jeszcze dłuższa gwaran­
cja tylko w starej przedwojennej 
firmie Jandy, Szkolna 3. naprze­
ciw Szpitala Miejskiego.

zdg 33 312__________
Kajak

dwuosobowy luksusowy sprze­
dam. Oferty Kurjer Poznański

 zdg 33 305
Platformę, radjo

na prąd zmienny,
wózek

dziecięcy tanio sprzedam. Wska- 
że Kurjer Poznański zdg 33 394

Kolonj alka
mieszkanie, maglem tanio. Adres 
Kurjer Poznański zdg 33165

Ford
d w uosobo-w y. o k a z y j nie 1.500,— 
Stablews ki ego 1 m. 4. zdg 33 219

Kolonj alkę
zaprowadzona, magiel miesżkame 
dzierżawa 40,— sprzedam tanio. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 33 217

Ubezpie­
czeniem

na żvcie jest za­
kup uniwersal­
nej okretkarki 
..Mundlos“. wy­

konującej 40 prac. Przedstawi­
cielstwo W. Gierczyński i S-ka 
Poznań św. Marcin 13.

zdg 33 032
Wózek

dziecięcy biały amerykański do­
brym stanie sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 33 355.
Tylko Nowoczesny Hurt
Porcelany

sprzedaje tanio
Ślubne Prezenty, podarki, całko­
wite wyprawy. Wroniecka 24, 
podwórze. zdg 33 370

Skład skór
spowodu wyjazdu tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 455 
Dobrą

kołonjalke, maglem, mieszkaniem 
tanio sprzedam. Adres Kurjer 
Poznański zdg 33 453/4

Pianino
okazyjnie. 27 Grudnia 5 — M.. 
____________ zdg 33 450________

Baczność
matm do sprzedania nieużywane 
nocne stoliki 3 zł. nocne apteczki 
2 zł oraz śruby stolarskie 1 zł. 
Obejrzeć d» eod*. 15. Woźna la. m 8. zdg 33124

Sprzedam
biurko oryginalne Bicdermaj-erow- 
sikie. Skarbowa 4 — 15.
 zdg 33 216

Maszynę
plaska do cholewek i szewska 
sprzedam. Zielona 5 — 1.

zd g 33 202

Ja d alkę
z lamna i obrazem eDrzedam. W. 
Garbary 34 — 20. zdg 33161

Szopa
drewniana, oszalowana deskami. 
9,50 m długa, 5 m szeroka. 3.50 
m wysoka na starym cmentarzu 
kościoła św. Krzyża przy nlacu 
D.rweskim do sorzedaina na roz­
biórkę. Informacyi udziela: A. 
Handke. Lakowa 18 — 4.

zdg 33 148

Sprzedam
nieruchomość, sikładaiaca sie z 
domu mieszkalnego, warsztatu 
kowalskiego, kołodziejskiego i la­
kierniczego wraz z maszynami i 
motorem, ogród. 6 mórg roli przy 
tem skład węgli .i drzewa. Cena 
podług ugody. Spieszne zloszenia 
Agentura Kuriera Poznańskiego. 
Ge/hice, pow. Mogilno. ng 9 347 
Za

sześćdziesiąt
groszy kupie by uraczyć Jadzie 
ćwierć funta
pomarańczowej skórki

w czekoladzie. Cukiernia Weber, 
Nowa 4.________________ ng 7 217

Bibljoteki składane
które można powiększać. S<kóra 
S-*ka AL Msroiinkowfitoee

ng 7254

Willa
w Iwoniczu do sprzedania lub 
wydzierżawienia, 17 pokoi ume­
blowanych. instalacja elektrycz­
na, kanalizacja, teren 4000 me­
trów ogrodzony, śliczne położenie. 
Wiadomość Pow. Kom Kasa 
Oszcz. Krosno._________ ng 9276

Przed zaknpem
proszę sie przekonać o niskich 
cenach wszelkich urządzeń domo­
wych. Świetosla wska 10 (Jezuic­
ka),_______________ Pg 356344,30

Okazja
Spowodu odbycia służby wojsko­
wej do odstąpienia pierwszorzęd­
ny interes rzeźnicki w większem 
mieście pow. Oferty Kurjer Po­
znański ng 9 326 

Meble
poleca najtaniej

K. Bakoś,
Stary Rynek 51.

__________ zdg 30 788________
Zanim kupisz rower

wstąp do firmy

KASTOR
Św. Marcin 55

Fachowa obsługa
Rowery od 80,— zł

Uczciwa gwarancja. Ogromny 
wybór części, i Przyborów.

ng 9329
Korzystnie

radioaparat 3-lampowy, prąd 
zmienny, oraz prostownik, ładow­
nia akumulatora. Zgłoszenia od 
16—20 godz. Marsz. Kocha 139, 
m. 7._____________ dg 1420

Pianino
nowe, pierwszorzędne okazyjnie 
do sprzedania: Caliński, Pr Ra- 
tajczaka 20.____________ dg 1314

„Meble W. Paetz“
Najnowocześniejsze wzory, niskie 
ceny, Poznań, Wrocławska 15. 
Coroczna wytsawa na Targach 
Międzynarodowych._____ d g 1166

Lokomobilę
Wolffa 1910 — 12 atm. powierz­
chnia ogrzewania 907 m! prze­
grzana parą, nadająca sie do 
przemysłu drzewnego, przed- 
schodkowe na trociny, komin 16 
mtr., dobrym stanie, tanio. Tar­
tak Parowy, Raszków,

zdg 32 693
Sprzedam

skład kolonialny Poznań, egzy­
stencja pewna, miejsce wyciecz­
kowe. Oferty Kurjer Poznańsk'

zdg 33 209/10.
Krzesła

ogrodowe tanio do oddania. Re- 
stawmri-a. Marsz. Kocha 68, 

i *dg 33 089

Każdy sąsiad Ci zazdrości, że 
nie masz kłopotów ni złości — 
boś kupił dobre — tanie meble 
wyścielane w firmie

Sterczała - Syn 
Wielka 12

ng 8604
Skład elektrotechniczny
na sprzedaż spowodu śmierci 
właściciela. Oferty Kurjer Pozn.

 zdg 33 136

Restaurację
centrum pełnym koncesem sprze­
dam. Zgłoszenia Małe Garbary 3 
m. 13. Pośrednictwo wykluczone

zdg 33 110
Platforma

na 100 do 120 ctr. na sprzedaż. 
Górna Wilda 55. Warsztat ko­
walski. zdg 33 091

Restauracja
korzystnie do oddania od zaraz. 
Marsz. Kocha 62._____ zdg 33 090

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 2543/4

Płaszcze 
Kost jurny
Komplety

przodują . elegancja 
— cenami najniższe- 
mi bo wprost z fa­

bryki konfekcji 
damskiej
Wildowa - Syn 

Wodna 1
Asygnaty kredyto­
we. ng 7 233/4

Walizki
tanio Ozysz, Szkolna 11.

Pg 2963/4-10.40/41

Z
rozbiórki belki, tragarze, kan­
tówka. Zgłoszenia Bukowska 10. 
wejście Targi brama 1.

zdg 33 298/9
Tapety

linoleum, ceraty najtaniej Orwat 
Poznań, Wrocławska 13. telefon 
24-06. zd 27 210
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Tajemnice
Harenui

Tajemnica, która uczyniła kobiety Wschodu 
I haremów tak zachwycająco piąknemi. Przepisy 
piąkności są od dawien dawna równie zazdrośnie 
strzeżone jak i sam harem. Zostały ona teraz 
zdradzone. Wiemy, że olejki niektórych chao­
tycznych roślin były stosowana, by nadać tym 
kobietom jasną, czarowną skórą, z której słyną. 
Olejki, która wnikają do głąbi porów skóry i 
wydobywają głąboko zakorzeniony brud. Olejki, 
ezyniąee skórą gładką i delikatną jak aksamit. 
Są ene obecnie znane nowoczesnej Nauce i 
zawarte w-nowym Kremie Tokalon koloru bia­
łego (nie tłustym), spreparowanym według ory­
ginalnego francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Kremu Tokalon. Po kilku głoso­
waniach wszystkie wągry i rozszerzone pory 
znikają. Po tygodniu skóra jest świeża, jasna 1 
o 3 odcienia bielsza, cera zaś tątniąca młodością 
i piąknością, Zacznij dziś jeszcze używać 
Kremu Tokalon, koloru białego. O ile nia 
bądzie Pani zachwycona wynikiem, pieniądze
zostaną Pani zwrócone.

Czteropokojowe

Duży
frontowy dwom panom. Wodna 
7, — 7. zdg 33 349

Meble, dywany
używane, porcelanę, antyki ku­
pują. Magazyn Mebli, Podgórna 
»• __________ zdg 31366

Foksternera
rasowego tanio kupię. Oferty z cena Kurjer Poznański

. zdg 33105
Kupię

maja tek ziemski 500—860 mórg 
razenno-buraczanej ziemi z zabu­
dowaniami, żywym i martwym 
inwentarzem za gotówkę. Zgło­
szenia z podaniem szczegółów i 
warunków proszę skierować do 
Kurjera Poznańskiego zdg 33 373.

IŁ KUPNA

Kanarki
frhrtowo.Ż głosić Kurjer Poznań- ski zdg 33 371 ___________

Pinus Montana
sa-dizonki kupię Oferty Kurier 
Pożmańis.fei zdg 33 403

Kupię
kenia »ilmego, wysokiego 6 lat. 
Ofeny z podaniem ceny do Ku­
bera Poznańskiego zdg 33 362.

’n^ÓWYNAJĘCIA”

Dwa mieszkania
osmiopokojpwe II i III Wyspiań­
skiego blisko parku. Oferty Ku- 
rjer Pozn. zdg 24 081

Jeden-
dwu, trzy Sołaoka 18. zdg 27 530

Pięciopokojowe
duże, słoneczne, odnowione, o- 
gród. zimowy. Mickiewicza 30 
portjer lub mieszkanie 4.
. Pg 3 844-54,346

Pięciopokojowe
komfortowe, centralne. Wielka 8 
gospodarz. dg 1 225

3 pokoje
kuchnia, słoneczne, bezdzietnym 
przy Ogrodzie Botanicznym, ul. 
św. Wawrzyńca 85. Pośrednicy wykluczeni, zdg 33 093

Pięciopokojowe
dobrze utrzymane, słoneczne — 
mieszkanie I piętro do wynaję­
cia od 1 maja od gospodarza. Pa- 
laska, Dąbrowskiego 65.

 zdg 33 104
5 pokojowe

mieszkanie początek Jeżyc do 
wynajęcia. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 819

Łazarz.
Pokój

kuchnia. Debiec. Południowa 68.
, zdg 33 238

3
pokoje kuchnia do -wynajęcia za 
zgoda gospodarza. Staszica 5 m. 
16. ad« 33187

Dwupokojowe
Lodowa 18 — 14. zdg 33 433

Dwupokojowe
Rogalińskiego 13 przy Hetmań­
skiej. zdg 33 432

2 i i
pokojowe, parterowe, piece. Ma­
tejki 5. zdg 33 459

Dwupokojowe
od gospodarza, ul. Warszawska 49 

zd g 33191
3

pokoje, meblami, Św Marcin 21, 
m. 11. zd 33 257

2 pokojowe
Rynek Wildeoki 35,— zl, zwrot 
kosztów 300,— Zl. Zgłoszenia 
Mielżyńskiego 23 — 12.

zdg 33 331
3 pokojowe

Dztałyńskich
4 pokojowe

(cel* handlowe) Garbary parter
5 pokojowe

Wielka — Szewska. Zgłoszenia 
Mielżyńskiego 23 — 12.

zdg 33 330
3 pokoje

kuchnia, balkon 1 ptr. 1 maja. 
Staszica 5 m. 7. zdg 33 321

Gzteropokoj owe
II. gospodarz. Półwiejska 2. 

zdg 33 364

Pięciopokojowe 
Czteropokoj owe 
Trzypokojowe 
Dwupokojowe

„Be-Bm-Es“, Grudnia 19. 
zdg 33 360

HT 13. SZUKA MIESZK-^ri

1—2
pokoi kuchnia szuka kupiec. Gwa­
rancja. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 32 965
Urzędnik

poszukuje 1 pokój z kuchnia 
wprost od gospodarza za mice. 
Zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 33167
.6 pokoi

Sapieżyńęki 8. II. Dtr. «ara«. 
Zgłoszenia Kwiatowa 8. m. 12. 

,______  zd,g 33 418

pokoje, kuchnia, balkon. Dębiec- 
Zst^enia Gen. Umiń­skiego 19, m. 2 gdg 33197

Jeden
duży pokój łub pokój kuchnia 
zaraz poszukuje bezdzietne tt_- 
żeństwo. czynsz zgóry. Oferty 
Kurier Poznański zdg 33132

Bezdzietne
małżeństwo szuka portjenstwa 
duto nokói kuchnia. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 122

Dwupokoj owego
z kuchnia od gospodarza pewny 
płatnik. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 33 447

Pokoju
próżnego, szuka samotny, pewny, 
czynsz zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 441/2
MT15. POKOJE UMEBL. jj|||

Dwa
łącznie lub osobno zaraz. Kręta 
22 m. 4. Pg 3878-15.208

Dwuosobowy
komfort, wygody pierwszorzędne 
utrzymanie zaraz. Pierackiego 9 
m. 6. zdg 33 146

Dwuosobowy
słoneczny — kuchni. Zielona 3—6 

zdg 33 474
Pokój

próżny, św. Marcin 75 — 2. 
zdg 33 471
Pokoik

dla pani, panienki. Adres Kurjer 
Poznański zdg 33 463

Niekrępujący
wysoki parter wolny Mostowa 37 
4. zdg 33 336

Przy
Ogrodowej elegancki zaraz. Jó- 
zefa 6 — 10. zdg 33 335

Kanałowa
3 — 2, dwuosobowy, zdg 33 332

Pokój
Wszystkich świętych 6 — 8.

• zdg 33 404
Słoneczny

jedno- dwuosobowy utrzymaniem, 
bez Strzelecka 3b — 7.

zdg 33 402
Elegancki

utrzymaniem. Wały Jana 11 — 2. 
zdg 33 271

Niekrępujący
¡Półwiejska 11, m. 19. zdg 33143

Półwiejska
32 — 2. zdg 33 142

Strzelecka
30, m. 8. zdg 33 141

Komfortowy
Grudnia 18 — 7. zdg 33137

Fredry
1, m. 9, I. piętro. zdg 33135

Dwuosobowy
zaraz. Piłsudskiego 1, m. 10. 

zdg 33 134
Frontowy

I piętro, umeblowany. Wielkie 
Garbary 43 — 6. zdg 33 118

Matejki
68 — 3. zdg 33 116

Łękowa
15 — 4. zdg 33 115

Dwuosobowy
Piekary 5 — 6. zdg 33 112

Ratajczaka
11 a — 92. zdg S3 098

Ogrodowa
2 — 8, utrzymaniem, zdg 33 097

Dwuosobowy
elektryczność, łazienka kultural- 
nym. Dąbrowskiego 46, m. 9. 

zdg 33 095
Pokój

Ratajczaka 11 a — 117.
zdg 33 092

Inteligentnym
tanio. Strzałowa 6, m. 2. 

zdg 33 088
Panienka

Romana Szymańskiego 9 — 6. 
zdg 33 087
Pokój

telefonem. Pocztowa 29, m, 11. 
zdg 33 099

Słowackiego
38, m. 1, 2 osob. obiady — bez. 

zdg 33 101
Dwuosobowy

Dąbrowskiego 33 — 12.
zdg 33 317

Słoneczny
wygody. Strzelecka 3 b, m. 8. 

zdg 33 316
Frontowy

Kręta 24, m. 3. zdg 33 316
Pokoik

dwom. Józefa 9 — 16.
zdg 33 304
Gabinet

salonik łącznie, oddzielnie także 
przyjezdnym. Wrocławska 28/29 
m. 8. zdg 33 352

Nowa
,7 — 3, dom ogrodowy, prawo, 

zdg 33 350
Szymańskiego

9 — 9. zdg S3 397
Męski

telefon, utrzymaniem na stano- 
wisku. Krasińskiego 8 c. 

zdg 33 345
Stroma

27, tn. 8, pokój czysty, frontowy, 
zdg 33 344
Matejki

6«, m. 4. zdg S3 342

zdg 33 399

Wspólny
gospodynie panience. Jeżycka

Pokój
Działyńskich 1. m. 16.

zdg 33 244
Pokój

czysty zaraz (panie). Zacisze 4. 
to, 8. zdg 33 240

Dwa
frontowe. Pocha 49. m. 9. 

zgd 33 236
Pokój

¡Różana 10, SzewczyńskŁ 
zdg 33 2?4
Panu

Wrocławska 1. II. piętro, 
zdg 33 206

Słoneczny
jednej — dwom paniom. Marsz. 
Focha 27 — 42. zdg 33 292

Jedno.
dwuosobowy — czysty, łazienka 
utrzymanie, bez. Młyńska 8 — 8. 

zdg 33291
Przyjezdnym

najtaniej. Młyńska 12 a — 9. 
zdg 33 288

Dwu
i jednoeohowy inteligencji utrzy­
maniem, bez, Szkolna 3. m. 17, 

zdg 33 286
Klatki

schodowej nanu, Wodna 6)15. 
Wegner. zdg 33 284

Mały
Poznańska 58 a — 6.

Przyjezdnym
najtaniej. Kolegjacki 5 — 3 
(Nowy Rynek). zdg 38 i

Słowackiego

Pokoik
Wielkie Garbary 42 — 7. 

 zdg 33 391
Pokój

frontowy wynajme. Matejki 3 
m. 4. zdg 33 282

Czysty
— 7.

Śniadeckich
9, parter, lewo, (dwuosobowy), 

zdg 33 281
Lepszemu

Ładny
(telefon 26-85). Piekary 9 — 2. 

zdg 33 275
Pokój

Patr. Jackowskiego 9, tn. 4. 
zdg 33 273

zdg 33 245

zdg 33 396

Nowomlejski
8 a — 25, frontowy, duży, jedno- 
osoibowy. zdg 35 410

Elegancki
jedno- dwuosobowy, słoneczny, 
frontowy, obiadami. Wierzbięcice
5 — 5. 17—18,30. zdg 33179

Niekrępujący
elektryczność, łazienka, Stroma JT, 
m. 7. zdg 33 1©8

Matejki
51, m. 8. dwuosobowy.

zd'g 33106
Słowackiego

19—L zd g 33 221
Śniadeckich

20 — 8. zd-g 33 220
Pokoik

Podgórna 4, m 10. zdg 33 218
Pokój

dwuooobowy. Skarbowa 4 — 15. 
zdg 33 215

Ratajczaka
16, H. zdg 33207

Pokój
frontowy, Kantaka 1, ni piętro, 
m. 8. zdg 33 260

Frontowy
duży 2 panom. Focha 43, okład 
delikatesów. zdg 33198

Panu
Ratajczaka 14. m 21.

zdg 33 194
Niekrępujący

od zaraz. Nowa 11. Wiśniewska, 
zdg 33 185
Paniom

frontowy, łazienka, elektryczność. 
Strzelecka 12 —9. zdg 33 256

Niekrępujące
tanio. Sapieżyński 3. m. 7. 

zdg 33 291
Dwa

łączne komfortowe kuchnia. Mic­
kiewicza (19 —- 8. zd,g 33 248

Staszica
19 — 10. zdg 33 247

Umeblowany
Pruea 19 — 8. zdg 39 246

Pokoik
ładny czysty inteligentnym. Kwi a 
towa 6 — 7. zd,g 33Í29

Dwuosobowy
Ogrodowa 2. m. 11. zdg 33 125

Frontowy
¡bezdzietnym — panu. Straelec- 
¡ka 26 — 3. zd« 33 123

Pokój
z utrzymaniem. W. Garbary 34 
— 20. zdg 33169

Wygodami
(utrzymaniem). Kwiatowa 3 —3 

żdg 38159
Dwuosobowy

frontowy, elegancki. Półwiejska 
39 — 6. zdg 03158

Centrum
mmehl. czys-ty. Sieroca 5Ä. 5. 

zd-sr 33157

18

Komfortowy
dwuosobowy. Rvbaki 20 — 10. 

zdg 33 272
Pokój

Wojciecha 2 — 7. zdg 33 425
Jasna

8 — 2 dwa pokoje. zdg 33 423
Matejki

2 — 2. zdg 33 424

Frontowy
dwuosobowy lub małżeństwu 
Wielkie Garbary 2 — 11.

zdg 33156

Kręta
6 — II. duży frontowy kultural­
nym. zdg 33 421

Pokoik
Wierzhięoiee 58-17. zdg 33180

6a —4,

Ładny

Pokój
zdg 93151

30.
150

Wielkie
Gart) ary 40 — 3. zdg 33149

Urzędnikowi

Gabinet
męski, stanowisku. Śniadeckich 
13—5. zdig 33 358

Wierzbięcice
14 m. 14. zdg 33 358

Pokój
Jeżycka 45 — 7. zdg 33 435

Jeżycka
45 — 6. zdg 33 494

Pokoik
Słowackiego 39 — 9. zdg S3 433

Przyjezdnym
tanio. Wodna 13 — 9.

zdg 33 417
Ładny

pokój, miły pokoik. Szwajcarska 
20 — 8. zdig 33 416

Zaraz
parter. Ryhaki 22. prawo, 

zdg 33 411
Pokój

Bukowska 9 — 4. zdg 83 389
Śniadeckich

21 — 4. zdg 33 987
Jedno«

dwuosobowy, słoneczny, intełf- 
gentnemu. Szwajcarska 15, m, 4 

zdg 33 386

Dwuosobowy
odno^(utrzymaniem). Półwiejęką

zdg 33 385
Pokój

Marcin 06, m. 36. zdg 33 382
Jednoosobowy

Plac Działowy 6, m. 8. p. 3216
Korzystnie

czysty panu. Grunwaldzka 20 b, 
m. 4 a. zdg 33 380

Frontowy
Wrocławska 18 — 2. zdg 33 381

Fortepianem
utrzymaniem — bez. Plac Ber­
nardyński 1 — 6. zdg 33 367

Słoneczny
balkonowy. Przecznica 6 — 10. 

zdg 33 366
Śniadeckich

8. zdg 33 44«
Wspólny

paniom. Wroniecka 3, m. 19. 
zdg 33 443

Słoneczny
Wały Król. Jadwigi 2 a, M. 2L

zdg 33 456
Jednoosobowy

Wały Jana 31 — 9. zdg 33 458
Niekrępujący

elegancki, dobrem utrzymani 
Ratajczaka 9 — 8. zdg “

Spokojna
25 — 5. zdg S3 440

Niekrępujący
nanu stanowisku, balkon ■otrzy­
maniem be®. Piłsudskiego 1, m. 
9. zdg 33155

Pokój
Dąbrowskiego 56 ■— 6. zdg 33 436

Zaraz
Matejki 96 — 8.

Solidnym
panu, panom, ładny, czysty- Je­
życka 43, mieszkanie 3.

. zdg 33 209zd g 33152

OGÓLNOPOLSKIE muzyka taneczna w wyk. malej 
ork. P. R.

Środa. 15 kwietnia. 
6.30 audycja poranna: 12,15

.¿Pielęgnacja urody na wiosnę — 
pogadanka, wygłosi dr. Marta 
Biernacka: 12.30 „Walce Wald- 
teufla“ w wyk. ork. 58 p. p. pod 
dyr. kot. M. Chmielewicza (z Po­
znania): 13.10 chwilka gospodar­
stwa domowego: 15.15 wiadomo­
ści o eksporcie polskim (Wilno 
nadaje and. lok.): 16.00 „Rozmo­
wa Majsterklepki z Lepiglina": 
„Zbudujemy mieszkania dla pta­
ków“. Audycja Kazimierza Pie­
karczyka dla dzieci (z Poznania): 
16.20 „Z Ogrójcem — audycja 
folklorystyczna w opracowaniu 
Tomasza Podetolaka (z Krakowa) 
16.45 .rozmowa ze słuchaczem ra­
dia: 17.00 „Dyskutujemy": „Ozy 
koniecznie musimy utrudniać so­
bie życie" odczyt wygi. prof. Jan 
Rostafiński: 17.20 jazz na dwa 
fortepiany w wykonaniu Tadeu­
sza Seredyńkk-cgo i Alfreda 
SehStza: 17,50 „Książka i wie­
dza": O wydawnictwie „Obrona 
Lwowa", dr. Wacław Lipińek': 
18.00 Wolfgang Amedeusz Mo­
zart: Kwartet smyczkowy C-dur. 
Wyk.: Grażyna Bacewiczówna 
— I~sze skrzypce. Bohdan Łoea- 
kiewicz — II-gie skrzypce, To­
masz Jaworski — altówka. Kaź­
mierz Blaszkę — wiolonczela. 
19.35 wywiad z Kucharskim (ze 
Lwowa); 19,45 wiad, sport, ogól­
ne: 19.50 pogadanka aktualna: 
20.00 fragment „Godziny Zagłę­
bia Dąbrowskiego": (z Sosnowca 
Przez Katowice): 20.25 programy 
lokalne: 20.45 dziennik wieczorny: 
23,00 XXXII aud, z cyklu „Twór­
czość Fryderyka Chopina" (1810 — 
1846). w opracowaniu prof. U. J. 
dr. Zdzisi. Jachimeckiego. Wyko­
nawcy: Henryk Sztompłka i Ańie- 
la Szlemińska: 21.40 „Trud pisa­
rza" — szkic literacki, — wygło­
si Jan Lorentowioz: 21.55 poga­
danka aktualna: 22,35 „Sygnały 
myśliwskie na dworze króla Au­
gusta H‘‘ (tr. z Drezna): 22.20

WARSZAWA
Środa. 15 kwietnia. 

Warszawa — 15,20 przegląd
giełdowy; 15.30 muzyka salonowa 
(płyty): 18,30 „Skrzynka ogólna" 
— dr. Marian Stepowski: 18.40 
„Zycie ¡kulturalne i artystyczne 
stolicy": 19.25 „Gospodarstwo 
przodownicze" — oogadanka. 
wygłosi Szczepan Oiekot. gospo­
darz małorolny z powiatu Siedlec­
kiego: 20,45 muzyka salonowa z 
udziałem Józefa Schmidta i Lucy­
ny Szczepańskiej (płyty): 23,80 
¡pogawędkę w jeżyku angielskim 
wygi. Jerzy Podoski.

muzyczny. 21.20 Paris P. T. T. 
Recital śpiewaczy. 21.55 Brati- 
siawa. Sonata. C-dur Beethoye- 
na. 21.50 Anglja (Nat. Progr.).
Radjorewja.

22.00 Sztockholm. Muzyka ta­
neczna. Kolonia. Muzyka lekka i 
tan. 2.115 Rzym. Muzyka kame­
ralna. Paris P. T. T. Koncert 
kameralny. Kopenhaga. Utwory 
J. Straussa. 22.20 Wiedeń. Kon­
cert popularny. 22.30 Kocnlgs- 
wust. Nocna muzyczka. Lipsk. — 
Koncert wieczorny. 22.40 Króle- 
.wiecz. Muzyka współczesna.

23.00 Koenigswust. „Prosimy 
do tańca." Anglia (Reg. Progr.). 
..Piosenki o zmierzchu . Mona­
chium. Muzyka taneczna. Ko-
Senhaga. Muzyka taneczna. 23.10

(rnksela franc. Muzyka tan. — 
23.20 Wiedeń. Koncert nocny.

PROPONUJEMY 
LAMPOWI GZOM

na środę:
17.00 Budapeszt. — Recital 

skrzypcowy.
18.00 Monachium. Wesoły kon­

cert pop. Frankfurt. Popołudnie 
muzyczne. 18.15 Anglia (Nat. 
Progr.). Muzyka taneczna.

19.00 Hamburg. Pieśni skandy­
nawskie. Monachium. Koncert 
(kompozyt. P. Graenera. Moskwa 
(Kom.). Koncert pośw, Mozarto­
wi. Lipsk. Koncert solistów. Le­
ningrad. Koncert symfoniczny. — 
19.30 Budapeszt. „Wieczór bale­
tów“ — tr. z opery. Sztockholm. 
Jjohengrin" — op. Wagnera (tr. 

z opery). 19.50 Wiedeń. Rewia 
przebojów.

20.00 Ryga. Utwory Głazuno- 
wa. 20.15 Bratisława. Koncert 
popularny. 20.35 Modjolan. „O- 
tello" — op. Verdiego (tr. z la 
Scali). Frankfurt. „Kwietniowe 
słońce" — wesoły wieczór. Lipsk. 
Koncert ork. detej. Sztutgart. — 
Wieozór muzyki popularnej. — 
Hamburg. „Zemsta nietoperza" 
— operetka Jana Straussa.

21.00 Bukareszt. Muzyka salo­
nowa, 21.15 Strasburg. .Wieczór

zyka taneczna.
24.00 Sztutgart. Koncert nocny

POZNAŃ
środa. 15 kwietn 

Poznań — 6,50 muzyka n<
na (płyty): 7,40 muzyka z 
12.30 walce Waldteufla w 
ork. 58 u. ¡p. pod dyr. kpt ] 
eym-fljana Chmielewicza: 
koncert przy otbiedzie (płj 
15.20 przegląd giełdowy; 
„Melodie z operetek Franc 
Lehara" (płyty): 16,00 „Rozn 
Majsterklepki z Lepiglina' 
Zbudujemy mieszkania dla 
£ ów., Aud .Kas. Piekarczy ki 
dzieci; 18.30 Wujaszek Kaz 
mówi bety od dzieci: 18.40 
fo « j ęoolecBne Pozn 18.45 „Polki" (pyty): 18.55 . 
«ram czwartku lit. art. w P: 
Daialyńskich" (omówi dr. W 
Brzeska); 19,05 zapowiedź pr 
“l’:. koncert reklamly.Ja wiadomości «sortowe: 
koncert solistów. Wykona 
Marta Gawrońska (sopran), 
ezysław Gizelski (skrzypce), . 
Fechmer (bas).
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Administrator
rolny, 12 lut praktyki, energiczny 
sumienny, dobre referencje w po- 

«1 z, właenemi inwentarzami lub 10—15 tysięcy kaucji poszu- 
auję posady w uprzemysłowio­
nym majątku od 1. 7. 1936 r. Zgł. 
jSSLiS? §L85fl ,Kurjer Poznański,

¿XBb.'i*. rtóov rnnoM FUTRA 
MATEbJA^Y WEŁWlAMr • \«J.Oß TKiWIEMIA 
do mwA Vré wrrvrnot aptsic nrn : naoczni ach

Fabryka UNIW ER SUM, Poznan
Ktf~ Żądać ■w aptekach J drofferjach. *WS

_______________ ag 8836

Ratajczaka
lia, m. 110, zaraz. zdg 33 193

Pokój
Ratajczaka lia. mieszkalnie 101. 

zdg 33 266
Aleje

Marcinkowskiego 20 - 
zd 33 264

38.

Skład
św. Marcin 18 przy narożniku 
Ratajczaka 1 maja do wynaje- 
sia. Informacje gospodarz m. 1. 

zdg 33 409

Pokoik
Łąkowa 8 — 8. zdg 33 260

Składu
na towary krótkie, centrum po­
szukuję. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 388
Jeden

lub 2 przylegle, słoneczne kultu­
ralnemu. Łąkowa 14, m. 22.

zdg 33 366
18. DZIERŻAWY

Balkonowy
czysty, Różana 5a — 2.

zdg 33 407

Piwnica
sucha, czysta, widna potrzebna. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 33 085

23. ROZMAITE

Pokoiku
w śródmieściu do zl 15 poszukuje 
pani. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 100

Niekrępującego
stałego nowoczesnego, czystego 
w śródmieściu poszukuje samot­
ny, młodszy emeryt. Oferty z 
możliwą ceną Kurjer Poznański 

zdg 33 106

Akuszerka
Strzelecka 2

przy Świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo­
cy położniczej.

Pokoju komfortowego
dużego z telefonem nie wyżej II 
piętra w centrum z calodziennem 
utrzymaniem w kulturalnym do 
mu dla pani poszukuje na stale. 
Oferty „Par“, pod 16,1.

Pg 3895-16,1

Adarelli
znana wróżbiarka przepowiada 
z cyfr, kart, ręki. Przyjmuje 10 
rano — 9 wieczór, tylko Pozna­
niu, Podgórna 13, mieszkanie 10, 
front. zdg 33 103

Pokoju
dużego (gabinet tapczan) śródmie­
ściu front zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 427

Urzędnik
pokoju utrzymaniem. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 33 297

Niekrępującego
frontowego I. lub II. uieitro szu­
ka panienka. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 189

poi
Ki

Uczciwa
•kołku, własna pościel. Oferty 
urjer Poznański zdg 33 268

Pan
poszuk 
ty Ku

Pokoiku
skromnego dla pani śródmieście 
zaraz, cena. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 319.

TEATRY
TEATR POLSKI: Wtorek 

14. 4. „Ra« eię żyje“. 
Środa, 15. 4. „Raz eię 
żyje“.

TEATR WIELKI (Opera): 
Wtorek, 14. 4. Teatr nie 
czynny.
Środa, 15. 4. „Bal w Sa- 
voy‘u“.
Czwartek, 16. 4. „Opowie 
ści Hoffmanna“.

TEATR NOWY: Wtorek, 14 
4. „Matura“.
Środa, 15. 4. „Matura“.

KINA
Poznań, wtorek, 14. 4.

APOLLO: „Straszny dwór' 
CORSO: „Cowboy miljone 

rem“.
GLORIA: „Epizod“. 
GWIAZDA: Kochany łobuz. 
METROPOLIS: „Straszny 

Dwór“.
OŚWIATOWE T. C. L.: - 

„Radosna godzina małej 
myszki“ oraz „Córka 
Pułku".

RENAISSANCE: „Bengali 
SŁONCE: „Cyrk Sarana“. 
SFINKS: „Moja maleńka“. 
ŚWIT: „Ucieczka“. 
TĘCZA-Łazarz: „Dziewczę 

z Budapesztu“. 
TĘCZA-Wilda: „Turandot“ 
WILSONA: „Wyprawy 

Krzyżowe“.

Słynny
jasnowidz Gordoni wysyła każ­
demu horoskop do trzydziestego 
dziewiątego roku — szczegółowo 
opracowany tylko 5 zł bez żad­
nych dopłat. Warszawa, Szczy­
gla 11 — 21. ng 9340

Radiotechniczne
warsztaty, Pólwiejska 23. Zbig­
niew Dąbrowski, telefon pośred­
ni 53-70i zdg 33 365

Dziewczynkę
półtoraroczna oddam na własną. 
Oferty Ku,rjer Pozn. zdg 33 320.

HTm. NAUKA

Kursy
kroju — szycia. Nowak kierow­
nik. Wroclaweke 33. dg 1178

Kursy kroju
Świętokrzyski 3

konces j onowane
założone 1870. Kaaubowska — 
przewodniczącą. zdg 33169/70

K 25- MUZYKA Tffi

Partytury
nuty, przepisuje czysto, fachowo 
szybko i tanio. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 390

Pianino
do wydzierżawienia. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 190

8B7 26 SZUKA POSADY Hi
Ogłoszenia do 30 słów dla postu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do iednej trzeciej cenie 

drobnych.
Bnchhalter-rolnik

obeznany, z księgowością rolnicza, 
sprawami ubezpieczeniowemi, fi- 
nansowemi i urzedowemi (sołec­
twem), gospodarką podwórzowa i 
hodowlą, kawaler, poszukuje po­
sady na większym majątku od 1. 
5. wzgl. później. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego pod 

»■?•? dg 1 448
Ekspedientka

szuka posady w piekarni, kawiar­
ni lub restauracji. Miejscowość o- 
bojętna. Może złożyć kaucje do 
100 zl. Posiada dłuższa praktykę 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 32 934
Kasjer

książkowy rutynowany koreso. 
polsko - niean.. z dłuższa prakty­
ka intensywnych maiatkach. b. 
ochotinik i powstaniec Wieikop.. 
poszukuje posady. St. Krawczyk. 
Poznań, Wrocławska 27(7. 

zdg 33 054
Zarządczyni

dzielna. energiczna. 3 letnia 
praktyka Zupu, wiek średni po­
szukuje posady do prowadzenia 
sanatorjum lub poważniejszych 
zakładów. Zgloszema Ku-jer Po­
znański zdg 32 335
Urzędnik gospodarczy

ukończoną średnią szkolą rolni­
czą. lat 25, 4 lata praktyki po
wojskowości poszukuje posady od 
1 maja 1936 r Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33211

Przychodnia
szuka posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 114

Krawcowa
akuratna dziennie zł 1,50 szuka 
posady w dom. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 113

Sierota
uczciwa poszukuje miejsca z go­
towaniem do prac domowych od 
15. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 109
Dziewczyna

poszukuje posady od 15. 4. i Ki­
towaniem, miejcowość obojętna. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 33 086
Posługi

praniem poszukuje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 353

Szlifierz
potrzebny. Zakład galwanizacyj- 
ny, Wroniecka 4. zdg 33 351

Służąca
szuka posady gotowaniem, pra­
niem od 15 lub 1. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 278

Dziewczyna
uczciwa, chętna do pracy, świa­
dectwa dowodem, szuka posady 
od 15. 4. lufo 1. 5. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 33 276

Służąca
samodzielnem gotowaniem poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdc 33 274

Sierota
lat 22. uczciwa, skromna, z do­
bremi świadectwami, kochaiaca 
dzieci. cośkolwiek szyciem, goto­
waniem. szuka jakiejkolwiek po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 33 420
Dziewczyna

młodsza . po-szukuje posługi. Łask, 
zgłoszenia do Kurjera Pozn.

zdg 33 181
Osoba

uczciwa, skromna, poszukuje po­
sady. posługi. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 173

Czeladnik
piekarski, młodszy poszukuje pra­
cy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 212
Starsza

dziewczyna poszukuje posady do 
pracy domowej z szyciem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 206

Młodsza
panienka do dzieci Doszukuje po­
sady. Oferty Kurier Poznański 
zdg 33 239

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 40. z szkoła rolnicza, 
10-letnia . praktyka w intensy w­
nych majatkach. obeznany w po­
lu. podwórzu i ks'ażkow0ści. z 
dobremi świadectwami, -żuka po­
sady. Łaskawe zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg 33 290 

Dziewczyna
samodzielnem gotowaniem szuka 
posady tylko w lepszym domu. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 401

Dziewczyna
szuka jakiegoś zaieCia. zna sie na 
ekspedycji. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 33128

Posługi
poszukuje codziennie dobrze pole­
cona. Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 127
Dziewczyna

uczciwa, pracowita z prowincji 
Doszukuje posady do dzieci lub 
pomocy pani. Oferty Kurier Po­
znański zdg 3314i7

Gospodyni
kucharka, długoletnie świadectwa 
szuka posady zaraz lub później. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 430.

Poszukuję
posady jako panna do dziecka. 
Oferty Kuirjer Poznański

zdg 33 439
Kucharka

szuka posady do restauracji. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 33 428.

Pierwszorzędna
krawcowa domowa, suknie, ko­
stiumy, płaszcze szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 33 408.

Dziewczyna
poszukuje posady lub posługi na 
caty dzień. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 33 445
Służąca

samodzielnem gotowaniem szuka 
posady. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 462

Dziewczyna
»żuka posługi 2 X w tygpdmu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 38131

Dziewczyna
uczciwa z prowincji, do dzieci, de 
wszelkich prac z cośkolwiek goto­
waniem, szyciem szuka posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański' 

zdg 33 449
Sznkam

prania tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 33 340.

Dziewczyna
uczciwa, samodzielnem. dobrem 
gotowaniem szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 326.

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 33 324.
Młodsza

poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 33 318.

Kucharka
przychodna szuka posady od 15 
kwietnia. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 006
Była

kierowniczka zakładu naukowego 
SS. Nazaretanek z matura gimna­
zjalna. seminarjalną, wyższemi 
studjami przemyslowemi, oraz 
praktyka w prowadzeniu pensjo­
natów — przyjmie poważną biu­
rowa lub odpowiednia prace na 
skromnych warunkach. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 31559

Krawcowa
pierwszorzędna po domach 2 zl 
dziennie i w dom przyjmuje po 
niskich cenach, szuka pracy. — 
Kwiatowa 11 m. 14. zdg 33 084

Szofer
monter na wszelkie pojazdy sa­
mochodowe i prace warsztatową 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 32 938

Panienka
z lepszej roaziny. zna szycie ro- 
bótki. ekspedycje szuka posady. 
Dobre polecenia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 32 840

1000 zł
kaucji bankowej złoży młody ku­
piec 26 lat za posadę w Gdyni 
biurowego, magazyniera, inka­
senta. świetne referencje. Ofer­
ty Kurjer Poznański, Poznań

zdg 32 983

Krawcowa
dobry krój dziennie 1.50 szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański

zdg 32 948
Dziewczyna

czysta, bezwzględnie uczciwa do­
brem gotowaniem szuka posady. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 32 885

Dekorator
zdolny, młody lat 30, byty kupiec 
obejmie . prace dekoratora wy­
staw w jednej lub kilku firmach 
— branża, galanterja męska, 
damska, obuwie, konfekcja itp. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 32 847

Krawcowa
bardzo dobra poszukuje posady. 
Oferty Ku,rjer Pozn zdg 32 832

«27. WOLNE POSADY®

Służąca
potrzebna od zaraz. Ul. Wielka 
12, m. 8. zdg 33 144

Fryzjerka
zaraz, posada stała, św. Marcin 
27. zdg 33 309

Potrzebna
służąca gotowaniem, praniem. — 
Rzepeckiego 27. m. 10.

zdg 33 308
Fryzjerka

dobra, stała. Chwaliszewo 15/16 
zdg 33 306
Służąca

uczciwa gotowaniem. Jackow­
skiego 13, m. 7. zdg 33 300

Szwaczki
na 'bluzy męskie w dom, poza 
dom. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 33 343
Służąca

z gotowaniem zaraz. Restaura­
cja, Pólwiejska 5. zdg 33 341

Podróżującego
odwiedzającego fryzjerów poszu­
kuje. Wielkie Garbary 42, m. 6. 

zdg 33 396
Kelner

sezon letni 200—300 zł kaucji po­
trzebny. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 33 422

pîeqî /zpecq 
pozbędzie/z /Tę ich przez 

rnijdłó î krem>> Efel ÎJ«
ng 7259/60

Panienka
do dziecka. Długa 13, m. 10. 

zdg 33 383
Dziewczyna

wszystkiego 1. 5. potrzebna. Pu­
szczykowo. Zgłoszenia Rzeczypo­
spolitej 9, m. 15. zdg 33 368

Panienka do obsługi
„Familijna“, Starościńska 1. 

zdg 33 444
Uczeń

ogrodniczy zaraz, silny, zdrowy, 
uczciwy. Dąbrowskiego 300.

zdg 33 458
Służąca

•do wszystkiego, z dobremi świa­
dectwami potrzebna zaraz. Ostro- 
roga 4. zdg 33 438

Kucharka
z wyikwintmem gotowaniem i 
wszelka praca domowa potrzebna 
od 1 lub 15 maja. Reflektuję tylko 
na osobę zdrowa, uczciwa, dobrze 
polecona. Dołączyć odpis świa­
dectw. Podać wymagana pensję. 
Chełmża, (Pomorze). Aiptekarao- 
wa Wolska. dg 1460

Służąca
do 23 lat. Małeckiego 28, m. 16. 

zdg 33 192
Marszantka

i uczennica kapeluszy damskich 
potrzebna Zamkowa 6. Sozań- 
ska. zdg 33 267

Dziewczyna
do dzieci od 15. 4. Plac Kolegjacki 
13, m. 7. zdg 33 263

Kucharka
samodzielna do wszystkiego po­
trzebna. Zgłoszenia uoan. 19—20 
godz. Grottgera 2 m. pień.

zdg 33 237

Inkasentka
akwizytorska potrzebna. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 33 289

Smarowanie
i konserwowanie dachów w więk­
szym majątku kto pode.imu.ie się? 
Regulacja gotówka. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 33 287

Służąca
z gotowaniem Dortzebna od zaraz 
Ludwiczak. Strzelecka 21.

zdg 33 121
Służąca

gotowaniem potrzebna. Wroc­
ławska 38 — 32. zdg 33 Ifił

Młodsza
sluż-aca. Szewska 14. m. L 

zd? 33 163

Gospodynią
kucharkę młoda restauracyjna, 
samodzielna zaraz. Tawerna, — 
Rom. Szymańskiego 10. zdg 33 414

Czeladnik
piekarski potrzebny. Kwiatowa 4 
piekarnia. adg 33 412

Za
wypożyczenie 500.— zl dam udział 
posadę Taręach Poznańskich. — 
Oferty Kurjer Poznańska

zdg 33 208

Bufetowa
z obsługa gości. Woźna 18. 

zd.g 33 186
Dziewczyna

uczciwa do dziecka i lek. prac. 
Stary Rynek 45. m. 3.

zdg 33183
Panienka

do dzieci z średniem wykształce­
niem tylko z dłuższa praktyka 
może sie zgłosić zaraz. Ul. Wierz- 
'biecice 13, m. 6. zdg 33 250

Wspólnika
lub wspólniczki do dobrze prospe­
rującego interesu w śródmieściu 
Poznania z gotówka 800 złotych 
poszukuje od zaraz. Zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zd.g 38 249

Dzielny
ekspedient, do lat 21, potrzebny 
zaraz do składu sprzętów ku­
chennych i żelaza z podaniem 
pensji przy wolnem utrzymaniu w 
Poznaniu. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 33 213

Bufetowa
z obsługa gości do jadłodajni 
raz. Dąbrowskiego 33.

zdg
Służąca

do 3 osób. Reja 2, m 6.
zdg 33 466
Służąca

samodzielnem gotowaniem, dobre­
mi świadectwami potrzebna za­
raz. Konopnickiej 11, m. 1. — 
Zgłoszenia środa 9 — 12.

zdg 33 464
Lakiernik

specjalista na paski do ram ro­
werowych potrzebny zaraz. No­
waczyk, Górna Wilda 30.

zdg 33 339
Uczenica

potrzebna, po wyuczeniu praca. 
Pralnia Woźna 14 a. zdg 33 337

Radjomonter
początkujący, inteligentny, nle- 
wymagający jako siła pomocni­
cza potrzebny Oferty wyczerpują­
ce Kurjer Poznański zdg 33 363.

Służąca
gotowaniem, praniem, długoletnie 
świadectwa, Matejki 66, m. 5.

zdg 33 406
Kucharka

restauracyjna od zaraz. Kra­
szewskiego 11. Probiernia.

zd g 33 405

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna zaraz. 
Za Bramką 7, m. 10. zd 33 470

Posłngaczka
czysta do wszystkiego potrzebna 
Matejki 3, m. 5. zdg 33 301

Tapety
Ceraty
gładkie, adamaszkowe 

meblowe, wózkowe, obrusy

©ywany
Chodniki, Dywaniki 
z linoleum, bouclé 

i ceratowe
Łinolenm
podłogowe i stołowe

Kokosowe
chodniki i wycieraczki

Poznań Bydgoszcz 
Pocztowa 31 Gdańska 12 
Przyjmuje si? asjgnatj „Kredyt”

_______P 2932

28. ROZRYWKA

Kino Renaissance
Jeden z najpiękniejszych filmów 
senascyjnych p. t. „Bengali“.

Pg 3894-16,2
Kino Corso

Cowboy miljunerem. zdg 33 182
„Moja maleńka “

Kapi-tailna wiedeńska .komedia
przemiłych uśmiechów

Kinoteatr .jSfinks“. zd,g 33 154
Tydzień

tanich powiększeń. Fotoexpress • 
Majewski, św. Marcin 6.

zdg 33 329
Kapelusz \

stary fasonujemy modnie — No­
wy na zamówienie —

fachowo, szybko, 
przystępnie

Nowoczesna Wytwórnia Kapelu­
szy 27 Grudnia 2 dom ogrodowy, 

zdg 27 058

Humor zagraniczny

Budowniczy
z praktyka, uprawniany do pro­
wadzenia przedsiębiorstwa budo­
wlanego, przyjmie posadę lub kie­
rownictwo firmy budowl. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 372. Manekin 1 ekspedientka.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop.

“• miesiąc kwiecień 1936 roku sa oba wydania razem w Poznaniu 
rrZcupialfl w ekspedycji el 3.20, w agencjach iw mieści« zl 3.50, z odnoszeniem do
........ .. -...... domu w Poznaniu el 3.70. z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem
miesięczni» zł 4,10. kwartalni« «1 12.30. pod «paska miesięczni« w Polsc« el 8,00, w innych 
krajach zl 7.00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie ipirsma. a abonenci ni« maja 
prawa domagania eie niedostairczonycb numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoSwiątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną codztnną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61. 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 46-72, w nie

i Jorłrt a U», stromi« 6-Iamowej 25 gir. na stromi« 4-łamawej przyoz.^uiu redakcyjnego 60 gr, na Obronie ozwartej (lub piątej) 190 _____
■ „ ,--------------- 7:— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi

oajwaimowero nutimetra. Ogłoszenia skompHilkowame oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżka Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godiz. 18.30. w nagłych wypadkach 
ao goetz. Z2 «stróża, do wydania głównego '(wieczornego) .jdrobne“ do g. 11.10, w dni .przedświą­
teczne do godŁ 11,00, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tera S naglówk.): ełowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze »Iowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada, 

cząńć numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
dzielę, święta I nocą tylko 14-76. 35-24 i 40 72. p. K. O. Poznań nr. 200.149

końcu tekstu 
gr. na stronie 

' 200 gr
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